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Przeciwnicy Amina są kilometr od centrum Kampali

Walki w Ugandzie
N A IR O B I PAP. Siły przeciwników prezydenta Amina posu­

w ają się w kierunku centrum stolicy Ugandy Kampali. od 
którego — według doniesień z Nairobi —  znajdują się w odle­
głości zaledwie kilometra. Główny punkt oporu arm ii ugandyj- 
skiej znajduje się obecnie w mieście Jin ja we wschodniej czę­
ści kraju, gdzie podobno przebywa również prezydent Idi 
Amin,

W ED ŁUG  in fo rm a c ji nap ły ­
wa jących z tego k ra ju , pop iera­
ne przez Tanzanię s iły  zbrojne 
p rzec iw n ików  A m ina  zaję ły w 
środę koszary głównych oddzia­
łów  p o lic ji, znajdujące się na 
przedmieściach sto licy. Kam pa- 
łi. Reuter podaje, że oddzfaly 
zwalczające Am ina odcię ły ró w ­
nież g łówną drogę, wiodącą do 
K am pa li i są b lisk ie  zajęcia 
m iędzynarodowego portu  lo tn i­
czego w  Entebbe, położonego w 
pob liżu s to licy . W edług nie po­
tw ie rdzonych in fo rm a c ji, s iły  
zbro jne przeciw n ków  A n rn a  
opanow ały ju ż  cztery spośród 
sześciu g łów nych dróg dojazdo­
wych do K am pa li.

Prezydent A m in  opuścił K a m - 
palę i pozostaw ił obronę m ia ­
sta w  rękach żandarm erii i 
w ie rnych  mu doborowych od­
dzia łów . A m in  — ja k  pisze 
Reuter — p lanu je  zorganizować 
zdecydowaną obronę w  mieście 
J in ja .

S ekretarz genera lny ONZ, 
K u rt W aldheim , w y ra z ił głębo­
kie zaniepokojenie w  zw iązku z 
przedłużaniem  się .k o n flik tu  
m iędzy Tanzanią a Ugandą. W 
opub likow anym  w  Genewie 
ośw iadczeniu K u r t  W aldheim  
wezwał s trony k o n f lik tu  do 
uregu low ania  sprzecznych kw e­
stii, zgodnie z zasadami K a rty  
NZ.

Pakistan

Napięta sytuacja  
po straceniu Bhutto

IS L A M A B A D  PAP. P akis tań­
skie władze wojskow e postaw i­
ły  w  stan pogotowia oddziały 
p o lic ji i w ojska w  najw iększych 
m  astach k ra ju , aby nie dopuś­
cić do dem onstracji w  zw iązku 
7. egzekucją byłego prem iera 
Z u lfik a ra  A l i  Bhutto. Napięta 
sytuacja u trzym u je  się w ro­
dz inne j p ro w in c ji Bhutto  — 
Sind.

99 prcc. głosujących
-  za republiką islamską

TE H E R A N  PAP. Prem ier 
tymczasowego rządu irańskiego 
M ehdi Bazargan po in fo rm ow a ł 
w czora j w ieczorem, że ponad 99 
proc. uczestniczących w  re fe­
rendum  opow iedzia ło się za 
u tw orzeniem  w  Ira n ie  re p u b li­
k i is lam skie j. W  plebiscycie 
uczestniczyło 92,5 proc. u p ra w ­
n ionych do glosowania.

J A K  in fo rm u je  lib ijs k a  agen­
cja prasowa JA N A , przedstaw i­
cie l M in is te rs tw a  Spraw Zagra­
nicznych L ib i i  zaprzeczy! in fo r ­
m acjom  podaw anym  ^przez za­
chodnie agencje prasowe, ja ko ­
by L ib ia  sk ie row a ła  swoje od­
dz ia ły  w o jskow e  do Ugandy. W 
ośw iadczeniu podkreśla się, że 
w U gandzie zna jdu je  się ty lk o  
n iew ie lka  liczba lib ijs k ic h  in ­
s tru k to ró w  w ojskow ych. L ib i j ­
skie M in is te rs tw o  Spraw Za­
granicznych podkreś liło  ró w ­
nież, ż.e L ib ia  postępuje zgodnie 
z zasadą n ie in te rw e n c ji w  kon­
flik ta c h  m iędzy in n ym i pań­
stw am i a fry k a ń s k im i.

P o s ie d z e n ie  
Prezydium Rady Naczelnej 

i Zarządu Głównego ZBoWi
W ARSZAW A PAP. Pod przewodnictwem członka B iu ra  Po­

litycznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów, prezesa Rady 
Nacz.elnej ZBoWiD, Piotra Jaroszewicza odbyło się ł  bin. po­
siedzenie Prezydium Rady Naczelnej i Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację poświęcone 
przygotowaniom do przewidywanego w dniach 7—8 m aja br. — 
V I Krajowego Kongresu tej najliczniejszej w Polsce organiza­
cji kombatanckiej.
RE FER AT na tem at przebie­

gu zakończonych w  lu tym  br. 
w o jew ódzkich  zjazdów delega­
tów  ZB oW iD  w yg łos ił prezes 
ZG ZB oW iD  — Stanis ław  
W roński. Na 49 zjazdach w o je ­
wódzkich w yb rano 1 115 dele­
gatów  k tó rzy  w raz z 412 człon­
kam i w ładz  naczelnych zw iązku 
wezmą udzia ł w  kongresie.
Z jazdy dokona ły  oceny pracy 
ogn iw  terenowych.

Na zakończenie obrad głos 
zabra ł prezes Rady Naczelnej
ZB oW iD  prem ier P io tr  Jaro­
szewicz.

W yrażając wysokie uznanie 
członkom  Rady Naczelnej j Za­
rządu G łównego ZB oW iD  oraz 
skupionem u wokół n ich aktyw o 
w i, w szystk im  ogn iw om  3 człon­
kom  zw iązku za owocną pracę 
d la dobra k ra ju , mówca ood- 
k re ś lil m. In. że podstawowym  
osiągnięciem organ izacji jest 
dalszy postęp in teg rac ji środo- 
-wiska kom batanckiego. Wysoko 
cenimy to, że m im o różnych ro ­
dowodów i n ie ła tw ych  w prze­
szłości dróg, wszyscy b o jow n i­
cy o wolność uznają soc ja lis ty­
czną ojczyznę za najwyższe do­
bro  P o laków  i sto ją na gruncie 
program u FJN, że trw a le  i  nie­
rozerw a ln ie  połączy! polskich 
kom batantów , g łęboki p a tr io ­
tyzm , poczucie odpow iedzia l­
ności za losy i rozw ój k ra ju . 
Jest to proces o doniosłym  zna-

(Dokończenie na str. 2)

H O LE N D E R S K IE  dziewczyny prezentują cebu lk i tu lipanóu  , 
k tó re  są ozdobą tego k ra ju .  (Fot.: C A F —U P I)

Czystość i porządek -  świadectwem gospodarności
W IO SN A to okres wzmożo­

nych porządków. Usuwa 
się p rzy te j o ka z ji w ie le  
zbędnego sprzętu, m aku­

la tu ry , złomu i róż.nyc.h nagro­
madzonych przez zim ę rupieci. 
Czystość i porządek to n ie  t y l ­
ko  sprawa wizualna.

W zakładach pracy, na p la ­
cach budowy porządek i czy­
stość m ają is to tny  w p ływ  na 
dobrą organizację pracy, na 
jakość p rodukc ji. O tym  po­
w in n y  pam iętać zak łady pracy. 
Nasza reporte rska w izy ta  w 
k ilk u  przedsiębiorstwach świad 
czy, że do w iosennej a kc ji po­
rządkow e j n ie wszędzie pod­
chodzi się z należytą troską. 
Czas w ięc najw yższy nadrobić

t e  z a le g ło ś c i i  d o  a k c j i  p o rz ą d -  se jine  p o rz ą d k i p rze p ro w a d za  się 
k o w e i  D rz y s ta rn ć  n ie ;  w łó c z n ie  ,w c a ły m  b u d y n k u . W  o d n o w io n y c h  ■u VI.,, p i  -u c jp ic  m e ^ W io e z ru e . h.aiach n ie  zabrałem ie k w ia tó w , 
I  ros ie  a O w y g lą d  o to c z e n ia  z a -  zresztą  za k ła d  te n  zawsze b o g a ty  
kładu, o  m ie js c e  pracy w in n a  to *  w  z ie leń .

być tak samo ważna ja k  ja ­
kość p ro d u kc ji.

Zakład Zespołów 
Automatyki: z dwóch 

stron parkanu

N a  ze w n ą trz  o b ie k tó w  ró w n ie ż  
z a p ro w a d zo n o  ju ż  po rzą d e k  po z i­
m ie ; p o m y ś la n o  o t ra w n ik a c h , 
k lo m b a ch  z k rz e w a m i róż . A le  w y ­
s ta rc z y  s p o jrze ć  na te re n  za o g ro ­
dzen iem  fa b r y k i ,  b y  ob ra z  ra d y ­
k a ln ie  się z m ie n ił.  Z  zak ładem  są­
s ia d u je  ta rg o w is k o  na T u rz y n ie , 
oo je s t dość u c ią ż liw e  i p rzyspa rza  
d o d a tk o w e j ro b o ty  z u p rzą ta n ie m  
n ie  sw o ich  śtoiecri. P o d o b n ym  k o n ­
tra s te m  d la  za d banych  fa b ry c z ­

n ych  te re n ó w  je s t s p o ry  p lac od­
d z ie la ją c y  zabu d o w a n ia  od a le i 
B o h a te ró w  W arszaw y.

Z a łoga  poczuw a się do o p ie k i nad 
tą z ie m ią  n ic z y ją , k i lk a k r o tn ie  ro ­
b iła  ju ż  tam  po rządek . Za ka żd ym  
razem  je d n a k  je j  w y s i łk i  n iszczo­
ne są do cna . N ie  ta k  d a w no  w 
zw ią z k u  z p la n o w a n y m  poszerze­
n ie m  u lic y  i p rze b u d o w ą  s k rz y ż o ­
w a n ia  z u l.  K rz y w o u s te g o  zw ie ­
z iono  tam  szyn y  tra m w a jo w e . G-dy 
je  w reszc ie  u s u n ię to  ł  znów« p ra ­
c o w n ic y  fa b r y k i  p lac  u p o rzą d ko - 
waSi, w je c h a ły  nań  spychacze, 
zn isz c z y ły  tra w ę , a pod d rze w a m i 
z ro b io n o  ty m  razem  s k ła d o w is k o
ru r .

W  s tru g a ch  w iosennego  deszczu 
rd z e w ie ją  f u r y ,  rta t r a w n ik u  g łębo 
k ie  k o le in y  z a m ie n ia ją  się p o w o li 
w  b a jo ro . M oże w  fa b ry c e  znów  
zw yc iężą  dobre chęc i i  w  czyn ie

(Dokończenie na s fr, 2)

Edward Gierek
odwiedził woj. płockie
PŁOCK PAP. I  sekretarz KC  

PZPR Edward Gierek przeby­
wał 1 bm. w woj. płockim za­
poznając się % dorobkiem i 
głównymi problemami społecz­
no-gospodarczymi regionu.

W M A Z O W IE C K IC H  Z a k ła d a ch  
R a f in e ry jn y c h  i  P e tro ch e m iczn ych  
w P ło c k u  E d w a rd  G ie re k  sp o tka ! 
się z k ie ro w n ic z y m  a k ty w e m  p o li­
tyczn o -g o sp o d a rczym  k o m b in a t«  
o raz  za łogam i in s ta la c ji p ro d u k ­
c y jn y c h  ko m p le ksu  k ra k in g u  k a ­
ta lity c z n e g o  I I  i b u d o w n ic z y m i 
now ego zespołu in s ta la c ji do po ­
g łęb ionego  p rze ro b u  ro p y  n a fto w e j 
— „ O le f in y  l i ” .

N a s tę p n ie  i  se k re ta rz  K C  PZPR  
o b e jrz a ł now e osied le  m ie s z k a n io ­
we „D w o rc o w a ” ,  w  k tó ry m  za­
m ieszka  w n a jb liż s z y m  czasie 9,S 
ty s . osób. E d w a rd  G ie re k  z w ie d z ił 
też  n a js ta rszą , z a b y tk o w ą  d z ie ln i­
cę P ło c k a  po łożoną na p ię k n e j 
s k a rp ie  w iś la n e j.

Na zakończen ie  w iz y ty  I s e k re ­
tarz. K C  PZPR  s p o tk a ł się z Egze­
k u ty w a  K W  P ZP R  w  P ło c k u .

Dni Kultury 
Polskiej 

w Kraju Rad
M O S K W A  P A P . W K rem low a to im  

P a łacu  Z ja zd ó w  o d b y ło  s ię  sp o t­
ka n ie  -/. u c z e s tn ik a m i D n i K u l tu r y  
P o ls k ie j, w  k tó ry m  u d z ia ł w zdęli 
J e rzy  Łukaszew icz  i  zastępca cz łon 
ka  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  K P Z R  
m in is te r  k u l t u r y  ZSRR P io tr  D iC. 
m ie ze w .

W C e n tra ln y m  D om u L ite ra tó w  
w  M oskw ie  o tw a r to  bogatą  w ys ta ­
w ę p o ls k ie j k s ią ż k i i. i lu s t ra c j i  
ks ią ż k o w e j. Na w y s ta w ie  ekspono­
w ano ponad 3 tys . t y tu łó w  wydia- 
nye h  g łó w n ie  w  o s ta tn ic h  trze ch  
la ta ch .

W obecności m in is tra  k u l t u r y  1 
s z tu k i P R L  Z y g m u n ta  N a jd o w s k ie - 
go, k tó r y  p rz e w o d n iczy  o f ic ja ln e j 
de le g a c ji p o ls k ie j;  w y s ta w ę  o tw o ­
r z y l i :  cz łonek  R ady  P aństw a P R L, 
w ice p rze w o d n iczą cy  ZG  TP P R  Jó­
zef O zg a -M ich a lsk i i  I  zastępca 
p rzew odn iczącego P aństw ow ego 
K o m ite tu  R ady  M in is tró w  ZSRR 
ds. W y d a w n ic tw  i  P o lig ra f  bi I r a ­
k i  i j  C z c ft ik w is z w iii. Z  te j o k a z ji 
o d b y ło  s ię  też  p rz y ja c ie ls k ie  spo t­
ka n ie  p isa rzy  p o ls k ic h  ł  ra d z ie c ­
k ic h .

Kobieta —
burmistrzem Chicago

W A S ZY N G TO N  P A P . Po raz p ie r 
wszy w  h is to r i i  C h icago  b u rm i­
s trzem  tego  m ias ta  zosta ła  w y b ra ­
na k o b ie ta , 44-le tn ia  Jane B y rn e , 
c z ło n k in i P a r t i i '  D e m o k ra ty c z n e j i  
b y ła  w s p ó łp ra co w n ica  w ie loAetm e- 
go b u rm is trz a  m ias ta . zm arłego  
przed  k ilk o m a  ła ty  R ich a rd a  D a le - 
ya. P a n i B y rn e  je s t 13 ko b ie tą  w y  
b ra n ą  na b u rm is trz a  w ie lk ie g o  
m ia s ta  w  S tanach  Z je d n o czo n ych . 
S ta n o w is k o  to  p ia s tu ją  k o b ie ty  n i, 
i« , w  Saar F ra n c isco  i  GIticu m a ili.

Podrożała
meksykańska ropa
M E K S Y K  PAP. M eksyk pod­

niósł w środę cenę eksportowa­
nej ropy na fto w e j z 14,1 do 17,1 
do larów  za bary łkę , czy li o 2,5 
dolara pow yżej ceny usta lonej 
przez organizację p a m tw  eks­
portu jących  ropę naftow ą 
(OPEC).

DZIŚ
W NUM ERZE: ♦  Ajencja po roku *  Kolejne wydanie almanachu „Morze i Ziemia”  ♦  Trybuna Czytelników
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Trwa Miesiąc Pamięci Narodowej

Kwietniowe refleksje
K W IE C IE Ń  JU Z  OD W IE L U  L A T  obchodzony jest w  na­

szym k ra ju  ja ko  M iesiąc Pam ięci Narodowej. W  tych  dniach  
szczególnych, częściej n iż zw yk le  w racam y m yślą  do la t 
w o jn y ; w spom inam y tych, k tó rzy  je j n ie  przeżyli...

Co roku , w  zw iązku z M iesiącem  Pam ięci, Zarząd B o jow ­
n ików  o Wolność i  Dem okrację, w spóln ie z Radą O chrony  
Pom ników W a lk i i Męczeństwa ogłasza apel. W br. —  czy­
tam y w apelu ogłoszonym w  końcu m arca br. —  przypada  
40 rocznica agres ji h itle ro w sk ie j na Polskę, k tó ra  stała się 
początkiem  I I  w o jn y  św ia tow ej. Bezm iar c ie rp ień  narodu  
polskiego w  la tach 1939-i945, jego bohaterska w a lka  z bar- 
barzyńską okupacją h itle row ską , s ia ły  się trw a ły m  zapisem  
h istorycznym  d la  w szystk ich  Polaków.

P rzypom nijm y, że I I  wo jną i św iatow a, na jbardz ie j n iszczy­
cie lska ze wszystkich wo jen ja k ie  przeżyła ludzkość, zakoń­
czyła się w  Europ ie 9 m aja  1945 r. W tedy dop iero przestało 
is tn ieć h itle ro w sk ie  państwo n iem ieckie  i  jego s iły  zbrojne. 
Obrócone zostały w n iw ecz h itle ro w sk ie , im peria lis tyczne  
p lany totalnego u ja rzm ie n ia  i  un icestw ien ia  podb itych  naro­
dów.

W latach os ta tn ie j w o jn y  śm ierć poniosło ponad 6 m ilio ­
nów Polaków, w  ty m  w ie le  dzieci. Z g in ę li w  niem ieckich  
obozach koncentracy jnych, w  katow n iach gestapo, w  lic z ­
nych egzekucjąch u licznych. Takie  by ło  oblicze faszyzm u  
h itlerow skiego.

W dniach kw ie tn iow ych  obchodów społeczeństwo całego 
naszego k ra ju  składa hołd pam ięci pom ordow anych; kw ia ty  
składają ci, k tó rzy  p rzeży li i  c i, k tó rzy  nie m us ie li ca łe j te j 
wojenne j gehenny przeżywać. U ro d z ili się ju ż  w  la tach  Pol­
sk i Ludow ej, k tó ra  w  Lipcu br. obchodzi 35 rocznicę pow ­
stania.

W całym  k ra ju  odbyw ają  się — ja k  co roku  —  spotkania  
m łodzieży z kom batan tam i; o tw arte  zostaną w ystaw y poś­
więcone m a rty ro lo g ii narodu polskiego, podczas różnorod­
nych sesji popu larnonaukow ych raz jeszcze w racam y pa­
m ięcią do tam tych dni.

Posiedzenie Prezydium 
Rady Naczelnej i ZG ZBoWiD

(Dokończenie ze s ir. 1) niecznoścl podjęcia dalszych 
k ro kó w  d la polepszenia te j opie 

ezeniu d la  w ew nętrzne j gpois- k i.  Chodzi g łów nie  o  przyspie- 
tości naszego zw iązku i  jego szenie bud ow n ic tw a  sanatoriów, 
udz ia łu  w  w ychow an iu  m łodego dom ów kom batanta, doskonale- 
pokolenia. nie op iek i le ka rsk ie j, a zwłasz­

cza o zapewnienie op ieki lu -  
W  końcowej części w ys tąp ię - dziom  starym , chorym  i samot­

n ia  prezes Rady Naczelnej nym . M ówca w y ra z ił przekona- 
Z B oW iD  przypom nia ł, że w y ra - nie, że w spó lnym  w ys iłk ie m  
zem uznania p a r t ii i  państw a ZB oW iD  i Urzędu ds. Kom ba- 
dla zasług i  r o li środow iska tan tó w  rozwiązane zostaną p ro - 
kom batanckiego jest stała t ro -  bierny środow iska, że jeszcze 
ska o jego w a ru n k i socja lno - ba rdz ie j wzm ocni się jego po­
bytow e. Zda jem y sobie jednak zycja i  au to ry te t w  społeczeń- 
sprawę — pow iedzia ł —  z ko - stwie.

Rolnicy nie czekają na obeschnięcie gleby

W większości województw
rozpoczęto prace połowę

W AR SZA W A PAP. Poza rejonami północno-wschodnimi oo niższy n iż  w  poprzednich la -  
i dotkniętymi powodzią — w  większości województw rozpoczę- tach. Jednakże pa rk  maszyno­
to opóźnione w  tym  roku wiosenne prace polowc. Praktycznie w y został znacznie zwiększony, 
na całym obszarze po lewej stronie Wisły rolnicy przeprowa- a tym  samym i m ożliwości m e- 
dzają siewy zbóż jarych i przygotowują pola pod inne w io- chanizacjd wiosennych prac po- 
senne uprawy. Najbardziej zaawansowane są siewy w  polud- lew ych  są większe n iż  w  po- 
niowych i południowo-zachodnich rejonach kraju. przednich latach.

_____ _ _ _ . , , , Nastąp iła  też popraw a w  do-
P R ZO D U JĄ w  tych  pracach st awach  naw ozów m inera lnych.

Na Dworzec M orsk i

zaw itała wiosna

Wodoloty
wracają na trasę
Szczecin -  Świnoujście
W  O S T A T N IC H  d n ia c h  w y d a tn ie  

p o p ra w iła  się s y tu a c ja  na to rze  
w o d n y m  Szczecin—Ś w in o u jś c ie : k ra  
s p łyn ę ła  ju ż  do m o rza , n ic  w ię c  
n ie  zagraża bezp ieczeńs tw u  n a w i­
g a c ji.  T a k  w ię c  a rm a to r „ b ia łe j 
f lo t y ”  — Ż eg luga  Szczecińska — 
zd ecydow a ła  się na u ru c h o m ie n ie  
s ta łe j k o m u n ik a c j i  na l i n i i  Szcze­
c in —Ś w in o u jś c ie . Od na jb liższego  
p o n ie d z ia łk u  9 k w ie tn ia  w o d o lo ty  
tego  p rz e d s ię b io rs tw a  o d b ija ć  będą 
z  o b u  ty c h  m ia s t d w u k ro tn ie  w  
c ią g u  d n ia , o  godz. 7.30 1 15.30. Ze 
g luga  zam ie rza  ta kże  o rgan izow ać 
re js y  w  im nych g o d z inach , a le  t y l ­
k o  na z a m ó w ie n ie , e z y ll d la  g ru p  
zo rg a n izo w a n ych .

R ó w n ie ż  o d  n a jb liższe g o  p on ie ­
d z ia łk u  m ożna będzie  po p łyn ą ć  
„K o m e tą ”  do  m ie jsco w o śc i N R D
— S tra ls u n d u  1 U e cke rm u e n d e . Z 
te j p ro p o z y c ji m ogą je d n a k  sko­
rzys ta ć  na ra z ie  ta kże  t y lk o  w ię k ­
sze g ru p y  tu ry s tó w .

(aw a)

idzie ochłodzenie!
W A R S Z A W A  P A P . N ie z b y t d ługo  

c ie szy liśm y  się s łoneczną k w ie tn io ­
w ą pogodą. W  cdągu n a jb liż s z y c h  
d n i spodziew ane je s t och łodzen ie
— z opa d a m i deszczu lu b  deszczu 
ze śn ieg iem . W iosenną pogodę ze­
p su ł ro z le g ły  n iż  n a d c ią g a ją cy  z 
zachodu n ad  P o lskę , k tó r y  pow o­
d u je  n a p ły w a n ie  ch łodnego  p o w ie ­
trz a  z p ó łn o cy .

S po d z ie w a n y  je s t spadek tem pe­
r a tu r  m a k s y m a ln y c h  od p lus  8 st.
— p lus  13 s t do p lu s  3 s t. na p ó ł­
n o cy  k r a ju  i  p lu s  8 s t. na p o łu d ­
n iu . T e m p e ra tu ry  m in im a ln e  
zm n ie jszą  się od m in u s  1 s t. — 
p lu s  4 s t. do m in u s  3 s t. — p lu s  3 
s t.

chociaż opóźnienia nie zostałygospodarstwa uspołecznione, ^  n
któ re  nie czekając na dostatecz- j e3zcze w  pe łn i odrobione, 
ne obeschnięcie gleby w y k o n u - - 
ją  o rk i i  siewy — natychm iast 
ja k  ty lk o  można wjechać na po­
la m aszynami. Doświadczenie 
w ie lu  la t  uczy bow iem , że kto  
zasieje obecnie, naw et w  m okrą 
ziemię, może liczyć na lepsze 
zbiory n iż  p rzy późniejszych 
siewach naw et w  ko rzys tn ie j­
szych w arunkach glebowych.

Jeżeli kw iec ień będzie pogod­
ny. bez w iększych onadów desz­
czu — to  dotychczasowe opóź­
nienie w  siewach zbóż ja rych  
można będzie, zdaniem specja­
lis tó w  i doświadczonych ro ln i­
ków, odrobić w  większości re ­
jo n ó w  k ra ju ; dotyczy to  zwłasz­
cza po łudniow ych , zachodnich i 
centra lnych terenów, oczyw iś­
cie pod w a runkiem  m aksym al­
nego w yko rzystan ia  dosłownie 
każdej pogodnej c h w ili i  nie 
w yczekiw an ia  aż pola zupełnie 
obeschną.

W  ro ln ic tw ie  zrobiono wszy­
stko co by ło  m ożliw e dla spraw ­
nego przeprowadzenia w iosen­
nych prac polowych. Dostawy 
kw a lifiko w ane go  ziarna siewne­
go zakończono, staw ia jąc do 
dyspozycji gospodarstw ro lnych 
nie posiadających własnego do­
brego m a te ria łu  siewnego b lis ­
ko 200 tys. to n  nasion zbóż ja ­
rych, czy li o ok. 13 tys. ton  w ię ­
cej niż planowano. Obecnie czy­
n i się s tarania o zgromadzenie 
dalszych ilości z ia rna siewnego 
zbóż ja rych  — na pornoc dla 
gospodarstw, do tkn ię tych  klęską 
powodzi.

Na ogół dobrze przygotowano 
sprzęt ro ln iczy, chociaż stan 
gotowości podstawowych m a­
szyn na skutek niedostatku n ie­
k tó rych  asortym entów  części za 
m iennych i ogum ienia jest nie-

Czystość i porządek -  świadectwem gospodarności

Delegacja angielska
w Szczecinie

W  S Z C Z E C IN IE  p rze b yw a  de le ­
gac ja  K ró le w s k ie g o  In s ty tu tu  O p ie  
k i  nad  M a tk ą  i  D z ie ck ie m  w  L o n ­
d y n ie , za in te resow ana  fo rm a m i o - 
p ie k i nad  dzieckiem ., ze szczegól­
n ym  u w z g lę d n ie n ie m  a d o p c ji.  W 
p ro g ra m ie  p o b y tu  a n g ie ls k ic h  gości 
je s t zw iedzen ie  ż ło b ka  1 przedsziko 
la  ZPO  „D a n a ” , D o m u  R odzinnego 
R ed la .rsk ich , D o m u  M a łego  D z iecka  
w  S ta rg a rd z ie  i  ż ło b ka  ty g o d n io ­
w ego w  Szczec in ie ,

D e legac ja  a n g ie lska  p rz y je c h a ła  
do P o ls k i na zap roszen ie  K ra jo w e j 
R a d y  K o b ie t p rz y  O K  F JN , a s k ie ­
ro w a n a  zesta la  do naszego m ias ta  
z r a c j i  o s iągn ięć , ja k ie  w  in te re s u ­
ją c e j ją  d z ie d z in ie  m a szczec ińsk i 
re s o rt z d ro w ia , o ś w ia ty  i  L ig a  K o ­
b ie t, p row adząca jeden  z  n a jle p ­
szych  w  Polsce o ś ro d kó w  a d o p c y j­
n ych .

<»*>

W  „Porąbce - Ża r”

Trzeci turbozespół 
o mocy 125 MW

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . 4 b m . W
godz inach  w ie c z o rn y c h  dokonano  
próbnego  u ru c h o m ie n ia  trzec iego  
ko le jn e g o  tu rb o z e s p o łu  o m o cy  125 
M W  w  e le k tro w n i szczy to w o - pom ­
p o w e j „P o rą b k a -Ż a r”  w  M ię d zy ­
b ro d z iu  Ż y w ie c k im  w  w o j.  b ie l­
s k im . N a s tą p iło  to  w  w y n ik u  o f ia r  
n e j p ra c y  za łóg  g łó w n e g o  w y k o ­
n a w c y  — k ra k o w s k ie g o  „E n e rg o -  
p o lu ”  o ra z  „E n e rg o m o n ta ż u ” , k tó ­
re  w ło ż y ły  w ie le  s ta ra ń  i  w y s iłk u  
w  re a liz a c ję  t e j  p ra c o c h ło n n e j In ­
w e s ty c ji.

O becn ie  trw a  m o n ta ż  czw artego , 
a zarazem  os ta tn ie g o  tu rb o ze sp o łu  
o m o cy  125 M W , k tó r y  jeszcze w  
ty m  p ó łro c z u  w łą c z o n y  zostan ie  do 
k ra jo w e j s ie c i e n e rg e tyczn e j.

D o ce lo w o  łączna  m oc e le k tro w n i 
s z c z y to w o -p o m p o w e j „P o rą b k a
Ż a r”  w y n ie s ie  500 M W .

Nakładem K iW -u

(Dokończenie ze str. 1)

spo łecznym  Jeszcze ra z  z ro b i się 
t u  po rządek . T y lk o  i le  ra z y  m ożna 
•podejmować s ię  te j Syzyfowej p ra ­
cy?

ZPO „Odra": suma 
drobiazgów nie jest 

sprawg błahą
O D  k i lk u  la t  w  Z a k ła d a c h  P rze ­

m y s łu  O dzieżow ego „O d ra ”  dw a 
ra z y  do ro k u  d o ko n u je  s ię  p rzeg lą  
du  w s z y s tk ic h  s ta n o w is k  p ra c y  i  
■wszystkich pom ieszczeń. W  t e j  lu ­
s t ra c j i  zak ładow ego  gospoda rs tw a  
od p iw n ic  aż po s try c h  b io rą  u - 
d z ia ! p rz e d s ta w ic ie le  ró żn ych  
s łu żb : g ł. m e c h a n ik a , p. poż., be- 
h a p o w s k ie j;  uczes tn iczy  ta kże  w  
n ie j  szef p ro d u k c ji o ra z  k ie ro w n ik  
p rz y c h o d n i p rz y z a k ła d o w e j.

P rzed  k ilk o m a  d n ia m i zakończo­
no  w ła śn ie  k o le jn y  w io s e n n y  p rze ­
g lą d , k tó r y  w y k a z a ł, że n a w e t w  
z a d b a n ych  na co dz ie ń  sa lach  zaw  
sze je s t coś do z ro b ie n ia .

~  W ła śc iw ie  są to  same d ro b ia ­
zg i — p o w ie d z ia ł d y re k to r  p ro d u k ­
c y jn y  z a k ła d u  M ic h a ł O sostow icz 
— ale że sum a d ro b ia z g ó w  ju ż  n ie  
je s t  rzeczą  d ro b n ą , p rz y w ią z u je m y  
do w y n ik ó w  p rze g lą d u  dużą  w agę.

W tra k c ie  w io se n n ych  po rząd ­
k ó w  po s ta ra m y  się usunąć w szys t­
k ie  n ie d o c ią g n ię c ia . T a k  w ię c  po­
p ra w im y  tro c h ę  w a ru n k i p ra c y  po 
p rzez u z u p e łn ie n ie  w yposażen ia  
pom ocn iczego s ta n o w is k , w  n ie k tó ­
ry c h  pom ieszczen iach  w y m ie n im y  
w y k ła d z in y  pod łogow e, p o p ra w iio y  
o ś w ie tle n ie , tam  gdz ie  to  będzie 
m oż iw e  w y m ie n im y  o kn a , b y  m o i 
na  je  b y ło  w yg o d n ie  o tw ie ra ć . Po­
n a d to  z a m ie rza m y  n ieco  rozgęśc ić  
aa tłoczone s z a fk a m i sza tn ie  o raz

w y m ie n ić  w yposażen ie  pom ieszczeń 
s a n ita rn o -h ig ie n ic z n y c h . Z a te m  n i­
b y  s p ra w y  d ro b n e , a le  w y k o n a n ie  
w s z y s tk ic h  za leceń k o m is j i  d o k o ­
n u ją c e j p rze g lą d u  w y p e łn i nam  
chyba  n ie  ty lk o  wczesną w iosnę.

Smutno i szaro na budowach

JE S ZC ZE  d a le ko  do p ra w d z iw e j 
w io s n y  na szczec ińsk ich  p lacach  
b u d o w y . Z d a je m y  sob ie  sp ra w ę  z 
fa k tu ,  że n ie  w szędzie je s t m o ż li­
w e  u trz y m a n ie  czys tośc i i  po rząd ­
k u . P ra w d ą  je s t n a to m ia s t, że no ­
w oczesny  p la c  b u d o w y  to  przede 
w s z y s tk im  m o n to w n ia  d o m ó w . W y ­
n ik a  z tego  je d n o zn a czn ie , że p od ­
s ta w o w y m  m a te r ia łe m  w in n y  być  
p ły ty  i  e le m e n ty . Z a z w y c z a j m o n ­
tu je  s ię  Je n ie m a l z k ó ł w ozów  
tra n s p o r to w y c h . Zapasów  je s t n ie ­
w ie le . P rz y  ta k ie j o rg a n iz a c ji p ra ­
cy  Jest w ię c  m o ż liw o ść  zadban ia  o  
p o rzą d e k . A le  cz y  ta k  je s t na 
szczec ińsk ich  budow ach?

O d w ie d z iliś m y  k i lk a  p la có w . O to 
na O s ie d lu  K s ią żą t P o m o rs k ic h  po­
z o s ta w io n o  w ie le  p ły t ,  de sk i leżą 
w  n ie ła d z ie . O d czasu do czasu 
m ożna n a tk n ą ć  s ię  na s ta l z b ro je ­
n io w ą . W id a ć  je d n a k  p rz y  n ie k tó ­
ry c h  o b ie k ta c h , że zadbano ju ż  o 
w y g lą d . Ś w iadczą  o ty m  u p rz ą tn ię ­
te  d ro g i d o jazdow e , w y ró w n a n y  
te re n  w o k ó ł s ta n o w is k a  na  p ły ty ,  
a ta kże  p rz y  m a g a zyn ie  d ro b n y c h  
e le m e n tó w  i  a kce so rió w , k tó re  w y  
k o rz y  s tu  ją  tu  b ry g a d y  w yko ń cze ­
n io w e .

N a O s ie d lu  P rz y ja ź n i i  K a l in y  
je s t znaczn ie  le p ie j.  W y n ik a  to  
p rzede  w s z y s tk im  z fa k tu ,  że n ie  
p ro w a d z i s ię  b u d o w y  na  ta k  sze­
ro k ą  ska lę . A le  i  tu  p rz y d a ła b y  
się rę k a  dob rego  gospodarza . M oż­
na p rzec ież p o lik w id o w a ć  n ie p o ­
trz e b n e  d esk i, b e lk i,  k a w a łk i e le ­

m e n tó w  s ta lo w y c h  (Z w y k ły  z łom ) 
itp .

G e nera lne  p o rz ą d k i ro b i się na 
te re n ie  bazy  p ro d u k c y jn e j Szcze­
c iń sk ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B udów  
n ic tw a  O gó lnego  n r  3. Z im a  spo­
w o d o w a ła  w ie le  rozg a rd ia szu . N ie ­
pe łne  u z b ro je n ie  te re n u  p o w o d u je  
także  n ie k o rz y s tn y  s tan  este tycz­
n y  R o zkopy  i  za s to in y  w o d y  u- 
tru d m ia ją  n a d a l u p o rzą d ko w a n ie  
w s z y s tk ic h  te re n ó w  w y tw ó rn i p re ­
fa b ry k a tó w .

T a w y ry w k o w a  lu s tra c ja  po­
tw ie rd z a , że jeszcze n ie  wszędzie 
pom yś lano  o g e n e ra ln ym  sp rzą ta ­
n iu . A  p rzec ież na ka żd e j b u d o ­
w ie  pozosta je  w ie le  od p a d ó w , k tó ­
re  n ie  są i  n ie  będą p rzyd a tn e . 
W y d a je  się, te  czas n a jw y ż s z y  aby 
na w s z y s tk ic h  p łacach  b u d o w y  po­
m yś la n o  o  ta k ie j a k c j i  w io se n n o - 
po rz ą d k o w e j. Jest to  o k a z ja  do 
p ozbyc ia  się „ b u b l i ”  i  n ie p rz y d a t­
n y c h  m a te r ia łó w . W reszcie  czysty  
p la c  b u d o w y , dob re  d ro g i do jazdo ­
w e  i  p o u k ła d a n e  m a te r ia ły  p rz y ­
c z y n ią  się talcże do le p sze j i  s p ra w  
n ie js z e j o rg a n iz a c ji p ra cy .

Stocznia „Odra”; wolna 
sobota —  czas wielkich 

porzqdków
Z Z A  p ło tu  w id a ć  ła d n ie  u trz y ­

m a n y  t r a w n ik ,  na  ob rzeżach po­
ro ś n ię ty  o z d o b n y m i k rz e w a m i. W 
n ie z ły m  s ta n ie  są też d ro g i w e w ­
n ą trz z a k ła d o w e  i  p a rk in g i,  posypa 
ne  ż w ire m  i  żuż lem . Na p ie rw szy  
rz u t  o ka  te re n  S to czn i Rzecznej 
„O d ra ”  ro b i na p rz y b y s z u  ba rdzo  
dob re  w ra że n ie . C zar je d n a k  p r y ­
ska szyb ko : im  b liż e j h a l p ro d u k ­
c y jn y c h  i  n ab rzeży , p rz y  k tó ry c h  
re m o n tu je  się b a rk i,  ty m  w ię kszy  
ba łagan . W o k ó ł pom ieszczeń w a la -

ją  się s te r ty  g ru zu , s ta rego  z b u t­
w ia łe g o  d re w n a , potężne ilo ś c i 
szm a t i  po rd ze w ia łe g o  że lastw a. 
N ad K a n a łe m  Z ie lo n y m  je s t po 
p ro s tu  u syp isko  śm iec i, gdz ie  w y ­
rzucono  m.Łn. tra n s p o r te r  z w a p ­
nem , re s z tk i żużla , g ru z , p a p ie ry  
itp . W o k ó ł p a w ilo n u , w  k tó ry m  
m ie śc i się d y re k c ja  za k ła d u , je s t 
czysto  i  sch lu d n ie , ale „ Im  d a le j 
w  las...” , ty m  w ię c e j ba ła g a n u , 
n ie p o rz ą d k ó w  i  n ie c h lu js tw a , w y ­
s ta w ia ją c y c h  załodze tego  dob rego  
p rzec ież z a k ła d u  ja k  na jg o rszą  la ­
u rkę .

— T A K , w  s toczn i je s t n ie p o rz ą ­
dek — m ó w i d y re k to r  d.s. eko n o ­
m iczn ych  Tadeusz K o lm a n o w s k i. — 
C zekam y ju ż  ty lk o  na w o ln ą  so­
botę, b o w ie m  w ła śn ie  tego  d n ia  za 
m ie rz a ln y  usunąć rażący n.ie ty lk o  
gości, a le  p rzede w s z y s tk im  załogę, 
ba łagan . Cała „O d ra ”  w eźm ie  w ięc 
g ra b ie , ło p a ty , m io t ły  i  ru szy  d o ' 
p ra cy . P o s ta n o w iliś m y  także , że 
k ie ro w n ik  każdego d z ia łu  p ro d u k ­
c j i  będz ie  osobiście o d p o w ie d z ia l­
n y  za p o rządek  i  czystość na sw o­
im  te re n ie . Z ap raszam y w ię c  do 
s toczn i po ty c h  w ie lk ic h  po rząd ­
ka ch , na pew no  za k ła d  z m ie n i ob ­
licze .

P o ro z rzu ca n y  z łom  ta kże  u p rz ą t­
n ie m y . Od k i lk u  d n i m łodz ież  z rze ­
szona w  Z.SMP zb ie ra  s ta re  że la ­
s tw o , w  cz y n ie  spo łecznym  z ło m u je  
je d n o s tk i i  in n e  s toczn iow e o b ie k ­
t y  — szybko , sp ra w n ie , bez żad­
n y c h  d o d a tk o w y c h  u rządzeń. W 
n a jb liż s z y m  czasie ta kże  z ło m  znak 
n ic  z te re n ó w  s toczn i.

M a m y  n a d z ie ję , że w  w o ln ą  sobo­
tę  rz e czyw iśc ie  zm ie n i s ię  ob licze  
„ O d ry ” . S ą d z im y ró w n ie ż , że w 
p rz y s z ły m  ty g o d n iu  b ę d z ie m y  mo­
g l i  s tw ie rd z ić , iż  za łoga  s to czn i 
rzeczne j u p rz ą tn ę ła  ba łagan , a te ­
ren  je j  za k ła d u  — c z y s ty  i  upo­
rz ą d k o w a n y  — m oże b y ć  w zorem  
d la  in n y c h .

Ukazały się wspomnienia 
Włodzimierza 
Sokorskiego

W A R S Z A W A  P A P . „T a m te  la ta ”  
— to  t y t u ł  w s p o m n ie ń  W ło d z im ie ­
rza  S o k o rsk ie g o  w y d a n y c h  n a k ła ­
dem „K s ią ż k i i  W ie d z y ”  A u to r  raz 
jeszcze w ra c a  do te m a tó w , k tó re  
o m ó w ił w  w y d a n e j p rzed  8 la ty  
p u b lik a c j i  „ P o la c y , pod  L e n in o ” . 
W n o w y m  to m ie  w s p o m n ie ń  po­
d e jm u je  on  i  w zbogaca sw o je  po ­
p rze d n ie  re f le k s je  zw iązane m . in . 
z d z ia ła ln o ś c ią  Z w ią z k u  P a tr io tó w  
P o ls k ic h  na te re n ie  ZSRR, fo rm o ­
w a n ie m  s ię  W Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
o d d z ia łó w  L u d o w e g o  W o jska  P o l­
sk iego , a na s tę p n ie  d ro g a m i w io d ą ­
c y m i do w o ln e j P o lsk i.

„Akant“ -  telefon
z serii retro

R A D O M  P A P . „ A k a n t ”  — zgodn ie  
z t ra d y c ją  na d a w a n ia  im io n  k w ia ­
tó w  n o w y m  ty p o m  a p a ra tó w  z 
R a d o m sk ie j W y tw ó rn i T e le fo n ó w  — 
to  nazw a na jnow szego  m o d e lu  z 
s e r ii re tro .  Jest to  te le fo n  do za­
w ieszan ia  na śc ia n ie , z dużą s łu ­
ch a w ką  o a rc h a ic z n y m  ksz ta łc ie .

N ow ością  je s t o b u dow a  z a u te n ­
tyczn e g o  d re w n a . P o n iże j d re w n ia ­
n e j s k rz y n k i z ta rczą  n u m e ro w ą  
um ieszczone są na z e w n ą trz  d —ie 
czasze d z w o n k ó w , s tanow iące  do - 

i d a lk o w ą  ozdobę te le fo n u .
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Pol Pot zbiegł do Tajlandii

Siły zbrojne Kambodży
z lik w id o w a ły  obóz

niedobitków dawnej armii
H A N O I PAP. Kam bodżańska agencja in fo rm a cy jn a  SPK po- Agencja SP K podaje też, że 

dała że rew o lucy jne  s iły  zbrojne z likw id o w a ły  ważną bazę nie równocześnie z w a lką  o bazę Ta 
dob itko  w  daw ne j a rm ii Pol Fota w  Ta Sanh, w  odległości 10 Sanh, rew o lucy jn e  s iły  zbrojne 
k ilo m e tró w  od gran iey z T a jlan d ią . tro p iły  n ie d o b itk i daw nej a rm ii

P o l Pota w  okolicach P a ilm , w
_________ ____________________ —  w  G O D ZIN A C H  rannych  27 odległości oko ło  30 łcm na pół-

m arca s iły  rew o lucy jn e  zaatako- noc od stanow iska dowodzenia 
w a ły  bazę w  T a  Sanh, sk łada ją - Po l Pota. Zab ito  w ie lu  sposród

f i

Porozumienie
Laos -  Tajlandia
D E L H I PAP. Laos i T a jla n - ' 

d ia  osiągnęły porozum ienie w 
spraw ie przekształcenia w spó l­
nej g ran icy  w  re jo n  poko ju  i  
p rzy jaźn i. Spraw a ta  znalazła 
w yra z  w  kom unikac ie  podpisa­
nym  przez prem ie rów  Laosu i 
T a jla n d ii,  Kaysone Phom vihaue 
i K riangsaka Chomananda, na 
zakończenie 4-dn iow e j w iz y ty  
w  T a jla n d ii prem iera  Laosu.

Aerofłotem“
do Hawany i Limy
M O S K W A  P A p . R a d z ie ck ie  l in ie  

lo tn ic z e  „ A e r o f ło t ”  u ru c h a m ia ją  
z d n ie m  7 k w ie tn ia  no w ą  l in ię  na 
tra s ie  M oskw a  — L u k s e m b u rg  — 
R a b a t — H a w ana  — L im a . N a tra  
s ie  te j będą la ta ć  s a m o lo ty  11-62. 
R e jsy  będą się o d b y w a ć  ra z  w  t y ­
g o d n iu .

D o tychczas  s a m o lo ty  z M o s k w y  
do s to lic y  P e ru  la ta ły  przez F ra n k  
f u r t  nad  M enem . O becn ie  liczb a  
re js ó w  p o d w o i s ię . N ow a trasa  po­
s łu ży  zw ię k s z e n iu  ra d z ie c k ic h  prze 
w o zó w  pasaże rsk ich  m ię d zy  E u ro ­
pą a A m e ry k ą  Ł a c iń s k ą . Zos tan ie  
też o tw a r ta  “ jeszcze je d n a  U n ia  lo t ­
n icza  na tra s ie  K i jó w  — P a tyż . 
O b s łu g iw a n a  on a  b ę dz ie  przez „A e ­
r o f ło t ”  w s p ó ln ie  z „ A i r  F ra n c e ” , 
R e jsy  m ię d z y  s to lic a m i U k ra in y  i  
F ra n c j i  o d b yw a ć  s ię  będą na sa­
m o lo ta c h  Tu-154. W e d łu g  now ego 
ro z k ła d u  znaczn ie  w z ro śn ie  ru c h  
sa m o lo tó w  „ A e r o f ło tu ”  do e u ro ­
p e js k ic h  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h .

Egipska ropa 
dla Izraela

LO N D Y N  PAP. W edług do­
niesień z Jerozo lim y, p rem ie r 
M enachem Begin, składając w  
środę sprawozdanie w  Kn-ese- 
cie pow iedział, że Iz rae l będzie 
o trzym yw a ł egipską ropę na f­
tow ą  od następnego dn ia  po 
przekazaniu E g ip tow i szybów 
na ftow ych  na Pó łw ysp ie  S yna j- 
skim . Szyby te, znajdujące się 
nad Zatoką Sueską, m ają  być 
przekazane E g ip tow i przez Iz ­
rae l do 28 czerwca.

cą się z k ilk u  sektorów. Je j ze­
w nętrzna lin ia  obrony przebie­
gała w  odległości 8—15 k ilom e­
tró w  od re jon u  centralnego, 
gdzie przebyw ał Po l Pot 1 jego 
współpracow nicy. Baza by ła  
u fo rty fiko w a n a , m ia ła  in s ta la ­
cje podziemne i n ie w ie lk ie  lo t­
nisko, ch ro n iły  ją  też pola m i­
nowe. Podczas w a lk , k tó re  trw a  
ły  do 30 m arca, s iły  re w o lu cy j­
ne w ye lim in o w a ły  z w a lk i bądź 
schw yta ły  ponad 1000 n iedob it­
ków  daw nej a rm ii, część załogi 
bazy poddała się a reszta zbie­
gła w  rozsypce w  stronę g ra n i­
cy ta jlandzk ie j.

B y ły  szef k rw aw ego reżim u, 
Po l Pot w raz  z garstką swoich 
zauszników rów nież zbiegł do 
T a jla n d ii.

S iły  rew o lucy jn e  u w o ln iły  po 
nadto około 10 tys. lu d z i zm u­
szonych do n iew oln icze j pracy 
w  bazie, zdobyły tysiące sztuk 
b ro n i różnych ka lib ró w , w tym  
w ie le  ciężkich dział, składy 
a m u n ic ji i innych m ate ria łów  
w o jskow ych, zapasy ryżu i soli 
oraz około 100 pojazdów róż­
nych typów . O koliczna ludność 
udzie liła  siłom  re w o lucy jn ym  
pomocy w  tra kc ie  w a lk  o bazę. 
Obecnie podjęto k ro k i zm ierza­
jące do szybkie j no rm a lizac ji 
życia na tych  terenach. Część 
ludności, spędzona z innych re­
jo nów  k ra ju , mogła pow rócić 
do swoich rodzinnych miejsc,

nich, zaś część poddała

W  SZW ECJI skonstruo- 
toano p ro to typ  urządzenia 
alarm owego przeznaczonego 
d la  samotnych lu dz i w  po­
deszłym w ieku. W ystarczy 
nacisnąć guzik, by u>ezwać 
pomoc w  nag łym  wypadku. 
Sygnał a la rm ow y odbiera­
ny jest w  ośrodku pomocy 
społecznej. Apara t będzie 
produkow any w  w e rs ji 
przeznaczonej do powiesze­
nia na ścianie oraz do no­
szenia na szyi.

(Fot. CAF-Pressens)

jednostronna decyzja

Chiny zrywają 
układ z ZSRR

M O S K W A  PAP. W  opu b liko - cy z ji nieprzedłużam a zaw arte- 
w anym  4 bm . ośw iadczeniu rząd go w  1950 r. uk ładu  o przy jaź- 
ZSRR naw iązu je  do ogłoszonej ni, sojuszu i  pomocy wzajetn- 

k w ie tn ia  przez rząd C hR L de ne j m iędzy ZSRR a ChRŁ. Ter­
m in  ważności uk ładu  u p ływ a  w

Zwycięstwo
lewicy hiszpańskiej
M A D R Y T  P A P . Na podstawie 

szacunkowych danych hiszpań­
skiego M in is te rs tw a  Spraw We­
w nętrznych , po  podliczeniu ck. 
70 proc. g łosów , można s tw ie r­
dzić, że le w ic a  odniosła zw y­
cięstwo w' d w ó ch  najw iększych 
m iastach H is z p a n ii — M adrycie 
i  B a rce lon ie , w  w yborach m u­
n icypa lnych . k tó re  odb y ły  się w 
tym  k ra ju  w e  w torek. Przypusz 
cza się, że soc ja liśc i i  kom uniści 
rządzić będą w  22 spośród 50 
sto lic  p ro w in c ji hiszpańskich.

Supercentrum
kongresowe

W B E R L IIN IE  Z A C H O D N IM  O- 
tw a irte  zrasta ło  M iędzyna rodow e  
C e n tru m  K o n g re s o w e  (IC C ). Jest to  
n a jw ię k s z y  tego ty p u  o b ie k t  w 
E u ro p ie , a Ibyć m oże i  na św iec ie . 
K o s z to w a ł o n  o k . 850 m in  m a re k  
(w obec  p la n o w a n y c h  p ie rw o tn ie  
100 m ilio n ó w ) .  M ó w i się, że po za­
s p o k o je n iu  w s z y s tk ic h  roszczeń 
f i r m ,  k tó re  C e n tru m  b u d o w a ły , je ­
go ko s z ty  os ią g n ą  g ra n ic ę  1 m ld  
m a re k . B u d o w ę  IC C  rozpoczę to  w  
lip c u  1975 r .  W  60 sa lach  IC C  m o­
że pom ieśc ić  się og ó łe m  20 tys . 
osób. W  n a jw ię k s z e j sa li są m ie j­
sca d la  p ię c iu  ty s ię c y  gości. ICC  
je s t n a jd ro ż s z y m  do tychczas przed 
s ię w z ię c ie m  m a ją c y m  zapobiec 
s ta łe m u  sp a d k o w i a tra k c y jn o ś c i 
B e r lin a  Zach . t  p rz y c z y n ić  s ię  do 
ro z b u d o w a n ia  jego  ro l i  ja k o  ośrod 
ka  m ię d z y n a ro d o w y c h  sp o tk a ń  i  
k o n g re só w

W śród  osob is tośc i, k tó re  uczest­
n ic z y ły  w  u ro czys to śc i o tw a rc ia  
IC C  z n a la z ł się ró w n ie ż  p re zyd e n t 
R F N , W a lte r  S chee l. Obecność 
Scheela w  o f ic ja ln y m  o tw a rc iu  
IC C  zosta ła  uznana ja k o  sprzeczna 
z p o s ta n o w ie n ia m i c z te ro s tro n n e ­
go p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  B e r l i­
na Zachodn iego .

Dymisja ministra 
obrony Libanu

B E JR U T  P A P . P re m ie r L ib a n u  o- 
św ia d c z y ł po c o ty g o d n io w y m  po­
s iedzen iu  rz ą d u , że gen. V ic to r  
C h u r i u s tą p ił ze s ta n o w iska  m in i­
s tra  o b ro n y . D y m is ja  ta  je s t w y ­
n ik ie m  p rz y ję te j n ie d a w n o  n o w e j 
u s ta w y  w  s p ra w ie  o b ro n y  k ra ju ,  
k tó ra  z a b ra n ia  k u m u lo w a n ia  fu n k ­
c j i .  G en. C h u r i je s t zarazem  n-a- 

I cze lnym  d o w ó d cą  lib a ń s k ic h  s ił 
z b ro jn y c h .

k w ie tn iu  1980 r., a uk ład  ten 
przew idu je , że ¿a zgodą obu 
stron może on być przedłużony. 
S tara jąc się usp raw ied liw ić  ten 
w rog i a k t — oświadcza rząd 
ZSRR — strona chińska ucieka 
się do n iew ybrednych  insynua­
c ji. W ypow iedzenie tego układu 
w yraźn ie  świadczy o pianow ej 
po lityce  kom p likow a n ia  i  pod­
ważania stosunków radziecko- 
chińskich. P o lityka  ta  pozostaje 
w  ścisłym  zw iązku z lin ią  p rzy­
wódców chińskich, w  k tó re j co­
raz bardzie j dom inu ją  dążenia 
w ie lkom ocarstw ow e i  hegemo- 
nistyczne, a o aw anturn iczym  
charakterze te j p o lity k i i zdra­
dzie in teresów socja lizm u świad 
czy haniebna agresja Ch in 
Socjalistyczną R epublikę W ie t­
namu,

W  oświadczeniu s tw ierdza się, 
że stanow isko ZSRR w  sprawie 
uk ładu  z C h inam i by ło  zawsze 
jasne i konsekwentne, gdyż w y ­
n ika ono z radz ieck ie j zasady 
bezwarunkowego przestrzegania 
zaw ieranych uk ładów  i w zię­
tych na siebie zobowiązań. N ie 
ulega w ą tp liw ośc i — podkre­
śla rząd ZSRR — że decyzja o 
w ypow iedzeniu uk ładu  została 
pod jęta przez P ekin  w b rew  w o­
l i  i  in teresom  narodu ch iń ­
skiego.

Ciekawostka“ ..
n

N IE  Z N A M Y  odczuć pre 
m iera Menachema Begina 
k ićd y  to 2 bm. ja ko  p ie rw ­
szy w  h is to r ii szef państwa 
izraelskiego p rzybyw a ł z 
o fic ja lną  w izy tą  do k ra ju  
arabskiego — E g iptu, ale 
trudno  przypuszczać aby 
nie uderzył go pewien  
is to tny szczegół. Oto u - 
czestnicząca podczas cere­
m on ii pow itan ia  egipska 
kom pania honorowa w y ­
stąpiła w  now ym  um undu- 
rofwaniu, w zorow anym  na 
n iem ieck ich  un ifo rm ach z 
okresu I I  w o jn y  św iatowej. 
Nie jest to byna jm n ie j ża­
den przypadek, lecz św ia­
dom y i celowy w ybór pre­
zydenta Sadata w  dowód 
uznania  — ja k  piszą agencje 
— dla osiągnięć a rm ii h it ­
le row sk ie j podczas ostat­
n ie j w o jny . (get)

G H A N A  pow sta ła  w  1957 ro k u  z 
po łączen ia  k o lo n i i  Z ło te  W ybrzeże 
i  b ry ty js k ie g o  te ry to r iu m  p o w ie r­
n iczego Togo. K r a j  l ic z y  239 tys . 
k m  k w . o raz  bLisko • 9 m in  m iesz­
ka ń có w  z a tru d n io n y c h  g łó w n ie  w  
ro ln ic tw ie .  P a ń s tw o  to  je s t n a jw ię k  
szyna p ro d u ce n te m  ka k a o  na ś w ie ­
cie, a le  fa k t  te n  zac iąży ł na n ie ­
p ra w id ło w y m  — co leża ło  w  in te ­
resie  k o lo n iz a to ró w  — ro z w o ju  go­
sp o d a rk i.

W 1966 ro k u  zbudow ano  ta m ę  na 
rzece W olc ie . P o z w o li ona  na  u zy ­
ska n ie  znacznych  ilo ś c i e n e rg ii e le k  
try c z n e j.  W  o s ta tn ic h  la ta c h  o d k r y ­
to  złoża m in e ra łó w . N o w y  p la n  ro z  
w o ju  n a p o tyka  na tru d n o ś c i. Z w y ź  
ka  cen ro p y  1 k ry z y s  ś w ia ta  k a p i­
ta lis ty c z n e g o  p rz y c z y n ił s ię  do du ­
ż e j in f la c j i  w  k ra ju .

M im o  s iln e g o  n a c isku  m onopo l* 
G hana w  p o lity c e  z a g ra n ic z n e j po­
c ie ra  s iły  a n ty  im p e ria lis ty c z n e , s to  
lic a  k r a ju  Jest 700-ty»ięczna A k ra . 
L u d n o ść  je s t ba rd zo  z ró żn icow ana  
pod w zg lędem  e tn tc a n y m , eo t e i  
n ie  w p ły w a  d o d a tn io  na sy tu a c ję  
e konom iczną . S k ła d a  s ię  ze 1*3 p i«  
m io n  -  n a jw a żn ie jsze  *  m eh  to  
A k a n , E w e  i  Ga.

(F o t. C A F )

Wokół rokowań
SALT II

J A K  p oda je  R E U TER , p o w o łu ją a  
s ię  na dob rze  p o in fo rm o w a n e  k o ła  
a d m in is tra c ji am erykańsflc ie j, o s ta t 
n ie  p rzeszkody  na d rodze  d o  «zgod 
n ie n ia  p o ro zu m ie n ia  S A L T  I I  zo­
staną ju ż  n ie b a w e m  p rze zw yc ię żo ­
ne. W ed ług  ty c h  k ó ł. Jedynym  n ie  
ro z w ią z a n y m  p ro b le m e m  Jest sp ra ­
w a u ja w n ia n ia  zako d o w a n ych  da- 
n y c ft do tyczą cych  dośw iadczeń t  
r a k ie ta m i ' b a lis ty c z n y m i. D obrze  
p o in fo rm o w a n e  k o ła  tw ie rd z ą , ze 
sp raw a  ta  zostan ie  rozw ią za n a  w 
c ią g u  n a jb liż s z y c h  dw óch  d n i 1 
m in is te r  o b ro n y  USA 
B ro w n  w y g ło s i dz iś  p rze m ó w ie n ie  
na te m a t u k ła d u  S A L T  I I ,  k tó re  
będz ie  is to tn y m  k ro k ie m  w  w alce 
o  ra ty f ik a c ję  u k ła d u .

Apel Nkomo
L U S A K A  P A P . Jeden z p rz y w ó d ­

có w  F ro n tu  P a tr io ty c z n e g o  Z im ­
babw e. Joshua N ko m o , w e zw a ł s i­
ły  p a tr io ty c z n e  k r a ju .  b y . p rz e c iw ­
s ta w iły  się zam ysłom  ra s is to w s k ie j 
k l i k i  la n a  S m ith a  p rze p ro w a d ze n ia  
pse u d o w yb o ró w . W y s tę p u ją  _ na 
k o n fe re n c ji p rasow e j w  Lusace 
(Z a m b ia ) J . N ko m o  o ś w ia d czy ł te  

w v b o ry ”  te z m ie rz a ją  do tego.
b y  za pom ocą a fry k a ń s k ie j fasady
re ż im u  u w ie czn ić  p a now an ie  b ia ­
łe j m n ie jszośc i. A fry k a n o m  w  J a ­
dzie  ra s is to w s k im  nrzynada  je d y ­
n ie  ro la  m a rio n e te k . T y lk o  d z ię k i 
E a s ilen lu  w a lk i o r M c iv * o
re ż im o w i ro d e z y js k ie m u  — pod 
k r e ś l i ł  on  — m ożna os iągnąć w o l 
ność, p o k 6 j. s p ra w ie d liw o ść  1 P W  
d z iw ą  n iepod leg łość  d la  n a ro a u  
Z im babw e .

Wzrost cen miedzi
w zrosną w k ró tc e  bardzo  w y ra ź n i*  
r  p rzekroczą  re k o rd o w y  poz iom  z 
1974 ro k u . P rz y c z y n ą  te g o  
cen m a ją  b yć  k ło p o ty  z Pr^ d ^ c ^  
t  tra n s p o rte m  m ie d z i w  pańs tw ach  
na leżących  do czo ło w ych  dostaw ­
ców  (P e ru , Z a ir ,  Z a m b ia , C h ile ). 
S zczególn ie  duże u tru d n ie n ia  w  
p ro d u k c j i  w y s tą p iły  o s ta tn io  w  Pe­
r u  w  n a s tę p s tw ie  s e r ii s tra jk ó w . 
Z a ir  s tw ie rd z ił w p ra w d z ie  n ie d a w ­
no, że jego  p ro d u k c ja  m ie d z i w ró ­
c iła  do n o rm a ln e g o  poz iom u , je a - 
nakże  e ksp e rc i uw a ża ją , że je s t to  
„n o n se n s ” , gdyż  w ie le  p a ń s tw  im ­
p o r tu ją c y c h  m ie d ź  z Z a iru  n ie  o - 
t rz y m a lo  jeszcze za le g ły c h  d o s taw  
z 1978 ro k u .
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Z  lite rą  „A “ w  w itry n ie

Ajencja po. roku
CORAZ więcej jest sklepów, na witrynach których widać 

literę „A”. K lient zresztą najczęściej nie zwraca uwagi na 
to oznakowanie. Dostrzega natomiast różnicę w  zaopatrzeniu 
i uprzejmą obsługę. Jeśli słyszy grzeczną odpowiedź sprze­
dawcy, jeśli ktoś chce doradzić mu przy zakupie — już wie 
— jest w sklepie ajencyjnym.

PO 14 M IE S IĄ C A C H  od 
c h w ili stw orzen ia  te j m o ż li­
wości, działa w  Szczecinie 27 
sklepów a jency jn ych  branży 
przem ysłow ej należących do 
W PHW  oraz 42 sklepy o-gólno- 
BDOży-woze, warzyw nicze, k w ia ­
cia rsk ie  i z 1001 drobiazgam i 
— firm ow ane  przez WSS. A  no 
wych kandydatów  nie braku je . 
Zarów no w jednym  ja k  i w  
drug im  przedsiębiorstw ie p rzy­
gotow uje się przekazanie k ilk u ­
nastu dalszych placówek han­
d lu  detalicznego.

A jenc je  zyskały więc ogólną 
akceptację. Św iadczy o tym  
przede w szystk im  duże zainte­
resowanie k lie n tó w  o fe rtą  to ­
warow ą i fa k t, że osiąga się w 
n ich  znacznie większe tempo 
p rzyrostu  obrotów’’ (w  grand- 
each 20—25 proc.) n iż w  han­
d lu państw owym  (6—8 proc.). 
W arto  się jednak dz is ia j zasta­
now ić  nad pytaniem : czy ta 
forma organizacyjna spełn iła  
wszystkie pokładane w  n ie j na­
dzieje?

A U T O R Z Y  k o n c e p c ji z a k ła d a li,  
że s k le p y  a je n c y jn e  będą dobrze  
zaopa trzone , g d yż  p row adzące je  
osoby  m ogą m .in . d o k o n y w a ć  za­
k u p ó w  u  p ry w a tn y c h  p ro d u c e n ­
tó w . W p ra k ty c e  o k a z a ło  się to  
n ie  ta k ie  ła tw e .

„K ie d y  do WSS d o c ie ra ją  pom a­
rańcze  lu b  banany  — s tw ie rd za  
d y r .  K o sm a cze w sk i — w k o le jc e  do 
h u r to w n i s to i w ie lu  a je n tó w ” .

Z  w y p o w ie d z i p. K a rp iń s k ie g o  
(sk le p  z o b u w ie m  p rz y  u l. P a rk o ­
w e j)  -w y n ik a ,  że czu je  s ię  p o k rz y w  
dżem y, gdyż  o m ija  s ię  go p rz y  po­
dz ia le  ta k  zw a n ych  a t ra k c y jn y c h  
(c z y ta j — d e fic y to w y c h )  to w a ró w .

F a k te m  je s t, że n ie k tó re  b ranże  
— a w ś ró d  n ic h  o b u w n icza  — „s ita  
zane są”  n ie ja k o  na d o s ta w y pa ń ­
s tw o w y c h  p ro d u c e n tó w  (rze m ie ś l­
n ic y  w y tw a rz a ją c y  b u ty  s e ry jn ie  
w o lą  je  sp rzedaw ać we w ła sn ych  
w a rsz ta ta ch , n iż  d z ie lić  się zys­
k ie m ). Spó łdz ie lczość p ra cy  — a 
w y n ik a  to  z w y p o w ie d z i prezesa 
K ra jo w e g o  Z w ią z k u  — n ie  Jest za­
in te re so w a n a  k o n ta k ta m i z Han­
d lem  a je n c y jn y m . P ozosta je  w ięc 
p ro d u c e n t p a ń s tw o w y  i  — ja k  uczy 
p rz y k ła d  p K a rp iń s k ie g o  — n a w e t 
ta m  m ożna zdobyć tzw . o d rz u ty  
eksp o rto w e  i  inne  a tra k c y jn e  o - 
b u w ie , k tó re g o  n ie  m a  w  p la có w ­
kach  W P H W .

T rze b a  sobie je d n a k  pow iedz ieć , 
że nasze w o je w ó d z tw o  je s t ubogie 
pod  w zg lędem  ź ró d e ł za opa trzen ia . 
W  b ra n ż y  sp o żyw cze j n.p. je d y n y m  
w y tw ó rc ą  je s t p. M a rcza k , k tó ry  
o fe ru je  ty lk o  c h rz a n  i  ż u re k . P ró ­
b y  d o k o n y w a n ia  z a k u p ó w  n a b ia łu  
w  g o spoda rs tw ach  in d y w id u a ln y c h  
s k o ń c z y ły  się n ie p o w o d ze n ie m  z 
u w a g i na ba rd zo  is to tn ą  ró żn icę  
cen. W ła ś c ic ie l fe rm y  d ro b ia rs k ie j 
zażąda ł za ja jk a  znaczn ie  w ię c e j 
n iż  w y n o s i o b o w ią zu ją ca  eena de­
ta lic z n a . „N a  to  może sobie pozw o­
lić  — o ś w ia d c z y ł je d e n  z a je n tó w  
— w y łą c z n ie  ten  k to  sp rzeda je  ja j  
ka  pn 5 i  6 z ł za sz tukę , M n ie  
je d n a k  o b o w ią zu ją  c e n n ik i” .

K ie ro w n ic tw a  dużych  przeds ię  
b io rs tw  h a n d lo w y c h  n ie  c h c ia ły b y  
uszczuplać o fe r ty  to w a ro w e j sk le ­
pów  p a ń s tw o w ych , zw łaszcza zaś 
o  a r ty k u ły  szczególn ie  p o s zu k iw a ­
ne. A je n t zaś — nie bez ra c j i  r— 
uw aża, że p o w in ie n  o p rócz  w ła s ­
n y c h  ź ró d e ł '  za o p a trzen ia  k o rz y ­
s tać z tego w szys tk ie g o  czym  dys­
p o n u ją  p la c ó w k i sc e n tra liz o w a n e  i 
p a ńs tw ow e  h u r to w n ie . C hodzi m u 
o pe łen w y b ó r  sp rze d a w a n ych  to ­
w a ró w . U ź ró d e ł tego  spo ru  leży 
— co tu  u k ry w a ć  — z w y k ła  k o n ­
k u re n c ja . Jest tó  z ja w is k o  no w e  w 
naszym  h a n d lu  i  m ożna je  popie­
ra ć  ta k  d łu g o , ja k  d łu g o  pow o d u ­
je  pop ra w ę  zaoipatrzenia.

L iczo n o  p o n ad to , że d z ię k i s k le ­
pom  a je n c y jn y m  uda się z m n ie j­
szyć dość w y s o k ie  ko sz ty  re m o n ­
tó w  p la có w e k oraz  tra n s p o rtu . 1 
w  ty m  p rz y p a d k u  e fe k ty  oka za ły  
s ię  m n ie jsze  n iż  ocze k iw a n o . N ik t  
b o w ie m  z p rz e jm u ją c y c h  p u n k ty  
a je n c y jn e  n ie  z g o d z ił się rozpocząć 
p ra cy  w n ie  w y re m o n to w a n y m  po­
m ieszczen iu  P o n a d to  w iększość 
p ro w a d zą cych  je  osób k o rz y s ta  z 
u s łu g  po ja zd ó w  PTH W . W y k o rz y ­
s ty w a n ie  bagażów ek o ka za ło  się 
n ie re n to w n e  M ożna w p ra w d z ie  na 
być w ła sn y  sam ochód (k o rz y s ta ją c  
z k re d y tu  u d z ie lanego  przez B ank  
G o s p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j) , jednak  
p rz y z n a je  się go ty lk o  na ściśle 
o k re ś lo n y  ty p  „S y re n y ” , choć np. 
rz e m ie ś ln ic y  mogą na id e n ty c z n y c h  
w a ru n k a c h  na b yw a ć  „ Ż u k i” , „ N y ­
sy” , „T a rp ą ń y ”  i t p „  k tó re  znacz­
n ie  le p ie j n ada ją  się do p rzew o­
zu to w a ró w .

K o le jn y m  e fe k te m  a je n c ji m ia ła  
b y ć  pop ra w a  k u l tu r y  o b s łu g i. Z da ­
n ie m  d y re k c j i  p rz e d s ię b io rs tw  h a n ­
d lo w y c h  oraz  k lie n tó w  zadan ie  to  
zosta ło  z re a lizo w a n e  w  p e łn i. Za­
dę li z a je n tó w  n ie  zam yka  sk ieou , 
by p rz y ją ć  to w a r, żaden n ie  to le ­
ru je  n ie u p rze jm e g o  sp rzedaw cy .

W śród  k ie ro w n ik ó w  państw ow ego  
h a n d lu  u trz y m y w a ł się pogląd, że 
a je n c ja  je s t ś ro d k ie m  na d e f ic y t  
k a d r . D otychczas  je s t to  d la  du ­
żych  p rze d s ię b io rs tw  b a rd zo  s łabo 
odczuw a lne . W P H W  m u s i np. u ru ­
ch o m ić  n o w y  m a gazyn  (32 osoby 
o b s łu g i)  i  k i lk a  n o w ych  sk lepów . 
R ów nocześn ie  ma obow iązek  
z m n ie jsze n ia  z a tru d n ie n ia  o  123 
o-soby. w  id e n ty c z n e j s y tu a c ji 
je s t WSS. P o nad to  w a r to  pam ię tać, 
że -w ię kszo ść  a je n tó w  re k ru tu je  się 
z b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  sk lepów , na 
m ie jsce  k tó ry c h  tru d n o  znaleźć ko  
goś innego. Jedyne  re a ln e  k o rz y ­
śc i d la  p rze d s ię b io rs tw a  h a nd low e  
go  w y s tę p u ją  w  fu n d u s z u  płac. 
M n ie jsze  są p rze k ro cze n ia  i  w ię ­
c e j środków ’ m ożna przeznaczyć  na 
p o d w y ż k i za ro b kó w .

W  d y s k u s ji o a je n c j i  u ja w n iło  
się k i lk a  p rzeszkód w  ro z w o ju  te j 
fo rm y  h a n d lu . N a jczę śc ie j w y n ik a  
ją  cn e  ze z b y tn ie g o  fo rm a liz m u  
do s ta w có w , za ró w n o  p ro d u ce n tó w  
ja k  i  k ie ro w n ik ó w  h u r to w n i. 
S zczec ińsk i b ro w a r np. w y d a je  to ­
w a r n ie  w  o p a rc iu  o  d o k u m e n t 
d o ko n a n ia  p rze le w u , a le  d o p ie ro  
po o trz y m a n iu  p o w ia d o m ie n ia  z 
b a n ku , iż suma w p ły n ę ła  na k o n ­
to . P on iew aż ope rac ja  ta z a jm u je  
ś re d n io  5 d n i, p ien iądze  a je n ta , 
zam ias t uczestn iczyć  w  o b ro c ie , le 
żą zam rożone. P ostępow an ie  to 
je s t ty m  dz iw n ie jsze , że każdy  z 
n ic h  posiada przecież k o n to  ro z li­
czen iow e w  B a n k u  G osp o d a rk i 
Ż y w n o ś c io w e j, lecz n ik t  — łą czn ie  
z P TH W  i h u r te m  WSS — n ie  ho­
n o ru je ...  czeków?

O to  p rz y k ła d  z in n e j łą c z k i. Do 
s tyczn ia  b r. można b y ło  w  h u r tó w  
n i W SOP n a b y w a ć  to w a r  w  id e n ­
ty c z n y  sposób ja k  na r y n k u  tu- 
rz y ń s k im . A je n t  o g lą d a ł w a rzyw a , 
szedł do o k ie n k a , re g u lo w a ł na leż­
ność i  za b ie ra ł je  D ziś m u s i s k ła ­
dać za m ó w ie n ie  na 2 d n i nap rzód . 
A  w y p is a n ie  d o d a tk o w e j fa k tu ry  
z a jm u je  ty le  czasu, źe le p ie j z 
n ie j z rezygnow ać. W ie le  n iepo rozu  
m ie ń  w zbudza  też s ta łe  o b n iżan ie  
m arż . D o końca  lu te g o  w y lic z a n o  
je  w  o p a rc iu  o  cenę d e ta liczn ą , sto 
su ją c  zasadę, źe im  tańsz.y to w a r, 
ty m  w ię kszy  p ro c e n t przeznacza 
się na p o k ry c ie  k o sz tó w  o b ro tu  to ­
w a ro w e g o . Od 1 m arca  o b o w ią z u je  
zasada g e n e ra ln e j 10-p rq c e n to w e j 
m a rż y . W e fe k c ie  a je n t p rzes ta je  
b y ć  za in te re so w a n y  w  n a b y c iu  ta ­
n ich  w a rz y w . B o  np . w  5 0 -k ilo g ra - 
m o w y m  w o rk u  m a rc h w i z n a jd u je  
s ię  z a zw ycza j 1,5 k g  p ia c h u  i  k i ­

lo g ra m  z g n iły c h  w a rz y w . Ten n ie ­
d o b ó r zaś p o ch łan ia  c a ły  za robek 
ze sprzedaży!

S p raw a  m a rż  s tosow anych  przez. 
W SOP w ym aga  z reszką genera lnego 
ro z w ią z a n ia . N ie  są one bow iem  
je d n o lite  w obec id e n ty c z n y c h  na­
b yw có w  (np . a je n to w i W SOP p rzy  
sprzedaży k w ia tó w  udz ie la  się 35 
p roc. z n iż k i.  B o n if ik a ta  d la  a je n ­
ta  WSS — w y n o s i t y lk o  22 proc. 
W ła śc ic ie l p ry w a tn e j k w ia c ia rn i o- 
tr-zym u je  20 proc.). I  n ik t  w  za­
sadzie n ie  um ie  ra c jo n a ln ie  w y t łu ­
m aczyć , po co te  w szys tk ie  ko m ­
b in a c je .

PO ZE B R A N IU  w szystkich 
„z.a”  i „p rze c iw ”  można dojść 
do w n iosku, że a jenc ja  jest 
k iepsk im  interesem , zarówno 
dla prowadzącego sklep ja k  i 
d la przedsiębiorstwa handlow e­
go. N ik t  jednak z ośm iu a jen ­
tów , z k tó ry m i rozm aw ia liśm y, 
nie zamierza zrezygnować w 
ciągu pierw szych trzech la t. 
Wszyscy tw ierdzą, że choć w y- 
n.iki ekonomiczne nie są zbyt 
im ponujące (może to zbytnia 
skromność?), o lb rzym ią  satys­
fakc ję  sprawna fa k t, że podej­
m uje  sdę w szystkie decyzje sa­
m odzie lnie, że skuteczność 
w łasnych działań jest znacznie 
większa niż na państwowej 
posadzie. Pewne korzyści, co 
prawda trudn ie jsze do u chw y­
cenia, odnosi rów nież przed­
sięb iors tw o handlowe. A jenci 
u ja w n ia ją  bow iem  z całą o- 
strością wszelkie anom alia w 
obrocie tow arow ym  i us te rk i w 
organ izacji pracy.

Procesu kszta łtow ania  się i 
rozw oju  a je n c ji nie można 
uznać za zakończony. W p rak ­
tyce bow iem  wychodzą na jaw  
różne perturbacje , zgrzyty  i  nie 
dom ówienia. Tego się zresztą 
można by ło  z góry spodziewać, 
gdyż nie sposób wszystkiego 
przewidzieć. Jednak ba rie ry  
te nie są tak  w ie lk ie , by nie 
można było pokonać ich w im ię 
korzyści, ja k ie  ten system 
przynosi k lien tom .

Jerzy T IM E N

„ DRODZY polscy przyjaciele, 
k iedy  o trzym ałem  Wasz lis t  o- 
garnęło m nie wzruszenie, że są 
jeszcze dobrzy ludzie, k tó rzy  
współczują cz łow iekow i i  spie­
szą mu z pomocą. D latego nie 
wiem  naw et, drodzy P rzyjacie­
le, ja k  będę W am  dziękow a ł za 
otrzym anie k rtan i.

TE  d n i b y ły  dla m nie  
koszmarem, m yśla łam , że n igdy  
się nie skończą. Pomimo, że pro­
duku jecie  to cudo, nie zdajecie 
3obie spraw y, co to znaczy dla 
ka lek i, ja k  ja , ten aparat.

„ M OJ stan psychiczny nie jest 
najlepszy i jeszcze brak tego a~ 
paratu sp raw ił, że m yśla łem , iż 
zw ariu ję . D zięku ję  bardzo, bar­
dzo serdecznie dz ięku ję  za za in­
teresowanie. Pozdrawiam  cały  
zespół cudo tw órców ...”

P O Z B A W IE N I m ożliwości 
wypowiedzenia swoich m yśli, 
swoje ka lectw o  odczu li tym  
d o tk liw ie j, że przecież jeszcze 
nie tak  dawno norm aln ie poro­
zum iew ali się z otoczeniem. 
U tra ta  m owy oznaczała dla nich 
odsunięcie od codziennych 
spraw życia. N ik łe  m ie li na­
dzieje pow ro tu  do zdrow ia. Teo­
retycznie, po usunięciu k rtan i, 
is tn ie ją  szanse nauczenia się 
„m o w y zastępczej”  zwanej fa ­
chowo przeponową, ale ty lk o  
specjaliści w iedzą ile  pracy, o- 
gromnego w ys iłku  fizycznego i 
psychicznego to  kosztuje, tym  
bardzie j, że e fek t końcow y w ią ­
że się z bardzo n ieprzy jem nym  
brzm ieniem  wypow iadanych 
słów i  nie każdy p o tra fi taką 
mowę opanować. Lekarze i  in ­
żynierow ie ciągle jeszcze szuka­
ją  rozwiązań na drodze ch iru r-

ftluzifczna
to  i  OU/O

JU T R O  U FO  — G A M A

JU T R O  (t> bm .) w  te le w iz y j­
n y m  S tu d iu  „G a m ę ”  w y lą d u ­
je  U FO  z A n d ru s e m  Z a o rro  
na p o k ła d z ie ! Co z tego  w y ­
n ik n ie ?  N a pew no  d o b ra  za­
baw a. W n o w y m  p ro g ra m ie  
ro z ry w k o w y m  T V P  zobaczy­
m y  ca łą  p le ja d ę  g w ia z d  — 
p io s e n k a rz y  i  a k to ró w ’ . W y ­
s tą p ią  m .in .: M a ry la  R odo­
w icz , A n d rz e j D ą b ro w sk i. 
B ogdan Ł a zu ka , Janusz G a­
jos, Ja n  K a czm a re k  i  Jan 
K o b uszew sk i. P ro g ra m  I ,  go­
d z in a  20.15.

N A  K U B IE  p rz e b y w a ł o s ta t­
n io  zespó ł „D w a  p lus  Je d e n ” , 
ba rdzo  ta m  p o p u la rn y  od 
czasu ub ie g ło ro czn e g o  F e s ti­
w a lu  M ło d z ie ży  i  S tu d e n tó w . 
Zespół w  c ią g u  d w u ty g o d n io ­
wego to u rn e e  w y s tą p ił s ied­
m io k ro tn ie . W ie lk im  pow odze­
n iem  c ie s z y ły  się zw łaszcza 
śp iew ane  po h iszpańsku  „ H a ­
w ana m o ja  . m iło ś ć ”  i  „M a r ­
g a r ita ” . G ru p a  n a g ra ła  na

K u b ie  p ły tę , w y s tą p iła  też w 
n a jp o p u la rn ie js z y m  p ro g ra m ie  
T V  „R azem  o  d z ie w ią te j” .

TE R C E T  R itch ie  F a m ily  w y ­
s tę p u je  w  n o w y m  sk ła d z ie  
T w o rzą  go obecn ie : Ja c q u e li­
ne S m ith  Lee. T heodosia  „D o -  
d ie ”  D ra k e r  i E dnah  H o lt. 
Ta t r ó jk a  z a d e b iu to w a ła  w  
lis to p a d z ie  ub. ro k u  p iosenka 
„A m e r ic a n  G e n e ra tio n ” . N ie ­
d a w n o  R itc h ie  F a m ily  zd o b y ­
ła nag ro d ę  „G o n d o la  d ’O ro ”  
ja k o  na ¿ p o p u la rn ie jszy  we 
W łoszech zespó ł z a g ra n iczn y .

W P O ŁO W IE  k w ie tn ia  w 
H a m b u rg u  odbędz ie  s ię  M ię ­
d z y n a ro d o w y  K o n g re s  N au­
c z y c ie li Tańca  „ In ta k o  79” . 
U czes tn icy  będą d ysku to w a ć  
m ię d z y  in n y m i o n o w ym  fe ­
nom en ie , ja k im  jes i ta n ie c  
d y s k o te k o w y  w  s ty lu  T ra v o l-  
ty .

W a rto  dodać, że p ły ty ,  taś­
m y  i  f i lm y  z n a g ra n ia m i Jo h ­
na T ra v o lty  d o s ło w n ie  za le ­
w a ją  R FN , w y p ie ra ją c  z r y n ­
k u  w szys tko , co jes t śp ie w a ­
ne i  tańczone  w  in n y m  s ty ­
lu . N ie  o p a r ły  s ię  te m u  także  
ro z m a ite  s z k ó łk i tańca . Na 
se tkach  k u rs ó w  w  c a łe j Re­
p u b lice  p ra w ie  1,5 m in  osób 
u cz y ło  się ta ń czyć  a la  T ra ­
v o lta .

Z e b ra ł; fja*>

USPR AW NIĆ REJESTRACJĘ
N A  O S IE D L A C H  „P rz y ja ź n i”  i 

„ K a l in y ”  n ie d a w n o  o tw a r to  rh in i-  
p rzych o d n ie , rze ko m o  m ające  s łu ­
żyć p o trzebom  k ilk u n a s to ty s ię c z ­
n e j rzeszy m ie szkańców . Piszę 
„ rz e k o m o ” , bo w ie m  s k o rz y s ta n ie  
z n ic h  s ta n o w i p ro b le m  d la  cz ło ­
w ie k a  p ra cy , po le g a ją cy  na n ie ­
m ożnośc i z a re je s tro w a n ia  się do 
le ka rza  w  godz inach  p o p o łu d n io ­
w ych . R e je s tra c ja  je s t czynna  t y l ­
ko  do p o łu d n ia , zaś te le fo n iczn e  
u czyn ie n ie  tego  n ie  Jest m o ż liw e  
— b ra k  te le fo n ó w . Poza tyon dener 
w u ją ce  są w y p o w ie d z i persone lu , 
k tó r y  z a p y ty w a n y  co  m a ją  ro b ić  
lu d z ie  p o trz e b u ją c y  pom ocy  le ika r- 
sStiej, a n ie  m ogący zw a ln ia ć  s ię  z 
p ra c y  ty lk o  d la  z a re je s tro w a n ia  
s ię  — oidjpowiada: „ T o  n ie  nasza 
siprawa” . C zy  n ie  m ożna grzecz­
n ie j?  Przfecież w y jś c ie  z s y tu a c j i  
je s t dosyć p ros te .. M ożna « » ła lić

Je ś li chodz i o  p a rk in g i d la  sam o 
chodów , to  p a now ie  a rc h ite k c i 
ró w n ie ż , n ie  g rze szy li n adm ia rem  
w y o b ra ź n i. S k u te k  — p o ja zd y  ow e 
s ta ły  się z a w a lid ro g a m i, o k u p u ją ­
c y m i ka żd y  ka w a łe cze k  w o ln e j 
p rze s trze n i, w  w ie lu  w y p a d ka ch  
sku te czn ie  b lo k u ją c  d o jśc ia  1 do­
ja z d y  do ś m ie tn ik ó w , co  u tru d n ia  
re g u la rn e  o p ró ż n ia n ie  ich  przez 
MPO.

P rz y k ła d ó w  ty c h  je s t bez lik u ,  
a le  sądzę, że i  podane w ys ta rczą . 
P rzys ło w io w e g o  k o n ia  z rzędem  te 
m u , k to  w  o p isa n e j zabudow ie  i  
ro zb u d o w ie  d o p a trz y  się lo g ik i.  A 
p rzec ież w zo rcó w  m ądrze  p rze m y­
ś la n ych  p ro je k tó w  n ie  b ra k . C hoć­
b y  o s ied la  « .P rzy ja źn i”  i  „ K a l in y ”  
P rz y  ty m  w s z y s tk im  d z iw n e  się 
w y d a je  s ta n o w isko  p ro je k ta n tó w , 
k tó rz y  S Ę g g ff’ na ze b ra n iu  m iesz­
k a ń c ó w  ^ R c ia d c z y ł  p rz e d s ta w ic ie l 
a d m in is tra c ji o s ied la  —- n ie . b io rą

I R V B U M A
CZW TKI.I1I H RktfBW

g o d z in y  re je s tra c ji ta k , a b y  u- 
w zg lędm ić in te re s  p a c je n ta , d la  k tó  
rego przec ież je s t p rz y c h o d n ia . A 
jeszcze prostsze — za łożyć te le fo ­
n y .

C Z Y T E L N IC Z K A  
(N a zw isko  i  adres 

znane re d a k c ji)

D Z IW O L Ą G I O SIEDLA  
GEN. ZA W A D ZK IEG O

JE S T E M  m ieszkańcem  os ied la  
gen. Z a w adzk iego , k tó re  — m oim  
zdan iem  — w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  
je s t p rz y k ła d e m  ja k  n ie  na leży  
r  ozp l a n o w y  w  a ć ta k ie j b u d o w y . I 
ta k  — na u l. gen. Z aw a d zk ie g o  
(od u l. Ja n ick ie g o ) w  k ie ru n k u  al. 
W o jska  P o lsk iego  c h o d n ik  je s t ty !  
k o  po p ra w e j s tro n ie . Po p rz e c iw ­
n e j,  co raz w ię c e j ro z b u d o w y w a n e j 
— b ra k . N a s tę p n ie  — do jśc ia  do 
n ie k tó ry c h  k la te k  schodow ych  b lo  
k ó w  o  n r  n r  79, 81, 83, 85 są co 
p ra w d a  w y a s fa lto w a n e , a le  w iją  
się z y g za ko w a to ; chyba  d la tego  
żeby b y ło  śm ie szn ie j. In n e g o  w y ­
tłu m a cze n ia  n ie  ma. Z  k o le i u lic z ­
k i  w e w n ą trzo s ie d lo w e  są ta k  w ą­
z iu tk ie , że w y m in ię c ie  s ię  na n ic h  
dw óch  sam ochodów  s ta n o w i poważ 
n y  p ro b le m . A  ja k  w  ra z ie  n ie ­
szczęścia m a ją  się m ija ć  w ozy  s tra  
ży  p o ża rn e j i  po g o to w ia  ra tu n k o ­
wego? & eby  p ro je k ta n c i s łysze li 
ja k  „b ło g o s ła w ią ”  ich  k ie ro w c y  
w o zó w  d os taw czych , to  b y  s ię  c h y ­
ba z a p a d li pod ziem ię . P onad to  w  
czasie te g o ro czn e j z im y  (k tó ra  się 
m oże przec ież jeszcze n ie  raz p ow ­
tó rz y ć )  na ty c h  u lic z k a c h  n ie  b y ło  
m ie jsca  na o d g a rn ia n ie  śn iegu , ta k  
źe s ta ły  się zupe łn ie  n ie tp rze jezd-

pod uw agę p rze k a z y w a n y c h  im  te 
go ro d z a ju  suges tii.

JERZY DERNES

“ S K A N D A L

P R Z E D  trze m a  la ty  p isem nie  
zg łos iłem  do A d m in is t ra c j i  Osiedla 
n r  ł  S zczec ińsk ie j Spó łdz ie ln i 1 
M ie s z k a n io w e j kon ieczność  n a p r a - , 
w y  (n ie  re m o n to w a n e g o  od 1946 r.) 
dachu  b u d y n k u , w  k tó ry m  zatniesz 
k u ję . P rzez t r z y  la ta  t r w a ł  p rz y ­
s ło w io w y : p in g -p o n g  m ię d zy  m n ą  s 
a d m in is tra to ra m i. B y ły  różne  pis­
m a, że b ra k  fa ch o w có w , p ó źn ie j 
że m a te r ia łó w , nas tępn ie  lu to w n i­
cy  i  c y n y  it>p. i ld .  K ie d y  zd e n e r­
w o w a n y  osob iśc ie  d o s ta rczy łe m  ad 
m in is ł r a c j i  lu to w n ic ę  i  cyn ę , po 
k i lk u  tyg o d n ia c h  p rzys ła n o  p raco  w  
n ik ó w , je d n a kże  b y l i  o n i pod  w p ły  
w ern a lk o h o lu , ta k  że robo ta  n ie  
zosta ła  w y k o n a n a . B y ł też osob i­
ście  d y re k to r  te c h n ic z n y  s p -n i, 
k tó r y  o b e jrza w szy  dach  d a ł dyte flt 
to ra k ie  s łow o, iż  w  c ią g u  k i lk u  dn i 
sp ra w a  zostan ie  za ła tw io n a . Od te 
go czasu m in ę ło  w ie le  m ies ięcy , a 
dach w  da lszym  c iągu  je s t d z iu ­
ra w y  1 w oda za lew a m ie szka n ia , 
m iano s tosow an ia  przez lo k a to ró w  
ró ż n y c h  p ro w iz o ry c z n y c h  p rze c iw ­
dz ia ła  ń.

- —.JÓZE F A D A M C Z Y K  
'W K Ę f'. K o m o ro w sk ie g o  23/4

OD R ED .: P rze ka zu ją c  l is t  d y re k ­
to ro w i S zcze c iń sk ie j S p -n i M iesz­
k a n io w e j o cze ku je m y  szybk iego  za­
ła tw ie n ia  s p ra w y  oraz  us ta len ia  
o d p o w ie d z ia ln y c h  za ponad t r z y le t ­
n ią  zw łokę .

Kolejne wydanie almanachu
Morze i Z iem ia“

Ni
;

O W Y n u m e r a lm a n a ch u  
spo le cz,no-k u&tur a lnego ,, M o­
rze , i  Z iiem ia”  o tw ie ra ją  
d w a  a r ty k u ły  pośw ięcone 

p ro b le m a ty c e  s to su n kó w  po lsko - 
-n .ie rn ieck łeh . A . C zu b iń s k j w  a r­
ty k u le  „N ie m c y  w  oazach P o la ­
k ó w  1918—1939 w  p ra c y  .'vistor y k  a 
z R F N ”  sze roko  o m a w ia  ks ią żkę  
F ra n k a  G o lczew sk iego , k ry ty c z n ie  
u s to s u n k o w u ją c  się do p rze d s ta w ia  
n y c h  w  n ie j a rg u m e n tó w , u p rosz­
czonych  ocen. W z a k o ń cze n iu  C zu- 
bański s tw ie rd z a :

„ W  d ą żen iu  do ośm ieszen ia  P o­
la k ó w  i ic h  c h a ra k te ru  a u to r  n ie  
co fa  się n a w e t p rzed  o d g rze w a ­
n ie m  z a p o m n ia n ych  ju ż  n ie d o rz e ­
czn ych  k a lu m n ii p ro p a g a n d y  h i t le ­
ro w s k ie j o rz e k o m y m  be zm yś ln ym  
i  b e z n a d z ie jn y m  a ta k o w a n iu  we 
w rz e ś n iu  1939 ro k u  n ie m ie c k ic h  k o ­
lu m n  p a n c e rn y c h  przez u z b ro jo ­
n y c h  w' b ia łą  b ro ń  u ła n ó w  p o l­
s k ich  (s. 266). Z a p o m in a  znów  t y l ­
ko  w y ja ś n ić , d laczego te  rzekom o 
beznadz ie jne  a ta k i n ie  u z b ro jo n y c h  
u łanów ' w’ poszczegó lnych  p rz y p a d ­
ka ch  p o t r a f i ły  ro z g ro m ić  ca łe  n ie ­
m ie c k ie  p u łk i z m o to ryzo w a n ych .

W  p ra c y  G o lczew skiego  p ra w d a  
sąs iadu je  z fa łszem , le gendy  z rze ­
czyw is to śc ią , schem aty  p ro p a g a n ­
dow e z a n a lizą  h is to ry c z n ą . P raca  
ta k a  n ie  s łuży ła g o d ze n iu  n a c jo ­
n a liz m u  i  k o n f l ik tó w ,  lecz b a r­
d z ie j je  podsyca” .

T e m a t p o ls k o -n ie m ie c k i k o n ty n u ­
u je  S t. C ioehoń w  a r ty k u le  „J a k  
p rze zw yc ię żyć  p rzeszłość” . A u to r  
d a je  n e g a ty w n e  p rz y k ła d y  s pod­
rę c z n ik ó w  h is to r i i ,  z a tłasu , z w y ­
d a w n ic tw  g lo ry f ik u ją c y c h  b ru n a t­
ne osob is tośc i, p rz y k ła d y  k tó re  u - 
t ru d n ia ją  m ło d z ie ż y  z R F N  zrociu- 
máenüe p rz y c z y n  ł l  w o jn y  św  i  a to -

Z nadw agą  —
do Ciechocinka

OD K IL K U  L A T  p oszuku je  spo­
sobów  odchudzan ia  g rubasów  
O środek  N a u k o w o -B a d a w c z y  po­
zn ańsk iego  In s ty tu tu  B a ln e o lo ­
g icznego. O środek  m ie śc i s ię  w  
C ie ch o c in ku , k o rz y s ta ją c  w  p e łn i 
z w a ru n k ó w  h io k łim a ty c z n y c h  i  
w ó d  tego  z d ro ju . O czyw iśc ie  od­
ch u d za n ie  — to  ty lk o  je d n a  ze 
s p e c ja ln o śc i oś ro d ka . Z a jm u je  się 
on  „c h o ro b a m i c y w il iz a c j i” , do 
k tó ry c h  o b o k  m ia żd życy , m e w y  doi 
nośei k rą ż e n ia , c u k rz y c y  za licza  
się w ła ś n ie  o ty ło ść . K u ra c ja  p rz y ­
nosi re w e la c y jn e  w y n ik i :  zdarza 
się, że ze 140 k g  spada s ię  ta m  do 
70!

w e j ja k  i  s to su n kó w  p o lity c z n y c h  
po w o jn ie . A u to r  m a na d z ie ję , że 
p ra w d z iw y  ob ra z  naszego k r a ju  
ja k  1 s to su n kó w  p o ls k o -n ie m ie ­
c k ic h  po 1939 r .  m ogą dać ty lk o  
bezpośredn ie  k o n ta k ty  N ie m c ó w  i  
P o la k ó w .

Jeszcze b a rd z ie j n iż  w  d o ty c h ­
czasow ych  w y d a n ia c h  „M o rz a  i 
Z ie m i"  za a kce n to w a n o  w  o s ta tn im  
p ro b le m a ty k ę  m o rską . Rozpoczyna 
ją  m o n o lo g ie m  k p t .  ź. w . E. W a­
s ile w s k i. N ie z ró w n a n y  ga w ę d z ia rz  
b a rw n ie  s n u je  opow ieść o s w o je j 
d rodze na m orze , p ra c y  na p a ro w ­
cach, k tó re  razem  z ka p ita n e m  
odchodzą na e m e ry tu rę .

N u ta  s e n ty m e n ta liz m u  p rz e w in ę ­
ła  się ta kże  przez re p o rta ż  W . B a ­
je ro w i cza „R o z c z a ro w a n ie ” . Roz­
cza row an ie?  Czym ? Z aw odem  m a­
ry n a rs k im . R e d a k to rz y  a lm a n a ch u  
n ie  po raz p ie rw szy  dopuszczają 
do g ło su  p ra w d y  dość k ło p o t liw e  
w śród  b e z k ry ty c z n y c h  e n tu z ja s tó w  
w szys tk ie g o , eo z m orzem  się łą ­
czy. W . Ba je ro w jc z  pisze o m ic ie  
tego zaw odu  i  je g o  z w ycza jn o śc i.

L .  J a n isze w sk i w  a r ty k u le  „M o ­
rze i  spo łeczeństw a”  uzasadn ia  
z w ią z k i, ja k ie  zachodzą m iędzy  
m orzem  1 spo łeczeństw em . N a zw a ł 
je  p rocesem  m a r y n i z a c j i ,  
s tw ie rd z a ją c  rów nocześn ie , że je s t 
to  je d e n  z n a js ta rs z y c h  procesów  
o g ó ln o c y w iliz a c y jn y c h . „D a je  się 
on — pisze — prześ ledz ić  h is to r y ­
czn ie  poprzez w szys tk ie  e p o k i. \V 
ka ż d e j epoce łą czy  się on, m o im  
zd an iem , r, zespołem  in n y c h  p ro ­
cesów i z ja w is k  sp o łecznych . W y ­
s tę p u je  on pow szechn ie  — w sk a li 
poszczegó lnych  k ra jó w  i k o n ty ­
n e n tó w , oczyw iśc ie  o ró ż n y m  za­
sięgu, w' in n y m  te m p ie  i  z od ­
m ie n n ą  in te n s y w n o ś c ią ” .

O In s p ira c ja c h  m orza  w  l i te r a ­
tu rz e  pisze P . Jaw orska. U s tosun ­
k o w u je  się on p rzede w s z y s tk im  
do szczec ińsk iego  ś ro d o w iska  l i t e ­
ra c k ie g o . a w ię c  do re p o rta ż u  m o r 
sk ie g o  C-2. C z e rn ia w sk ie g o , w spom ­
n ień  E. W a s ile w sk ie g o , b e le try s ty ­
k i  p rz y g o d o w e j W . A n d rz e je w s k ie ­
go, hum o re se k  J . Ja s iń sk ie g o , zbe­
le try z o w a n e g o  d o k u m e n tu  E. A. 
D aszkow sk iego , w reszc ie  do p is a r­
s tw a  J. P a p u g i, F . G ila , J . P ach- 
low slc iego,/ M . K o w a ls k ie g o , Cz. 
Schabow akiego .

Z  in te re su ją cą  p ro p o z y c ją  p u b li­
cys tyczn ą  w y s tą p ił A . A n d ro c h o - 
w icz . P ró b u je  dać o d p o w ie d ź  na 
p y ta n ie , d laczego f i lm  o je d n y m  
z n a jp ię k n ie js z y c h  ż a g lo w có w  św ia 
ta , „D a rz e  P o m o rza ” , na k tó ry m  
p ie rw s z y m  k a p ita n e m  b y ł K o n s ta n  
ty  M a c ie je w ic z , je s t  bez n iego .

W  a tm o sfe rze  w sp o m n ie ń  o tych , 
k tó rz y  odesz li, u trz y m a n y  je s t „O -  
s ta tn i m o n o lo g ”  A . G ło w a c k ie j i 
A . M a c ie jo w s k ie j.  N in a  B u rska , 
w ys tę p u ją ca  na 9cenie szczec iń ­
s k ie j dw adzieśc ia  la t, p rzed  p rze ­

n ie s ie n ie m  sdę do D om u S ta rego  
A k to ra  u d z ie li ła  a u to rk o m  o s ta t­
n iego  w y w ia d u . W m a te r ia le  ty m  
w ie le  p o g o d n e j r e f le k s ji,  w spom ­
n ie ń  o d w u d z ie s to le tn im  pobyc ie  
w  S zczec in ie , m e la n c h o lii.

P o n a d to  w  a lm a n a ch u  zn a la z ły  
aię m . in .  re p o rta że  M. Y o p h -Ż a - 
b iń s k ie g o  o P o licach , W. A n d rz e ­
je w s k ie g o  o Ś w in o u jś c iu , B . Czu- 
b a s ie w icza  o w io lk ie j po d ró ży ... na 
sam d ó ł g lobusa , B . K o w a lsk ie g o  
fe lie to n  o m yś la ch  1 uczuc iach  
ty c h , eo p ły w a ją .

L ite ra tu rę  p iękną  re p re z e n tu ją : 
Z d z is ła w  M o ra w s k i (G orzów  
W lk p .) , Cz. K u r ia ta  (K o sza lin ), St. 
G o s tk o w s k i (G dańsk), D . B itn e r , 
A . M o m o t, U . R e z ła ff 1 K . S ucho­
d o lska  ze Szczecina.

A lm a n a c h  m a s ta ra n n ie  op ra co ­
w a n ą  szatę g ra fic z n ą , za w ie ra  w ie ­
le  b a rw n y c h  i  c z a rn o -b ia ły c h  re ­
p ro d u k c j i  d z ie ł p la s ty c z n y c h , fo to ­
g r a f i i  a u to ró w  zn a n ych  i  d e b iu tu ­
ją c y c h . Może być n ie  ty lk o  le k tu ­
rą  pożyteczną , a le  1 p rzy je m n ą , 
za sp o ka ja ją cą  p o trz e b y  este tyczne.

PORADY PRAWNE
H e n ry k  J „  Szczecin —- C iąg łość 

p ra c y  z a lic z a ln ą  do w y m ia ru  u r lo ­
pu  lic z y  s ię  je d y n ie  od 8.X I I . 1970 
ro k u , W  ty m  ro k u  za tem  m a Pan 
9 la t  p ra c y , w obec czego p rz y s łu ­
g u je  P a n u  u r lo p  w  w y m ia rz e  20 
d n i.

S te fa n ia  Ż „  Szczecin — Podstaw ę 
w y m ia ru  z a s iłku  cho robow ego  s ta ­
n o w i w y n a g ro d z e n ie  za m ies iąc  k a ­
le n d a rz o w y  pop rze d za ją cy  m ies iąc , 
w  k tó ry m  p o w s ta ło  p ra w o  do za­
s i łk u  (a w ię c  począ tek zw o ln ie ń  
le k a rs k ic h ) .  T a k  w ię c  o b licze n ie  
z a s iłk u  d la  P an i b y ło  p ra w id ło w e .

R ysza rd  S „  Szczecin — W m yś l 
a r t.  577 K o d e ksu  cyw iln e g o , udz ie ­
le n ie  przez sprzedaw cę g w a ra n c ji 
co do ja k o ś c i sp rze d a n e j rzeczy 
zo b o w ią zu je  sprzedaw cę do u sun ię ­
c ia  w a d  f iz y c z n y c h  rzeczy lu b  do 
dos ta rczen ia  in n e j rzeczy w o ln e j 
od w ad  — je ż e li w a d y  u ja w n ią  się 
w  o k re s ie  g w a ra n c y jn y m . W w y ­
p a d k u  n iezas trzeżen ia  te rm in u , 
u s ta w o w y  te rm in  w y n o s i jeden ro k  
lic z ą c  od d n ia  ku p n a  rzeczy.

Je że li sp rzedaw ca od m a w ia  w y ­
d a n ia  in n e j rzeczy, w o ln e j od w ad, 
a n ie  m ożna usunąć w ad w  n a b y ­
te j  rzeczy, pozosta je  d ro g a  po­
w ó d z tw a  cyw iln e g o . Ze w zg lę d u  
na w ysokość ceny  n a b yc ia  i uspo­
łe c z n io n y  za k ła d  sp rzedaw cy , w ła ­
śc iw y m  będzie  Sąd W o je w ó d z k i w  
Szczec in ie ,

gicznej i  technicznej. Wśród 
nich naukow cy z Zakładu C y­
berne tyk i i  E le k tro n ik i In s ty tu ­
tu  A u to m a tyk i Przem ysło­
w e j P o litechn ik i Szczecińskiej. 
P ierwsze modele, pierwsze o- 
siągnięcia w  ko n s tru kc ji prote­
zy — e lektron iczne j k r ta n i — 
w yw o ła ły  la w in ę  lis tów , k tóre 
nap ływ a ły  do uczelni ze wszy­
stk ich  stron k ra ju , z NRD, 
ZSRR, Czechosłowacji, Rum u­
n ii. P isa li ci, k tó rzy  w  opraco­
waniach naukowców odnaleźli 
n ik łą  nadzieję pow ro tu do zdro­
w ia, k tó rzy  chc ie li w ierzyć. 
Sm utna to sta tystyka, ale ty lko

Szczecińska
proteza krtani
w  Polsce liczba zachorowań na 
raka k r ta n i sięga b lisko  10 tys. 
rocznie. Proteza m ia ła zastąpić 
organ, usun ięty operacyjn ie z 
powodu zm ian now otworowych.

Pierwsze modele k r ta n i e lek­
tron iczne j w ypróbowane b y ły  
przez chorych m. in. w  K l in i­
kach A kadem ii M edycznej w  
W arszawie i  w  Szczecinie. Dzię­
k i te j protezie pacjentom  p rzy­
wrócona została m owa ze zro­
zum iałością dochodzącą do po­
nad 90 proc. Rekonwalescenci 
m og li m ów ić bez jak iego ko lw iek  
w ys iłku  fizycznego, nawet po 
je dnym  dn iu  posługiwania się 
aparatem , uzyskując z czasem 
coraz lepsze w yn ik i.

— CH O R ZY, k tó ry m  usun ię to  
k r ta ń ,  są p o z b a w ie n i p rzede 
w s z y s tk im  ź ró d ła  to n u ,- m a ją c  w  
zasadzie n ie  na ru szo n y  c a ły  pozo ­

s ta ły  k a n a ł g łosow y — m ó w i p ro ­
je k to d a w c a  a p a ra tu  doc. d r inż . 
Z b ig n ie w  W yso ck i. — S tąd  też 
m yś l, aby n a tu ra ln e  ź ró d ło  to n u  
k rta n io w e g o  '  zastąp ić  ź ró d łe m  
sz tucznym . O czyw iśc ie , n a jid c a J n ie j 
sze b y ło b y  ro zw ią za n ie  p o z w a la ją ­
ce na  w szczepien ie  w  m ie jsce  usu­
n ię te j k r ta n i je j  p ro te zy . Jest to  
je d n a kże  na obecnym  e ta p ie  ro z ­
w o ju  n a u k i n ie m o ż liw e , choćby 
ty lk o  z pow odu  kon ie czn o śc i w łą ­
czen ia  g e n e ra to ra  to n u  k r ta n io w e ­
go na czas m ó w ie n ia ; w  w y p a d k u  
k r ta n i n a tu ra ln e j,  ru c h  w ią za d e ł 
g ło so w ych  je s t s te ro w a n y  przez 
m ózg, na zasadzie o d ru c h u . la n y m  
p ro b le m e m  je s t kon ieczność uzupe ł 
n ie n la  źró d ła  e n e rg ii, k tó ra  p rzy  
zastosow an iu  p ro te zy  n ie  pochodzi 
z w y d ych a n e g o  p o w ie trz a  z p łuc , 
lecz e a k u m u la to ró w . A k u m u la to ­

ry  te  m u s ia ły b y  b yć  p rze to  co pe 
w ie n  czas ła d o w a n e  i  w ym ie n ia n e . 
Sądzę ró w n ie ż , że p o n ie w a ż  p ro ­
teza n ie  je s t w szczep iana  w  n a rz ą ­
d y  c ia ła  lu d z k ie g o , w y k lu c z a  się 
w sze lk ie  do d a tko w e  z a b ie g i ope ra ­
c y jn e , a  w ięc zm n ie jsza  c ie rp ie n ie  
c h o ry c h , s tw a rza  m oż liw ość  szyb­
k ie g o  o d zyskan ia  m o w y . P rz y k ła ­
d a ją c  'S parat do  szy i w y s ta rc z y  u - 
k ła d a ć  ję z y k , usta  i  w a rg i ta k , 
ja k  podczas n o rm a ln e g o  m ó w ie n ia , 
a z ust w y d o b y w a  się a r ty k u ło w a ­
n y  d ź w ię k . P ew ną tru d n o ś ć  w  na- 
u c z e n iu ^ g g ^  p o s łu g iw a n ia  p ro tezą  
s t a n o w i^ ^ M l  z w ycza je n ie  łą cze n ia  
m ó w ie n ia  ^ E w y d e c h e m  p o w ie trz a  *  
p łu c . Z a m ia s t sku p ić  się na u k ła ­
d a n iu  ję z y k a  i  w a rg  o raz  na na ­
le ż y ty m  o tw ie ra n iu  ust, co je s t po­
trz e b n e  do w yra źn e g o  m ó w ie n ia , 
w ie lu  c h o ry c h  w przęga  do pom o­
cy  p łu ca . C z ło w ie k  n ie  p o tra f i Li­
w ie  rzyć* że fu n k c ję  tę  p rz e ję ła  
p ro teza .

PIERW SZE opracowanie 
k r ta n i e lektron iczne j w  Polsce 
i  w  Europie — proteza skon­
struowana przez szczecińskich

naukowców — przeszła cztery 
przeobrażenia: z prym ityw nego 
aparatu pow staw ały ko le jno na­
stępne, coraz bardz ie j udosko­
nalane. Na drodze p raw ie  cha­
łupn icze j pow sta ło w  Zakładzie 
C yb ern e tyk i i  E le k tro n ik i b lisko  
pięćset sztuk tych  urządzeń. 
Sztuczna k rta ń  poddana została 
przez k ra jo w ych  konsu ltan tów  
la ryngo log ii, K l in ik ę  O to la ryn ­
gologiczną PA M , Z akład A k u ­
s ty k i Fonetycznej In s ty tu tu  
Podstawowych Problem ów  
T ech n ik i P A N  w  Poznaniu, P ra ­
cownię Pom iarów  i Badań Ja­
kości O BR TM  w  W arszawie i

C en tra lny  Ośrodek T echn ik i 
M edycznej wszechstronnym  te ­
stom. W szystkie badania i  op i­
nie b y ły  pozytywne. Na te j pod­
staw ie K o m is ja  Oceny Sprzętu 
Medycznego w yda ła  orzeczenie 
o dopuszczeniu do u ży tku  w  
służbie zdrow ia  e lektron iczne j 
protezy k r ta n i, k o n s tru k c ji za­
tw ie rdzone j przez m in is tra  
zdrow ia i  op iek i społecznej. Po­
w sta ło  pytan ie : k to  podejm ie się 
p ro d u kc ji se ry jne j un ika lnego 
aparatu? Chorzy o trzym yw a li 
dotychczas protezy w yp rod uko ­
wane przez Po litechn ikę  Szcze­
cińską... Ciężar w ytw a rzan ia  u - 
rządzenia podjęła Spółdzieln ia 
„E le k tro m e t” . Będzie ona p ie rw ­
szym i  je dynym  producentem  e- 
lek tron iczne j k r ta n i w  k ra jach  
dem okrac ji ludow e j. M ó w i pre­
zes spółdzie ln i, Ryszard Szy­
m ański:

— K O N S T R U K C JA  z ro d z iła  sdę w  
S zczec in ie  i  c h c ie liś m y , żeby  tu  
w ła ś n ie  b y ła  p ro d u k o w a n a . Jes t to  
d la  nas o d p o w ie d z ia ln e  zadan ie . 
O b e cn i*  Z a k ła d  U s ług  T e c h n ic z ­
n y c h  p rzy  W Z S I o p ra c o w u je  d o k u ­
m e n tac ję  te ch n o lo g iczn ą  i  o p rz y ­
rzą d o w a n ie . p ie rw s z ą  p a r t ię  sztucz 
n y c h  k r ta n i  w y p ro d u k u je m y  je sz ­
cze w' ty m  ro k u . Na początek p ro ­
d u k o w a ć  bę d z ie m y  ty s ią c  p ro tez  
ro czn ie , po tem  — w  za leżnośc i od 
p o trze b . Także  w naszym  z a k ła ­
dz ie  d o k o n y w a n e  będą w sze lk ie  na 
p ra w y  a p a ra tó w  uszkodzonych .

JESTEM  kaleką. Nauka  
m ow y  id  szpita lu nie dała żad­
nych rezulta tów . Izo lac ja  od lu ­
dzi w p ływ a ła  bardzo źle na

m ój stan nerw ow y. To by ł 
p raw d z iw y  koszmar. Całe życie 
pracow ałam  w śród ludzi, w  ciąg 
łym  ko łow ro tku ... Od c h w iii,  
gdy dostałam  protezę, odżyłam. 
Teraz bez tru d u  rozm aw iam  
przez te lefon, ludzie  do m nie  
dzw onią, um aw iam  się z n im i, 
mogę każdą sprawę za ła tw ić  
sobie sama. Skończyło się m oje  
odosobnienie i  uczucie okropne j 
zależności od innych , znowu je ­
stem samodzielna. Panu i Pana 
pracow nikom  składam  serdeczne 
podziękowanie i  pewna jestem , 
że tę wdzięczność w yrażam  nie  
ty lk o  w  swoim  im ien iu , lecz 
także w szystkich  tych, k tó ­
rzy  zosta li do tkn ięc i tym  
kalectw em . Niech ty lk o  gw iazdy  
pom yślności zaglądają pod Wa­
sze dachy.”  (H. S. — Warsza­
wa).

P io tr  C Y W IŃ S K I

NA ZDJĘCIU: pierwsza 
polska proteza krtani ma 
kształt walca o wysokość» 
175 mm i średnicy 45 mm. 
Protezę trzyma się w ręce. 
przykładając membranę do 
skóry szyi na czas mówienia. 
Obok elektronicznej krtani — 
aparat do ładowania akumu­
latorów. Autorami urządze­
nia są: doc. dr inż. Zbigniew 
Wysocki, dr inż. Zbigniew 
Rudaka i mgr inż. Apolinary 
Kołodziejski.

Fot. Paweł Kowalski

Mogę mówić...

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Zięfowska 
© Librairie Pion, 1974
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—  je .annM  ma rację, tró jka  jest idealna — poparł 

go Jacques,C anti. popu,,
O bydw a j je d li kolację w kna jp ie  u Asco, k iedy  ¡» c ii 

M ar.an pow iadom ił ich. o odkryc iu  przez nil) k ry jó w ­
k i ¡sępa Nie zawahali się an i sekundy. Pomścić k o ń ­
ca, zapłacić k rw ią  za k rew . Siedząc w  kącie sa li koń ­
czyli om aw ianie ostatnich szczegółów wendety

i  , 5  odpowiednią broń? -  zapyta ł ściszonym  
głodem b rangois Balagne.

Asco po tw ie rdz ił m rugnięciem  pow ieki. 
u~ ~  W p iw n icy  jest Thompson i dw a p isto lety ka ii-  
bru U  A ) mm. Serad in i przew idz ia ł także maski...

Uzbrojenie było wystarczające do zatopienia statku  
na Sekwanie.

Załatw ione. Idziem y po samochód... Za pół go­
dziny przyniesiesz wszystko w  walizce na róg u licy.

Ponaglani chęcią dokonania zem sty opuścili salę. 
A b y me zwrócić uwagi k lien te li, przeszli przez p ry ­
watne m ieszkanie restaura tora. Francois Asco bardzo 
żałował, ze nie może uczestniczyć w  w ypraw ie.

Jobert. i Delalande popędzili do samochodu roz trą ­
cając wszystkich po drodze. N iektórzy z kolegów, sie­
dzący nad ak tam i po godzinach pracy, spojrze li na 
n ich  z zaciekawieniem. Na szczęście to nie pożar w y­
buchnął w  h is to ryczne j siedzibie p o lic ji śledczej.

O bydw a j dopad li do parkingu. Jednocześnie dobiegli 
do kat e lk i p o licy jne j, przeznaczonej do specjalnych 
obław. Jobert zasiadł p rzy k ie row n icy . Delalande je ­
szcze nie zdążył zająć m iejsca obok, a on ju ż  zapuścił 
m otor, ażeby ja k  najszybcie j wyjechać z postoju.

Telefon pochodzący z hotelu „Georges V ”  zastał ich 
w  momencie, kiedy przygo tow yw a li się do w yjścia  z 
pracy. Dziesięć m inu t później, a dyrek to r hotelu nie 
zastałby ich.

M usie li przed rozpoczęciem a k c ji odznaleźć Rodhię 
i  B lam er ¿ego. «
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Peugeot ruszy ł z wya icm  opon. Po lic janc i stojący na 

warcie, p rzy końcu park ingu, przezornie odskoczyli 
za dwa zaparkowane wozy.

C itroen DS prowadzony przez Franęoisa Balagne ła ­
godnie w jecha ł w  boczną u licę  biegnącą od A le i Ge- 
orgesa V  W ycieraczki w arcza ły  cicho, zm iata jąc m a­
rznącą mżawkę, w yziębiającą Paryż.

— Z atrzym a j się o jak ieś pięćdziesiąt m etrów  przed 
hotelem  — poradził Jeannot.

Siedział z ty lu , m ając w a lizkę z bronią u stóp. Je­
go n isk i wzrost czyn ił go p raw ie  n iew idocznym  z ze­
wnątrz.

— M amy pójść sprawdzić czy tam  jest, czy też po­
czekamy? — spyta ł szeptem Jacques.

— A  ty , Jeannot, ja k  uważasz? — rzu c ił François 
Balagne.

M ały Korsylcanm  wzruszył ram ionam i. P opraw ił się 
trochę no siedzeniu i w y jrz a ł na zewnątrz. By ło  pu­
sto i  ponuro

— Nawet psa z ku law ą nogą nie ma na u licy.
—  Jeśli pozostaniemy zbyt długo w  te j skradzionej 

landarze to g lin y  z obchodu mogą nas przyuważyć... 
T w o ja  dziewczyna uńdziała go wczoraj w  salonie! 
Dlaczegr nie m ia łby być tam  i. dzisiaj?... Pójdę tam  
z Jacquesem. W ypatrzym y go i  uziem im y...

François Balagne odw róc ił się gw ałtow n ie  ku  n ie­
mu.

— Zw ariow a łeś! W ie chcesz chyba zastrzelić go w  
hotelu.. Na oczach ty lu  św iadków ! To niem ożliw e!

— Jak chcesz A w ięc m am y go wyprowadzić?
— To ju ż  lep ie j — odpowiedzia ł Balagne.
Z a trzym a li się K ilkadziesią t m etrów  przed n im i

wspaniale ośw ietlen ie wejścia do hotelu rzucało ja ­
sną plamę na chodnik. Przy drzw iach dwóch portie ­
rów  rozmawiało m iędzy sobą przy tupu jąc  dla roz­
grzew ki nogami.

Jakiś samochód m in ą ł C itroena Korsykanów. Wszy­
scy trze: nie chcąc być w idz ian i w cisnę li się w  sie­
dzenia wozu. Jeannot p o ch y lił się nad walizką. W y­
dobył z m ej duxi p isto lety autom atyczne . z k tórych  
jeden wsunął w  kieszeń swego nieprzemakalnego p ła­
szcza. Pj naładow aniu podał d ru g i swojem u kum plo­
w i.

— Pozostaniesz tu  François, będziesz nas ubezpie­
czał — pow iedział Jeannot, podając m u w ie lkiego  
Thompsona. François Balagne sk iną ł głową, kładąc  
broń na kolanach.

( c d n l

é
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Zabrakło skuteczności Kolarze już startują

Polska-Węgry 1:1 (0:0)
W CZORAJ na Stadionie Śląskim w  Chorzowie rozegrany 

został międzypaństwowy towarzyski mecz piłkarski Polska —  
Węgry. Spotkanie zakończyło się wynikiem remisowym 1:1. 
Bramkę dla Polaków zdobył Lato w  57 min. a dla Węgrów  
Tatar w 70 min. Sędziowali arbitrzy z NRD. Widzów ok. 40 
tysięcy.

P O L S K A : z W ró b le m  s trz e li ł n ie ce ln ie . W
K u k la  — D z iuba . S zym a n o w sk i, 14 m in . p o w in n o  b yć  1:0 d la  P o ł- 

Janas, P ła sże w sk i — N a w  a lk  a. B o - s k i.  P o  p ię k n y m  za g ra n iu  W ró b la  
n ie k , M a je w s k i*  — L a to .  Ogaza. L a to  p rz e d łu ż y ł podan ie  do B ońka . 
W ró b e l (K o ry n t) .  a te n  będąc sam  na sam z b ra m ­

k a rze m  z o d le g ło śc i 6 m  od b ra m - 
P O JE D Y N E K  b y ł d la  o bu  d ru -  k i  nos ła ł p i łk ę  w y s o k o  nad poprze 

żyn  w a żn ym  s p ra w d z ia n e m  przed  czkę. W  10 m in .  m o g ło  b y ć  2:0, a- 
cz e k a ją c y m i je  w k ró tc e  e lim in a c y j le  ty m  razem  n ie  p o p is a ł się O- 
n y m i' m e cza m i m is trz o s tw  E u ro p y , gaza. Jeszcze k i lk a  ś w ie tn y c h  o- 
P o la c y  w a lczyć  będą 18 k w ie tn ia  k a z j i  m ie l i  w  te j części g ry  p o l- 
z N R D  w  L ip s k u , a n as tępn ie  2 scy p iłk a rz e . W y k a z y w a li o n i  je d - 
m a ja  z H o la n d ią  w  C h o rzo w ie . W ę n a k  m a łą  sku teczność na p rzedpo - 
g ró w  czeka ją  w  m a ju  s p o tk a n ia  z lu  w ę g ie rs k ie j b ra m k i.  Goście a ta - 
G re c ją  i  ZSRR. O b a j t re n e rz y  p ró  k o w a li  sp o ra d yczn ie . W 40 m in . 
b o w a li w ię c  w  C ho rzo w ie  ró ż n y c h  K u k la  w y ja ś n ił ś m ia ły m  w y b ie - 
k o n c e p c ji ta k ty c z n y c h , choc iaż  g ie m  je d n ą  z n ie lic z n y c h  g roż- 
g łó w n y m  ce lem  o b u  zespo łów  b y -  n ie js z y c h  s y tu a c ji.  P ie rw sza  p o ło  
ło  zw y c ię s tw o  w  ty m  p re s tiż o w y m , w  a to c z y ła  się pod  d y k ta n d o  Po- 
25 bezpośredn im  m eczu re p re ze n ta - la k ó w , a le  n ie  p rz y n io s ła  b ra m e k , 
c j i  P o łs k i i  W ę g ie r. D R U G A  p o ło w a  m eczu rozpoczęła

O D  P O C Z Ą T K U  sp o tka n ia  ln ic  ja -  się w  s tru g a c h  u lew nego  deszczu, 
ty w ę  p rz e ję li P o la cy . Ju ż  w  trz e - B o isko  s ta ło  s ię  ś lis k ie , co  n ie  
c ie j m in u c ie  po  rz u c ie  ro ż n y m  w p ły n ę ło  k o rz y s tn ie  na g rę. Po- 
Jarias p os ła ł p iłk ę  ponad poprzecz- la c y  nada l b y l i  w  o fe n s y w ie . W 50 
k ę . W  c h w ilę  p o tem  s trz e la ł R io- m in . N a w a łk a  s tr z e l i ł  z 20 m  no­
w ą  Ogaza. A k c ja  na b ra m k ę  K a t-  nad  pop rzeczką , c h w ilę  p o tem  ko - 
z irz a  nas tępow a ła  je d n a  po d ru -  rz y s tn e j s y tu a c ji n ie  w y ko rzys ta ła  
g ie j.  W  8 m in , r a jd  z a in ic jo w a ł L a to , a p ó ź n ie j Janas. W  57 m in . 
S zym a n o w sk i 1 po w y m ia n ie  p i łk i  Ogaza p o d a ł d o k ła d n e  d o ś ro d ko w a - 

n ie  na po le  k a rn e  i  L a to  p ię k n y m  
s trza łe m  g ło w ą  z 5 m  n ie  d a l żad­
n y c h  szans K a tz irz o w h  P ro w a d ze ­
n ie  u ś p iło  n ie co  czu jność  naszej 
d ru ż y n y . A k c je  o fe n syw n e  b y ły  
rz ą d n e , co ra z  ś m ie le j n a to m ia s t 
a ta k o w a li W ęgrzy . W  70 m in . Wę­
g rz y  p rz e p ro w a d z ili b łyska w iczn ą  
k o n trę ,  po k tó r e j  T a ta r  w y ró w n a ł 
na 1:1. W y n ik  te n  u trz y m a ł s ię  do 
ko ń ca  sp o tka n ia .

N A S Z Y M  p iłk a rz o m  n ie  można 
b y ło  o d m ó w ić  o lb rz y m ie j a m b ic ji i  
w o li w a łk i.  W a lc z y li o  każdą  p i ł ­
kę  i  w  w ię kszo śc i w y p a d k ó w  w y ­
c h o d z ili ?. ty c h  p o je d y n k ó w  zw y ­
cięsko . B y l i  szybs i, b a rd z ie j zdecy­
d o w a n i. P o la cy  p o m y s ło w o  i  m ą­
drze ro z g ry w a li p i łk ę  w  ś ro d k o w e j 
s tre f ie  b o iska , p ró b o w a li ró ż n o ro d ­
n y c h  sposobów, b y  przedostać s ię  
na po le  k a rn e  W ę g ró w . Z a w io d ła  
je d n a k  sku teczność. W yko ń cze n ie  
a k c j i  b y ło  niedost&tecaaae. s trz a ły  
m ija ły  b ra m kę .

W Ę G R Z Y  p rz e trz y m a li na p ó r p i ł  
k a rz y . p o ls k ic h , tra cą c  je d n ą  ty lk o  
b ra m k ę  i  w  ko ń có w ce  po ka za li 
„ lw i  pa zu r” . Ic h  k o n tra ta k ,  w  k tó ­
ry m  p a d ł w y ró w n u ją c y  go l prze­
p ro w a d z o n y  b y ł po m is trz o w s k u . 
W  p o ls k im  zespole bardzo  dobrze 
g ra ł od  p o czą tku  do końca  S zym a­
n o w s k i. k tó r y  ba rdzo  często w łą ­
cza ł s ię  do a k c j i  o fe n s y w n y c h . 
P ra c o w ity  ja k  m ró w k a  N a w a łk a , 
n ie  od s tę p o w a ł N y ila s ie g o . p rze p ro ­
w a d za ł ba rd zo  g roźne ra jd y ,  s tw a ­
rza ją c  sta le  n iebezp ieczeństw o d la  
o b ro ń có w  ł  b ra m k a rz a  w ę g ie r­
sk iego . W  d ru ż y n ie  t re n e ra  K u le ­
szy z a b ra k ło  dw óch  k lu c z o w y c h  
p i łk a rz y :  Ż m u d y  i Ć m  akie w ieża.
O b a j są k o n tu z jo w a n i, a le  do m e­
czu  z N R D  p o w in n i b yć  w  p e łn i 
s p ra w n i ł  w zm o cn ić  nasza re p re ­
z e n ta c y jn ą  jedenastkę .

N A S Z  zespół n ie  je s t jeszcze w  
n a jw y ż s z e j fo rm ie ,  a n a jw ię c e j 
p ra c y  czeka p i łk a rz y  i  tre n e ra  K u  
leszę p rz y  d o sko n a le n iu  s k u te czn o ­
ści. Jest ona  w  te j  c h w il i  g łó w ­
n y m  m a n ka m e n te m  d ru ż y n y . Z w y  
c ię s tw o  b y ło  b lis k o  i  ch yb a  n a le ­
ża ło  się P o la ko m . C h w ila  n ie u w a g i 
ko sz to w a ła  je d n a k  u tra tę  b ra m k i.

T re n e r  K o va cs : B y ł to  d ła  nas 
n a jw a ż n ie js z y  m e cz -te s t p rzed  
e l im in a c ja m i m is trz o s tw  E u ro p y  
z G re c ją  i  ZSRR, S p o tka n ie  do­
s ta rc z y ło  m i p e w n y c h  w n io skó w . 
B a rd zo  dob rze  g ra ła  de fensyw a  
w ę g ie rska . S ła b ie j s p is y w a li s ię  
n a p a s tn ic y , a le  m yś lę , że to  c h w i­
lo w a  o b n iż k a  fo rm y . G ra  b y ła  
tw a rd a  i  m o m e n ta m i ba rd zo  do ­
b ra . P o la cy  z a im p o n o w a li m i szyb­
ko śc ią , k tó rą  nas p rzew yższa li. Re­
m is  w  C h o rzo w ie  uw ażam  za re ­
z u lta t  ba rd zo  k o rz y s tn y .

T re n e r N R D  — B u s c h n e r: P o la ­
cy  g ra l i  o fe n s y w n ie  i  n ie  m ie li 
szczęścia. W y p ra c o w a li w ie le  sy tu a  
c j i ,  a le  z a w o d z ili pod  b ra m k ą . Spo­
d z ie w a łe m  się , że P o la cy  g ra ć  bę­
dą te raz  in a cze j n iż  w  A rg e n ty ­
n ie  i  ta k  w ła ś n ie  Jest. P re z e n tu je ­
c ie  te ra z  in n y  s ty l.  b a rd z ie j o fe n ­
s y w n y , C zeka nas w  L ip s k u  tr u d ­
ne zadan ie , ale- o p ty m iz m e m  nap a ­
w a m n ie  fa k t  s ła b e j sku tecznośc i 
p o ls k ic h  n a p a s tn ik ó w .

Ha stadionach świata
R E M IS  T A K Ż E  W  M E C ZU  

M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  
R E P R E Z E N T A C J I 

P O D O B N IE  ja k  m ecz p ie rw szych  
re p re z e n ta c ji p iłk a rs k ic h  P o ls k i i  
W ę g ie r w  C h o rzo w ie , ta k  s p o tka ­
n ie  m ło d z ie żo w ych  re p re z e n ta c ji ©- 
b u  k ra jó w  na  W ęgrzech p rz y n io s ło  
re m i«  2:2, a ob ie  b ra m k i zd o b y ł 
O ko ń sk i.

CSRS — FRANCJA 2:#
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu  g ru ­

p y  V  p i łk a rs k ic h  m is trz o s tw  Eu­
ro p y , C zechosłow acja  p o ko n a ła  w  
B ra ty s ła w ie  F ra n c ję  2:8.

T A B E L A
1. F ra n c ja 5:3 8—5
8. CSRS 4:« i —ł
3. Szwecja 1:3 3—5
4. L u k s e m b u rg 0:4 1—6

R U M U N IA  — H IS Z P A N IA  2:2
W  B U K A R E S Z C IE  ro zeg rano  e li-

k tó r y m  R u m u n ia  are: 
Z H iszp a n ią  2:2.

TABELA
1. H iszpan ia 7:1 ifl—3
2. R u m u n ia 3:3 5—S
3. Jugos ław ia 2:4 6—3
4. C y p r 0:4 e—a

E L IM IN A C J E  M ŁO D Z IE Ż O W Y C H  
P IŁ K A R S K IC H  M E

W E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu 
m ło d z ie ż o w y c h  p i łk a rs k ic h  m i­
s trz o s tw  E u ro p y . T u rc ja  w y g ra ła  
w  A n ka rze  z R u m u n ią  2:0.

Zawody 
w Paryżu

W  D A L S Z Y M  c ią g u  o d b y w a ją ­
c y c h  sdę w  P a ry ż u  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  zaw odów  w  p ię c io b o ju  no ­
w oczesnym , roze g ra n o  d w ie  k o n ­
k u re n c je  — s trz e la n ie  i  p ły w a n ie . 
B a rd z o  dob rze  w  p ły w a n iu  sp isa ł 
się Z b ig n ie w  P ace lt, u zysku ją c  n a i 
le p szy  czas 3.26,0, za co  o trz y m a ł 
1 224 p k t .  K o n k u re n c ję  s trze le cką  
n a to m ia s t w y g ra ł re p re ze n ta n t 
R F N  S tam ann. Janusz P e c ia k , choć 
w  o b u  ty c h  k o n k u re n c ja c h  n ie  u- 
p la so w a ł s ię  w  ś c is łe j czo łów ce, po 
c z te re c h  k o n k u re n c ja c h  aw ansow ał 
o je d n o  m ie jsce  i  je s t obecn ie  na 
c z w a r te j p o z y c ji. D z ie w ią te  m ie js c e  
z a jm u je  Z b ig n ie w  P a ce lt. In d y w i­
d u a ln y m  lid e re m  je s t n ada l R u ­
m u n  S p irlea , a w  k la s y f ik a c j i  ze­
sp o ło w e j p ro w a d z i d ru ż y n a  W ę­
g ie r . Z espó ł P o ls k i aw a n so w a ł na 
d ru g ie  m ie jsce .

PO M E C Z U  P O W IE D Z IE L I

T re n e r K u le sza : B y ł to  d o b ry  
mecz. W m o im  zespole z a b ra k ło  
dw ó ch  k lu c z o w y c h  p i łk a rz y :  Ż m u ­
d y  i  Ć m ik ie w ic z a . C i. k tó r z y ’ ich  
z a s tą p ili, a ta kże  pozos ta li, n ie  
w ie d li.  P a n u je  o p in ia , że w ę g ie r­
scy n a p a s tn icy  g ra li s ła b ie j. Is to t­
n ie . w  n ie d a w n y m  m eczu z N R D  
b y l i  znaczn ie  sk u te c z n ie js i. F a k ­
tem  je s t je d n a k , że w  C horzow ie  
m ie li u tru d n io n e  zadan ie , p o n ie ­
w aż po s ia d a li s p e c ja ln y c h  o p ie k u ­
nów . N a w a łk a , k tó r y  p iln o w a ł N y i-  
lasdego w y w ią z a ł się z zadan ia  zna 
k o m ic ie . U  w s z y s tk ic h  w id a ć  po­
p ra w ę  szybkośc i. W ciąż je s t n a to ­
m ia s t p ro b le m  ze sku tecznośc ią  
pod b ra m k ą  p rz e c iw n ik a . Podczas 
zg ru p o w a n ia  w  R e m b e rto w ie  po­
p ra c u je m y  nad w y e lim in o w a n ie m  
tego i  in n y c h  m a n ka m e n tó w .

Sepp Maser out...?
N A  M E C Z e l im in a c j i  m is trz o s tw  

E u ro p y , T u rc ja  — R F N  n ie  po w o ­
ła n o  Seppa M a ie ra . N ie  b y ło b y  w  
ty m  n ic  d z iw n e g o  g d y b y  n ie  to . 
że M a ie r  je s t z d ro w y , czu je  s ię  do­
b rze , z n a jd u je  s ię  w  w y s o k ie j fo r ­
m ie  i  od 13 p a ź d z ie rn ik a  1973 r .  po 
ra z  p ie rw s z y  z a b ra k ło  go w  k a d ­
rze . J u p p  D e rw a ll t łu m a c z y ł tę  za­
s k a k u ją c ą  d e cyz ję  n ie co  e n ig m a ­
ty c z n ie . A  co sądz i o  ty m  „ v o tu m  
n ie u fn o ś c i”  sam Sepp M a ie r , n a j­
lepszy  b ra m k a rz  E u ro p y  o s ta tn ic h  
la t?

— D e rw a ll o św ia d czy ! m ł,  że w  
ty m  w a ż n y m  m eczu z T u rc ją  chce 
m ie ć  zespół z d y s c y p lin o w a n y  i oba­
w ia  s ię  k ło p o tó w  z z a w o d n ik a m i 
B a y e rn u  — m o je g o  k lu b u .

— ???
— Są to  re p e rk u s je  k o n f l ik tu  m ię ­

d zy  p iłk a r7 .a m i k lu b u ,  a je g o  zarzą­
dem , k o n f l ik tu  w  k tó ry m  ja  ode­
g ra łe m  s w o ją  ro lę . Nasz b y ły  p re ­
zes W ilh e lm  N e u d e c k e r ro z m a w ia ł 
z D e rw a lle m  1 te ra z  są e fe k ty .

— A  m oże pan a  n ie p o w o ła n ie  do  
re p re z e n ta c ji je s t sp ra w ą  u p ły w u  
la t .  Czas p ły n ie  n ie u b ła g a n ie , a 
k a r ie ra  s p o rto w a  k ie d y ś  s ię  kończy?

— M ó j k o n t r a k t  z m o n a c h ijs k im  
B a ye rn e m  t rw a ć  będzie  do  1981 ro ­
k u . P ra g n ę  g ra ć  n a d a l w  ty m  k lu ­
b ie  i  w  re p re z e n ta c ji.  Jestem  w  
d o b re j fo rm ie  i  m ogę p o d d a ć  o b u  
o b o w ią z k o m , A le  n ie  ty lk o  fo rm a  
d e c y d u je ...

Piłkarskie niedyskrecje
REKORDY

WŁOSKIEGO SEZONU

ROZGRYWKI Igows we W ło­
szech cieszą się stałe olbrzymią 
frekwencją, ale kibice nadal nie 
mają powodów do zachwytu, o- 
glądojąc przede wszystkim zniko­
mą ilość goli. Rekordowa pod tym 
względem było n edowna XXI ko-

Przcd Ogólnopolską

Spartakiadą M łodzieży

Turniej 
piłki ręcznej

K L U B  S p o rto w y  D ąb ie  b y !  o rg a - 
.rtózatorem tu rn ie ju  p i łk i  rę czn e j 
d z ie w czą t i  ch ło p có w . W  zaw odach  
w z ię ło  u d z ia ł dziesięć zespołów , 
p rz y g o to w u ją c y c h  s ię  do O gó lno ­
p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży . W 
k a te g o r i i  d z ie w czą t p ie rw sze  
m ie jsce  w y w a lc z y ły  p i łk a r k i  Łącz­
nośc iow ca , k tó re  w y g ra ły  w szys t­
k ie  s p o tk a n ia . N a d ru g ie j p o z y c ji 
u p lasow a ła  s ię  d ru ż y n a  D K 8  D ą- 

-b ie , a na trz e c ie j re p re ze n ta c ja  
m ło d y c h  p i łk a  re k , p rz y g o to w u ją ­
cych  s ię  do Ig rz y s k  M ło d z ie ży  
S z k o ln e j. D alsze m ie jsca  z a ję ły  
S ta r t  G dańsk  i  A Z S  K o s z a lin . Za 
n a jle p szą  z a w o d n iczkę  tu rn ie ju  u - 
znano M o n ik ę  R u d n ic k ą  z D K S  
D ą b ie . T y tu ł  n a jle p s z e j b ra m k a rk i 
p rz y z n a n o  W ie s ła w ie  S zechter z 
Ł ą cznośc iow ca , a na jlepszą  s trz e l-  
c z y n ią  zosta ła  E w a W ira  z D K S  
D ąb ie . W śró d  ch ło p c ó w  p ie rw sze  
m ie jsce  w  ro z g ry w k a c h  w y w a lc z y ­
ła  „s ió d e m k a ”  D K S  D ą b ie , d ru g ie  
re p re z e n ta c ja  B ydgoszczy, a trze c ie  
d ru ż y n a  S ta ll S toczn ia . K o le jn e  
m ie jsca  z a ję ły  d ru ż y n y  M K S  K u s y  
i re p re ze n ta c ja  P i ły .  K ró le m  s trz e l 
có w  zos ta ł W o jc ie ch  Haas (S ta l 
S toczn ia ), n a jle p s z y m  za w o d n ik ie m  
W ie s ła w  P łu g o w s k i (B ydgoszcz), a 
n a jle p s z y m  b ra m k a rz e m  Z b ig n ie w  
W ilk  (D K S  D ąb ie ).

TU TO TO !
EXPRESS LO T E K  

8 20 29 37 42 

M A Ł Y  LO TE K

I  losowanie 
10 15 24 31 32

I I  losowanie 
5 6 8 9 21 •

Końców ka n - ru  band. 2907.

D U Ż Y  L O T E K  P Ł A C I

I  losow an ie

1 roizw. z 6 t r a f ie n ia m i — w yg ra n a  
915 015 z ł. 2 ro zw . z 5 tra f ie n ia m i 
— w yg ra n a  po 457 507 z ł, 181 ro zw . 
z 5 t r a f ie n ia m i z w y k ły m i — w y ­
g ra n e  po ok . 6 500 z ł. 9 666 ro zw . 
z 4 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 157 
z ł,  157 239 ro zw . z 3 t r a f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po  9 zł.

I I  losow an ie

45 ro zw . z 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra ­
ne po o k . 47 500 z ł, 3191 ro zw . z 
4 t r a f ie n ia m i — wv.grane po 1011 
z ł. 70 152 ro zw . z 3 t r a f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po 76 z ł.

lejka spotkań ekstraklasy — z 11 
marca — w ośmiu spotkaniach 
aanotowano aż pięć remisów 0:0 
I tylko 7 bramek. Byt to „w y­
czyn" blisko absolutnego rekordu 
z sezonu 1968'69, kiedy to w 
XXVII kolejce w ośmiu meczach 
I ligi strzelono łączn e 6 goli.

11 marca br. ustanowiony zo­
stał natomiast rwy absolutny re­
kord: wpływy z meczu Milan — 
Juventus (65 tys. widzów plus od­
powiednio wysokie ceny) wyno- 
sły prawie 552,5 min lirów. Takie­
go dochodu ńe przyniósł jeszcze 
żaden inny mecz w Itoti'.

BŁOCHIN ATAKUJE
REKORD SIMOMIANA

W PIŁKARSTW1E radzieckim 
weiką renomą cieszy się tak 
zwany Klub Grigorija Fiedołcwa. 
Dostać się do niego mogą ci za­
wodnicy, którzy zdobędą co naj­
mniej 100 bramek w meczach 
międzypaństwowych, w europej­
skich pucharach klubowych " w 
rozgrywkach ligowych. Dotychczas 
udało się spełnić te warunki 23 
piłkarzom. Klubowi G. Fiedatowa 
przewodzi aktualny trener narodo­
wej drużyny ZSRR Nik'ia Simo- 
nan ze 156 bramkami, wyprze­
dzane Porvomariewa — 152, Iwa­
nowa — 150 i Błochma — 148.

Wiele wskazuje na to, że już 
w tym roku może dojść do zmia­
ny lidera klubu. Olbrzym e szanse 
zostania nowym rekordzistą ma 
bowem  świetny strzelec kijow­
skiego Dynama, 27-letni Oleg 
Błochin, który tylko w ubegłym 
rogu wzbogacił swe ko-nto o 22 
gołe.

64-LETNI MATTHEWS 
NADAL GRA

DO najsłynniejszych piłkarzy w 
historii angielskiego futbolu nale­
ży Stanley Matthews, śwetny 
prawoskrzydłowy o wspan ałej 
technice, który wsławił się tym, 
że w reprezentacji swego kraju 
występował do 42 roku życia, a 
w lidze grał jeszcze 8 lat dłużej.

Obecnie 64-letni Matthews prze 
bywa stale na Malcie, gdz e za- 
rab'a na spekulacjach nierucho­
mościami i... regularnie gra jesz­
cze w drużynie piłkarskiej pra- 
cown ków poczty w La Valetta.

POKRÓTCE

POGOŃ S Z C Z E C IN  —
U N IO N  B E R L IN  0:#

W  R O Z E G R A N Y M  w  Szczecin ie  
to w a rz y s k im  m eczu p i łk a rs k im . Po 
goń zrem isow a ła  z I- l ig o w ą  d ru ż y ­
ną N R D  — U n io n  B e r lin  0:0. M ecz 
ro ze g ra n y  w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  
s ta ł na p rz e c ię tn y m  poz iom ie .

R E P R E Z E N T A C JA  H O K E IS TÓ W  
R E M IS U JE  Z  N A P R Z O D E M

R E P R E Z E N T A C JA  p o ls k ic h  h< 
k e is tó w  rozeg ra ła  sp a rrin g o w e  
sp o tka n ie  z N ap rzodem  Ja n ó w  i 
t y lk o  z re m iso w a ła  7:7 (4:3, 2:3, 1:1).

1 syp i
/  V - . '

-

K A D R A  kolarzy przygo­
towująca  się do startu w  
Wyścigu Pokoju i  m istrzo­
stwach świata uczestniczy­
ła ju ż  w  w ie lu  wyścigach, 
ale za granicą. Natom iast 
p ierw szym  wyścigiem  . szo­
sowym  w  tym  roku w  Pol­
sce b y l wyścig „Po Z iem i 
G orzowskie j” , w  k tó rym  
s tartow ali także szczecinia­
nie. Znakom itą fo rm ę w 
te j im prezie wykazał w y ­
chowanek szczecińskich 
LZS a obecnie zaxoodnik 
warszaw skie j Leg ii, Zb ig­
n iew  Szczepkowski, k tó ry  
w yg ra ł zdecydowanie wszy­
stkie etapy i  ca ły wyścig.

NA ZD JĘC IU : Zbigniew  
Szczepkowski (z le w e j) 
in ic ju je  ucieczkę na je d ­
nym  z etapów.

Fot.: C A F-Janow ski

Siatkarki Politechniki 
najlepsze

W L E G N IC Y  o d b y ł się o g ó ln o p o l 
s k i tu r n ie j  szkó ł w yższych  w  s ia t­
ków ce . W ro z g ry w k a c h  w z ię ły  u - 
r iz ia ł d ru ż y n y  A Z S  u c ze ln i p o li­
te ch n iczn ych . re p re z e n tu ją c y c h  
w ś ró d  pań : S zczecin , K ra k ó w , 
G dańsk, P oznań , W ro c ła w , L e g n i­
cę o ra z  zespoły m ęsk ie : Szczecin , 
W ro c ła w , K ra k ó w , Ł ó d ź , O pole, 
P oznań , Częstochow ę, Le g n icę , Rze 
szów  i  Z ie lo n ą  G órę . W tu rn ie ju  
d ru ż y n  ko b ie cych  zw y c ię ż y ła  re ­
p re ze n ta c ja  P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j p rzed  P o lite c h n ik ą  W ro c ła w ­
ską  i  P o lite c h n ik ą  K ra k o w s k ą . 
W śró d  zespo łów  m ę sk ich  p ie rw sze  
m ie jsce  w y w a lc z y ła  P o lite c h n ik a  
C zęstochow ska przed  P o lite c h n ik ą  
Poznańską .

N a to m ia s t w  Szczec in ie  — ja k  ju ż  
In fo rm o w a liś m y  — o d b y w a ją  się 
w  h a l i  W DS M is trz o s tw a  P o ls k i 
A k a d e m ii M e d yczn ych  w  p iłce  k o ­
s z y k o w e j m ężczyzn . J u trze jsze  
ro z g ry w k i ro zp o czyn a ją  s ię  o godz. 
9. G ra ć  będą K ra k ó w —G dańsk, 
L u b lin —B ia ły s to k ,  Ł ó d ź —W ro c ła w , 
Szczecin—K a to w ic e , W arszaw a— 
K ra k ó w .

O G N IS K O  T K K F  „R E K R E A C J A ”  
Z A W IA D A M IA ....

...że p ro w a d z i d z ia ła lność  w  na­
s tę p u ją cych  s ta ły c h  se k c ja c h : k a ­
ra te , h a th a - jo g a , g im n a s ty k i re k re ­
a c y jn e j d la  pań (d la  osób, k tó re  
u k o ń c z y ły  16 la t) .  P rz y jm o w a n e  są 
ró w n ie ż  zap isy  na za ję c ia  n a u k i 
p ły w a n ia  d la  d z ie c i w  w ie k u  od 6 
do 12 la t .  C h ę tn i m ogą się zg ła ­
szać w  s ie d z ib ie  o g n iska  p rz y  u l. 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  3, te l. 372-61 
w  godz. 10—17.

Z A P IS Y  DO S E K C J I
G K S  A rk o n ia  og łasza zap isy  do 

s e k c ji ju d o  d la  c h ło p có w  u rodzo ­
n ych  w  ła ta c h  1962—1965. K a n d y d a ­
c i m ogą się zgłaszać w  p rz y s z ły m  
ty g o d n iu  od  p o n ie d z ia łk u  do p ią t­
k u  w  godz. 17—18.30 w  h a li p rz y  
to r  ze k o la rs k im . P o n a d to  od  10 
k w ie tn ia  k lu b  p rz y jm u je  zap isy  na 
k u rs y  ju d o  i  k a ra te  d la  osób do­
ro s ły c h . C h ę tn i m ogą się zgłaszać 
c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  sobót i  
n ie d z ie l w  godz. 18—19.30 w  h a li  
p rz y  to rze  k o la rs k im

IN N Y  N U M E R  K O N T A
B IU R O  zaw odów  R e k re a c y jn e g o  

T u r n ie ju  N a jle p szych  za w ia d a m ia , 
że w  re g u la m in ie  ro z g ry w e k  b r y ­
dża sp o rto w e g o  oodano n ie w ła ś c i­
w y  n u m e r k o n ta  b a n kow ego . P rzed  
d a t y  n a le ży  d o k o n v w a ć  na k o n to  
N B P  1 O M  — 81012-2437-132.
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CZW A RTEK, 
5 K W IE T N IA

DZIŚ:
Ireny, Wincentego 

JUTRO:
Wilhelma, Celestyna

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  prze­

ważnie duże, okresam i n ie­
w ie lk i deszcz. Temp. do 8 
st. W ia try  wschodnie, u-  
m iarkowane. _____

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  eiś- 
n ie n ie  w y n o s iło  1004,5 hJPa 
(753,5 m m  H g). W c iągu  dn ia  
n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iśn ie n ia .

n ie rz a  2 — M a la rs tw o  St. K l im ­
k o w s k ie j-B ie ń k o w s k ie j.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7;
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j;  C H IR .
— G o lę c in o  - f  Z d u n o w o ; P O ŁO Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  D ER - P IĄ T E K  
M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

W sp o m n ie ń  „R a n n y  la s ” . 21.20 „24 
g o d z in y ”  (k o l.) .  21.30 F i lm  n o rw .
„K o c h a n a  M a ro n ”  (ko l.).
U W A G A : T V  zas trzega  sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 S p o tk a n ie  w  ZO O . 17 W ia d o ­
m ośc i. 17.15 „F e rd y n a n d  i  d u c h y ” . 
18 R e p o rta ż  „R o z m o w y ” . 18.15 „B y ć  
p rz y  ty m ” . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
dz ie c ię ce j. 19 Z a p y ta jm y  p ro f. 
K a u la . 19.30 K ro n ik a .  20 F ilm  
„G w ia z d y ” . 21.30 K ro n ik a .  21.45 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  22.30 W iado­
m ości.

TEATRY

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — 
19—7 D O R O SŁYC H  -  Jednośc i Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  I I  (dod . od ­
t r u t k i  i  t le n )  — tu l.  422-46; K R Z Y ­
W O U STEG O  7A — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł- 
C Z Y N , N .O d rą  20 — te l.  239-422; 
D Ą B IE , u l. G ry f iń s k a  13 — te l. 
612-068.

7.55 J. r o s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
F i lm  „G w ia z d y ” . 11.30 S tu d io  M  z 
P ra g i p rze d s ta w ia . 12.05 W ia d o p io - 
śc i. 12.10 Z a p y ta jm y  p ro f. K a u la . 
16 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17 W ia ­
dom ości. 17.05 G im n a s ty k a . 17.45 
„ B a r t je ” . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19 M a g a zyn . 19.30 K r o ­
n ik a .  20 F i lm  U S A  „ H is to r ia  B en - 
n y  G oodm ana” . 21.55 K ro n ik a .  22.10 
S p o rt. 22.40 K a le jd o s k o p . 23.10 W ia ­
dom ości.

R A D I O

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „B u rz a ”  g. 19; 
P O L S K I — „D o n  J u a n ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „W e so łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „P o s ła n n i­
c tw o  z in n e j p la n e ty ”  g. 15.30 — 
R F N ; p ią te k : g . 9, 11, 13.15, 15.30, 
18; KO SM O S (te l.  380-03) — „S z a n ­
ta ż ”  g. 16, 18.15, 20.30 — a n g „  1. 18; 
p ią te k : R. I ł ,  13.15, 15.30, 18, 20.15; 
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — „P rz e z  G ó­
r y  S k a lis te "  g. 16, 18 — U S A ; „80 
h u z a ró w ”  g. 20 — w ęg., 1. 15
(c z w a rte k  ł  p ią te k ) ; CO LO SSEU M  
(te l.  458-18) — „P o w ie d z , że ją  k o ­
cham ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — f r . ,  1. 13 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) —
„P ro s z ę  s ło n ia ”  g. 14.30, 16 — po !.; 
„R o m a n  i  M agda”  g. 17.30, 19.30
— po i., 1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
P IO N IE R  (te l.  475-02) — „ W  p ia ­
skach  p u s ty n i”  g. 10, 17 — p o i.; 
„D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. 11, 13, 
15 — ja p .; „Z a p o m n ia n a  m e lo d ia ”  
g. 18. 20 — po i., a rc h ., 1. 12; „ K in g  
K o n g ”  g. 22 -  U S A , 1. 13 -
p a n o ra m . (c z w a r te k  i  p ią te k ) ; 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) — „ C y r k  w  
c y r k u ”  g . 17 — CSRS; „N e w  J o rk ,  
N e w  J o rk ”  g . 19 — U S A , 1. 15; 
Z A M E K  — „N ie w in n e ”  g. 18 — 
w l. .  1. 18; M A R S  — „P o to p ”  g. 17, 
19.45 — p o i., I. 12 —  CZ. I I ;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „Ś m ie r te l­
n y  pośc ig ”  g. 17.30. 19.30 — I r . ,  I. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „B ia ły  
M u rz y n ”  g. 17.30 — po i., 1. 12; 
„O s ta tn i f i lm  o  L e g ii C udzoz iem ­
s k ie j”  g. 19.30 — U S A , 1. 15; H U T ­
N IK  (S to łc z y n ) — „O  je d e n  m ost 
za d a le k o ”  g. 17.30 — ang., 1. 15
— p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) -~ 
„ Z  p rz y m ru ż e n ie m  o k a ”  g. 17, 19
— f r . ,  1. 18; B A J K A  (P o lice ) —
„S p rzę że n ie  z w ro tn e ”  g. 17 — radź.
— pa n o ra m ., 1. 15; Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp n o ) „ A k c ja  S a la m a n ­
d ra ”  g. 18 — ru m ., I. 15; R O B O T ­
N IK  (P y rzyce ) — „Jo se p h  A n ­
d re w s "  — ang., 1. 15; G R Y F (G ry ­
f in o )  — „O  jeden  m o s t za d a le k o ”
— ang.. p a n o ra m ., 1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) — „ In g o  z a g ra j w  f i l ­
m ie ”  — radź ., p a n o ra m ., 1. 12; 
„ D ic k  i  Jane ”  — USA, 1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) — „M ro c z n y  p rz e d m io t 
pożądan ia ”  — f r . ,  1. 18; IN A  (S ta r­
g a rd ) — „Z a b a w k a ”  — f r . ,  1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na  po d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PR F.

WYSTAWY

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
l  446-46 -  g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18;

K O L E JO W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
je żd ża ją ce  -  933 ;

R U C H  S T A T K Ó W  — ' te l.  918; 

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15

P R O G R A M  I

TELEWIZJA

PR O G R A M  I

15.30 D e cyz je  15 -la tkó w . 16 O b ie k ­
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.30
C z w a rte k  T D C  i  f i lm  „P ip a  L a n g - 
s t iu tra p f”  (k o l.) .  17.30 F i lm  p rz y ro d ­
n ic z y  „O  w ro n a c h  p ra w ie  w szys t­
ko ”  (k o l.) .  17.55 S k a rb ie c  (k o l.).
18.20 P o lig o n  (k o l.) .  18.59 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o l.). 19.10 D o b ra n o c ,
d z ie n n ik  ( k o l) .  20.15 T e a tr  Sen­
s a c ji „ D n i  zem sty ”  cz. I I I .  21.10 
Pegaz (k o l.) . 21.55 W m in u tę  po 
p re m ie rz e  (k o l.) .  12.30 D z ie n n ik
(k o l.) .  22.45 N ig d y  w ię ce j.

P R O G R A M  I I

16.30 J. f ra n c u s k i.  17 J . r o s y js k i 
(k o l.). 17.30 P rz e w o d n ik  m e lom ana  
(ko L ). 17.55 W z o rn ic tw o  p rze m ys ło ­
w e (k o l.) .  18.25 S tu d io  S p o r t (k o l.). 
19.10 P ro g ra m  lo k . 19.30 D z ie n n ik  
(k o l.). 29.15 N U R T  — n a u k i p o li­
tyczn e . 20.45 N U R T  — m a te m a ty k a .
21.15 N U R T  — n a u cza n ie  począ t­
k o w e . 21.45 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .
21.55 T e a tr  T V  na S w ie c ie  „S p o ­
w ie d ź  S m ie rd ia k o w a ” .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . 8.10 G e o g ra fia  d la  k ł.  
V I I .  9 G e o g ra fia  d la  k l.  V . 11.05 
W y c h o w a n ie  te ch n iczn e  d la  k l.  
I —I I I  l ic .  12.45 i  13.25 TTR .
15.15 R ed. szko ln a  za p o w ia d a . 15.30
N U R T  — p e dagog ika . 16 O b ie k ­
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30
D la  d z ie c i „P ią te k  z P a n k ra c y m ”  
(k o l.) .  16.55 R e p o rta ż  m u z y c z n y  — 
„C o  t r z y  la ta  w  B yd g o szczy”  (k o ­
lo r ) .  17.20 M a g a zyn  m o to ry z a c y jn y . 
17.50 F ilm o w y  p o r t re t  p is a rk i E w y  
S z e lb u rg -Z a re m b in y  (k o l.) .  18.30
F ilm  T V  ju g .  „P ro fe s o r  i  p a n n a ” . 
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 
M a g a zyn  S tu d ia  „G a m a ”  (k o l.). 
22.05 D z ie n n ik  (k o l.) .  22.20 S tu d io  
„G a m a ”  — cz. I I .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; Pokaz 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  
C H RO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1000 la t .  G ospodarka  
m o rs k a  na P o m o rzu  Z ach o d n im  
1945—70; U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h . D aw na  k u ltu ra  
lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
K u ltu ra  A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  dz ie ­
jó w  rzem ios ła  na P o m o rzu  Za­
c h o d n im , X X X  la t  S to czn i im . A 
W a rs k ie g o . S k rz y n ie  i k u f r y  po- 
sażne Pom orza  Z ach o d n ie g o  — g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  -  p i. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i. A rc h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  S A R P  A rc h ite k tu ra  
rze m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina ? 
p rze ło m u  X IX  1 X X  w . -  g. 11—17 
Z A M E K  — P la k a t, m a la rs tw o , g ra ­
f ik a  i  ry s u n e k  p la s ty k ó w  byd g o ­
s k ic h  g. 11—18; 13 M U Z  — o l. Z o ł-

P R O G R A M  I I

16.30 J . fra n c u s k i.  17 M am  p o m ys ł 
(k o l.) .  17.30 P o ra d n ik  tu r y s ty  (k o ­
lo r ) . 18 P o ra d n ic tw o  w ę d k a rs k ie  
(k o l.) .  18.30 K lu b  Ja zzo w y S tu d ia  
„G a m a ”  (k o l.) .  19.10 K ro n ik a  ( lo k .).
19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 20.15 T e a tr

(na  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 19, 20, 21, 22, 0.01. 
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.10 S tu d io  
„G a m a " .  J.6.00 T u  Je d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  Je d y n k a . 
18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 P ano ­
ra m a  p o ls k ie j p io s e n k i. 19.40 E s tra ­
da fo lk lo ru .  20.05 R e p ortaż  na za­
m ó w ie n ie . 20.20 Z n a s z - li te n  głos? 
21.15 P rze b o je  z Iń te rs tu d ia .  22.23 
K a to w ic e  na m u z y c z n e j a n te n ie . 
23.00 W ita  Was P o lska . 0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc 
z m e lo d ią  i  p iosenką .

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cześn ie j. 
14.25 M u z y k a  M o z a rta . 15.20 P opo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 
P io s e n k i A g n ie s z k i O s ie c k ie j. 16.10 
M u z y k a  po lska  X X  w . 16.40 „ H i ­
s to r ia  m o je j s ie c z k a rn i” .  17.00 Im ­
p re s je  ja zzo w e . 17.20 „ N im  się 
ks ią żka  ukaże ” . 17.40 „T rz e b a  g łę ­
bo ko  o d d ych a ć ” . 18.00 S to łeczne 
a k tu a ln o ś c i m u zyczne . 18.40 S ia ­
dem  in w e s to w a n y c h  m ilia rd ó w . 
19.90 M u z y k a . 19.40 D ź w ię k o w y  p la ­
k a t  re k la m o w y . 20.00 S tu d io  „R e ­
la k s ” . 20.20 M u z y k a  p o lsk ie g o  35- 
le c ia . 21.00 F e lik s  M ende lssohn — 
T r io  fo r te p ia n o w e . 21.40 U tw o ry  
W o jc ie c h a  K ila ra .  22.00 P ro m e n a ­
da. 22.30 W iersze  R o b e rta  B ly .  22.40 
„N o ta tn ik  ze w spó łczesne j 1” . 23.10 
Chansons C letm enta JanneąuŁna
23.40 M u z y k a  n a  dobranoe.

P R O G R A M  I I I
(U K F  ««,74 M H z)

14.60 K o n c e r ty  fo r te p ia n o w e  Hayd- 
na . 15.05 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z 
P a ry ż a . 15.20 B e a tle só w  g ra ją . 15.40 
B e a tle só w  śp ie w a ją . 16.00 R e p ortaż  
„P o zo s ta n ie  t r w a ły  ś lad ” . 16.20 
M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79.
17.05 M u zyczn a  poczta  U K F . 17.40
W szys tk ie  d ro g i p ro w a d zą  do  N a ­
s h v il le . 18.10 P o li ty k a  d la  w szys t­
k ic h .  18.25 Czas re la k s u . 19.00 K ą ­
t y  w id z e n ia . 19.15 B a lla d y  W o jc ie ­
cha G o g o le w sk ie g o . 19.35 O pera  t y ­
go d n ia . 19.50 „K ró le w s k a  ry b a ”  
20.00 M in i-m a x . 20.40 P o lska  szko ­
ła  m uzyczn a . 21.00 R e m in isce n c je  
m u zyczn e . 22.08 G w iazda  s ie d m iu
w ie c z o ró w . 22.15 B lu e s  w c z o ra j i
dz iś . 22.45 W ib ra fo n o w e  sola L ,
H a m p to n a . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a
snem.

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M Hz)

14.45 G ra ją  1 ś p ie w a ją  s io s try  K n a ­
p ik .  15.05 T e a tr  P R  — „T re s u ra ” .,
16.05 N a u ka  i  te c h n ik a  w  k ra ja c h  
s o c ja lis ty c z n y c h . 16.25 J . n ie m ie c k i.
16.40 P A W . 17.00 O p era  1 b a le t w
w e rs j i  s te reo . 17.30 S zczec ińsk ie  po­
p o łu d n ie . 18.25 P o s ta w y  i  w zo ry .
18.45 S e k re ty  l is tó w .  19.00 Po lscy 
s p e c ja liś c i za g ra n ic ą . 19.15 J. ro ­
s y js k i.  19.30 K . F la g s ta d  w  p ie ­
śn ia ch  S ib e liu s a . 20.15 M u z y k a  an ­
g ie lska  w  ś re d n io w ie c z u . 21.00 M u ­
z y k a  s łu ch a n a  zza ko n s o le ty . 21.55 
A n to n io  V iv a ld i — La  S travaganza . 
22.15 P rz y m ia rk a  do p rzysz łośc i. 
22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
cych . 22.50' W ig ie r s k ie  m o ty w y .

P R A C A

P O T R Z E B N A  starsza 
p a n i do  dz ie cka  na 3 
la ta , m oże b y ć  za w y ­
n a ję c ie  p o k o ju . U l. G o- 
śc is ław a  25/4, Ź e łecho - 
w o. 5913-G
O P IE K U N K A  do dz ie ­
cka  (dochodząca) po­
trz e b n a  zaraz. T e le fo n  
350-31 w e w . 343, W 
godz. 12—15. 5922-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . S za fe ra  130/44.

5058-G
K U P N O

S K O D Ę  — k u p ię . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  5044.

N IER U C H O M O Ś Ć

D O M E K  w  C hoszcznie 
u l.  W ąska 6 — sprze­
dam . W iadom ość: G o­
rz ó w  W lk p ., te l.  23-61.

43-F
R Ó ŻNE

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin — 
u l. W ie lk a  25, czynne  
w  godz. 8—17, T V  cza r­
n o -b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , 386-27. 4958-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne Łnż. M a s ło w sk i, te l. 
752-65 . 2467-G
CO LO R T V  pogo tow ie , 
23-24-96. 3854-G
PO G O TO W IE  T V , te l. 
80-904 . 3254-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne . te ł.  75-821, D u d z ik .

3360-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l.  
22-66-81. 3291-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  23-14-60.

4205-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. M ie czys ła w  U zna l i ­
s k i,  22-38-32. 4302-G
A N T E N Y  in s ta lu ję , te l. 
371-66. 4455-G
A N T E N Y  in s ta lu ję , te l. 
22-56-75. 5011-G

IN S T A L O W A N IE  an ­
te n , p rz e s tra ja n ie  te le ­
w iz o ró w  k o lo ro w y c h  — 
w y k o n u je  Z a k ła d  U s łu ­
go w y  W U S I, te ł.  368-03.

827-K
A N T E N Y  — 723-64.

3547-G
A N T E N Y  — 81-39-86.

2774-G
T A P E T U J E M Y  i  m a lu ­
je m y  m ie szka n ia . T e l. 
385-86. 4285-G

28. I I I .  na u l.  K r .  Ja­
d w ig i s k ra d z io n o  „ Z u ­
k a ”  n r  r e j.  SZC 29-20, 
k o lo ru  m o rs k ie j z ie le ­
n i.  Z na lazcę  w y n a g ro ­
dzę. Z g łoszen ia : U ła ń ­
ska la .  5987-G

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  100 S (1972) — 
m a ły  p rze b ie g  — sprze­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczecin 5056. 
P Ł A S Z C Z  d a m sk i 1 mę 
s k i (skó rzane ), sprze­
dam . A l.  W o jska  P o l­
sk ie g o  176/5, po 17.

5054-G
S P R Z E D A M  ta n io  ró ż ­
ne m eb le , s tan  bardzo  
d o b ry . T e l. 22-38-86 — 
po godz. 17. 6036-G
S YR EN Ę 105 L  (1975) — 
sp rzedam  — W ię c k o w ­
sk iego  4/7. 4505-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  — 
d a m s k i, sp rzedam . T e l. 
423-80. 5260-G
T U R E C K I m ę s k i płaszcz 
s k ó rz a n y  — sprzedam . 
U l. R uska  34a/4. 5049-G
B IL A R D  e le k try c z n y  o- 
raz n o w y  a p a ra t Z e n it 
E  — sprzedam . K a m ie ń  
P o m o rs k i, te l.  20-578.

5046-G
W Ó Z E K  space row y d la  
b liź n ia k ó w  p ro d u k c ji 
N R D  — sprzedam . G ry ­
f in o ,  u l. F lisacza  13/8.

5045-G
W Y S O K Ą  pa lm ę  sprze­
dam . — M a łko w sk ie g o  
20/10. 5067-G

Władysławowi Hruszczakowi
dyrektorowi Banku Spółdzielczego 

w Szczecinie 
w y r a z y

najserdeczniejszego współczucia 
z powodu śmierci

Zony
składają:

pracownicy, rada i zarząd Banku.

Pracownicy poszukiwani
„S P O ŁE M ”  W O JE W Ó D ZKA 

S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYWCÓW 
Oddział w  Szczecinie

z a t r u d n i
na okres przedświąteczny sprzedawców 
do sklepów i stoisk przedsklepowych 

branży ogólnospożywczej.

Wymagana aktua lna  książeczka zdrowia. 
W arunk i pracy i p łacy do uzgodnienia w  
dziale spraw  pracowniczych, ul. Ż ó łk ie w ­
skiego 12a, pok. 37 i 41 lu b  te l. 444-71.

1117-K

Zatrudnimy w ykwalifikowane fryzjerk i • 
damskie

(wskazany dyplom mistrzowski).

Osoby zainteresowane proszone są o zgła­
szanie się w sklepie firmowym „Pollena” 
w Szczecinie, przy ul. Bolesława Krzyw o­
ustego 11/13, w godz. od 11— 14, w  term i­

nie do 11 kwietnia 1979 r.
1138-K

F E R M Ę  b ro j le ró w  b l i ­
sko  L u b lin a  — sprze­
dam . W iadom ość: L u ­
b l in ,  te l.  308-37. 1138-K
CO C KER  sp an ie la  — 
sprzedam . T e l. 382-61.

5069-G
L O K A L E

P R Z Y JM Ę  pana do 
w spó lnego  p o k o ju . U l. 
K rę ta  8. 4944-G
2 P O K O JE . k u c h n ia , 
w sze lk ie  w y g o d y , za­
m ie n ię  na  w iększe , m o ­
że być w łasnośc iow e. 
T e l. 80-365. 4952-0
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e. 45 m  k w ..  Osiedle 
K a lin y ,  I I I  p ię tro , za­
m ie n ię  na 3 -p oko jow e , 
w  ś ró d m ie ś c iu  z te le fo ­
nem  I —I I I  p ię tro . K o ­
rzys tn e  w a ru n k i do u - 
zgo d n ie n ia . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
4968.
K L U C Z E W O  k /C z a p lln -  
k a , dom  je d n o ro d z in n y  
z d z ia łk ą , m oż liw ość  
h o d o w li za m ie n ię  na  3 
lu b  2 po ko je  w  Szcze­
c in ie . Szczecin. te l. 
22-81-18. 4973-G
CZĘSC s try c h u  lu b  w y ­
s o k ie j su te re n y  ku p ię  
lu b  w yd z ie rża w ię , adap 
ta c ja  na c ich e  rz e m io ­
sło. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 4976. 
P O K Ó J, k u c h n ia , sp ó ł­
dzie lcze  w łasnośc iow e, 
za m ie n ię  na w iększe  z 
b a lko n e m  do I  p ie tra . 
T e l. 820-256. 4931-G
DO W Y N A J Ę C IA  po­
k ó j.  W ie rzb o w a  90.

4985-G
D W A  p o ko je , k u c h n ia , 
ła z ie n ka , te le fo n , śród ­
m ieśc ie , za m ie n ię  na 
jeden  p o k ó j, k u c h n ia , 
łaz ienka . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 5W1. 
M -5, 3 p o ko je . O sied le  
K a lin y .  zam ien ię  na 
M -3  i M -2 lu b  dw a  M-3. 
Jedno  M -3 m oże b yć  w  
W arszaw ie  lu b  o k o li­
cach. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 5002. 
W R O C ŁA W  — p o k ó j z 
k u c h n ią . k w a te ru n k o ­

w e, za m ie n ię  na ; 
ne lu b  w iększe  w  Szcze 
c in ie . O fe r ty  B iu ro  O- 
gloszeń Szczecin 5004. 
M IE S Z K A N IE  4 poko ­
je , k o m fo r t  za m ie n ię  
na cfwa m ieszkan ia  2- 
p o k o jo w e . T e ł. 434-24 — 
(18—20). 5007-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  M -2 O fe r ty  k ie ro ­
w a ć : Szczecin, u l. L i ­
be lta  43/3^ 5MS-G

W Y N A J M Ę  na ro k  n ie - 
um eb low ane  3 p o ko je , 
no w e  b u d o w n ic tw o , cen 
tru m .  O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 5017. 
M -4 trz y p o k o jo w e , spó ł­
dz ie lcze, I I  p ię tro . O - 
s ied le  G o n ty n y , zam ie­
n ię  na ró w n o rzę d n e  na 
O s ied lu  P rz y ja ź n i lu b  
K a lin y ,  p a r te r  w y k lu ­
czony. A d re s : u l.  P a r­
ko w a  35/7. 5018-G
M -3, k o m fo r t ,  c e n tru m  
— sprzedam . T e le fo n  
22-66-93. 5029-G

P O K Ó J, k u c h n ia . I I  
p ię tro , słoneczne, za­
m ie n ię  na  ró w n o rzę d n e , 
d z ie ln ica  o b o ję tn a . B o­
les ław a  Ś m ia łego  la/14.

4769-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  m ie szka n ia , sam o­
d z ie ln e g o  p o k o ju . Te l. 
39-813, godz. 17—19.

5055-G
P A N I z 3 -le tn .im  d z ie ­
c k ie m  p o szu ku je  po ko ­
ju  n ie u m e b lo w a n e g o  z 
u żyw a ln o śc ią  k u c h n i i 
ła z ie n k i.  T e l. 376-68, w  
godz. 8—15. 5065-G

P IL N IE  ku p ię - M -3 w  
Szczec in ie . O fe r ty :  Bdu 
ro  O głoszeń Szczecin — 
5068
2 P O K O JE , k u c h n ia , 
p rz e d p o k ó j, sam odzie l­
ne, ła z ie n k a ,, w .c ., 
w sp ó ln e , c.o., I  p ię ­
t ro ,  ś ródm ieśc ie , zam ie  
n ię  na 2 p o ko je , no w e  
b u d o w n ic tw o , d z ie ln ic a  
o b o ję tn a . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  — 
5071.

w
zaprasza

W WOLNĄ OD PRACY SOBOTĘ — 7 KWIETNIA BR. 

SIEC HANDLOWA I USŁUGOWA CZYNNA w godz. 11—16. 
W NIEDZIELĘ — 8 KWIETNIA BR.

SIEC HANDLOWA CZYNNA W GODZ. 10— 16 
ZAKŁADY USŁUGOWE — NIECZYNNE

l l l l - K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  Szczec in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczecin , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. se k re ­
ta r ia t  red . nacze ln y  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w<?wn. 83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s n o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (po godz. 6) 224-028, 224-250. d a lc k o o is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  ..P rasa — KsiążKa — 
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P ocz tow e  i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń  I k w a r ta ł i  p ó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tępny  do 10 każdego m ies iąca  
poprzedza jącego  okres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra t - ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW, a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o 50 p roc. d roższa p rz y jm u je  R » w  
„P ra sa  — K s ią żka  — R u ch ” . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw . Ul. T o w a ro w a  28, 00-953 W arszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  n a ­

k ła d y  G ra ficzn e . " i  -a
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Badania wytrzymałości Mosiu Cłowego

Kiedy pojedziemy obwodnicą?
W M IN IO N Ą  niedzielę, w ie lu  zm otoryzow anych szczecinian 

m ia ło  poważne k ło po ty  z w yjazdem  za m iasto. Z a w in ił nie 
ty le  deszcz, co zam knięcie M ostu Cłowego. Dla w ie lu  k ie ro w ­
ców była to p rzykra  niespodzianka, gdyż nie zauw ażyli opu

T ru d n o  m i ob ie cyw a ć  ja k iś  k o n ­
k re tn y  te rm in  zakończen ia  ty  c li 
w s z y s tk ic h  ro b ó t - k o ń czy  d y re k ­
to r  P E D iM -u . Jestem  je d n a k  p rze ­
k o n a n y , że w szys tko , p rócz prze-

blikow anego w przeddzień ogłoszenia P rzedsiębiorstwa Eksp lo- [~ ? y0.w,artMkt‘j,_ zostanie zak 
a ta c ji Dróg i M ostow, które zapowiedziało ograniczenia ruchu. , (t,

„ M ig h t b a r . . .”
w  C IĄ G U  o s ta tn ic h  d n i u l. Ja ­

g ie llo ń s k a  w zb o g a c iła  się o k o le i­
n y  neon. D o k o n u ją c  p o ró w n a n ia  
t e j  n o w e j i lu m in a c j i  z ju ż  is tn ie ­
ją c y m i.  n a le ży  s tw ie rd z ić  iż  1est 
on n ie  ty lk o  ła d n y , a le  ch yb a  na­
le ży  . ta kże  do  n a jw ię k s z y c h  neo­
nów . O gro m n e  ś w ie tln e  l i t e r y  u- 
k ła d a ją  s ię  w  s ty liz o w a n y  nap is  
„B O L K O ” . 1 w  ty m  m ie js c u  w ła ­
śn ie  budzą s ię  nasze o b ie k c je . B o­
w ie m  n o c n y  b a r  „B o lk o ”  z n a jd u ­
ją c y  s ię  p rz y  s k rz y ż o w a n iu  u l.  
Ś lą s k ie j z Ja g ie llo ń s k ą  n a le ży  do 
p la c ó w e k  g a s tro n o m ic z n y c h , k tó re  
n ie  eieszą s ię  na jle p szą  o p in ią  
M ożna to  s p ra w d z ić  m .in . w ... k s ię ­
dze w e zw a ń  o fic e ra  d y ż u rn e g o  
M O  Czy w  te j  s y tu a c ji z a o p a try ­
w a n ie  tego lo k a l ik u  w  ta k  o g ro m ­
ną re k la m ę  n ie  je s t  p rz y p a d k ie m  
re k la m a  na w y ro s t?

23 osoby ranne

Czołowe
zderzenie autobusów
W PKM  i PKS

W C Z O R A J o k o ło  godz, 6.40 na u l. 
S-zosa P o lska , w  gęste j ja k  m le k o  
m g le  z d e rz y ły  się czo łow o  a u to ­
bus W P K M  m -k i „J e lc z ”  n-r re j.  
M H  2234 p ro w a d zo n y  przez Janusza 
K lo c k a  z au tobusem  P K S  rn -k i 
„A u to s a n ”  n r  re j.  S ZA  042-C, p ro ­
w a dzonym  przez M a ria n a  C h o jn a ­
ck ie g o . Z d e rze n ie  n a s tą p iło  podczas 
o m ija n ia  przez a u to b u s  W P K M  
c ią g n ik a  z p rzyczepą ; k ie ro w c a  
„J e lc z a ”  z je c h a ł na  le w ą  s tro n ę  
je z d n i 1 w s k u te k  ba rd zo  o g ra n iczo ­
n e j w id z ia ln o ś c i n ie  spos trzeg ł w  
po rę  nad jeżdża jącego  z p rz e c iw n e l 
s tro n y  „A u to s a n a ” .

W  k ra k s ie  do zn a ły  ob rażeń 23 o- 
soby. w  w iększość! — pasażerow ie 
PKS. K a re tk i pogotow ia  p rz e w io z ły  
poszkodow anych  do p o g o to w ia  ra ­
tu n k o w e g o  w  P o lica ch  1 Szczeci­
n ie . skąd  k i lk o r o  ra n n y c h  s k ie ro ­
w a n o  na k o n s u lta c je  do szp ita la . 
Na szczęście o f ia r y  w y p a d k u  nie 
o d n io s ły  pow a żn ie jszych  obrażeń. 
T*o u d z ie le n iu  im  p ie rw s z e j pom o­
c y , w szyscy ra n n i w r ó c i l i  do do- 
m ow .

W ysokość s tra t  m a te r ia ln y c h  Do­
n ie s io n y c h  p rzez W P K M  w yn o s i 
o k o ło  15 tys ię c y , a P K S  — o k o ło  
50 tys . z ło ty c h . W a rto  dodać, iż 
„A u to s a n ”  b y ł fa b ry c z n ie  n o w y m  
p o jazdem  (jeszcze na n u m erach  
p ró b n y c h ) i po raz p ie rw szy  w y ­
ru s z y ł na trasę .

D ochodzen ie  w  s p ra w ie  w y p a d k u  
p ro w a d z i szczecińska m il ic ja  d ro ­
gow a. P ro s i ona  za naszym  po­
ś re d n ic tw e m  św ia d k ó w  k ra k s y  o 
zg łoszenie s ię  w  K M  M O  p rzy  u l. 
K a s z u b s k ie j 35 p o k ó j 15. te ł.  307- 
-345. w  godz. 8—16. (ap>

Kronika wypadków
W C ZO R A J k r ó tk o  przed godz, 

.10 na a u to s tra d z ie , o k o ło  300 rn od 
z ja z d u  w  k ie ru n k u  G ry f in a ,  „ F ia t ”  
125 p n r  re j.  SZB 3008 k ie ro w a n y  
przez Z y g m u n ta  S. z D o b re j N o­
w o g a rd z k ie j z d e rz y ł się z c ięża rów  
ką  o n ie  u s ta lo n y c h  nu m e ra ch  
re je s tra c y jn y c h . R a n n ych  w  w y ­
p a d k u  żonę k ie ro w c y  — A n n ę  1 
ic h  svna  E ry k a  o d w ie z io n o  do sapi 
t f i la .  M ilic ja , d ro g o w a  p ro s i św u id - 
k ó w  k ra k s y  o  zg łoszenie się w  K M  
M O . u l.  Kaszubska  35 pole, 8. te t. 
307-341 w  godz. 8—16.
. O k o ło  godz. 14.30 na al. W ojska 
P o lsk ie g o  p rz y  p ę t li t ra m w a jo w e j 
ua  G łę b o k ie m , c ięża row a  „S k o d a ”  
M W  5763 ja d ą c  w  k ie ru n k u  ś ró d ­
m ieśc ia  p o trą c iła  ro w e rz y s tę . 11-let 
n iego  M a rk a  B ., k tó r y  ra p lo w n ip  
s k rę c ił w  b o k  — p ros to  pod ko ła  
sam ochodu. C h łop iec  dozna ł z łam a­
n ia  o b o jczyka , w s trzą śn ie n ia  m ó­
zgu i  p rzebyw a  w  szp ita lu .

JśA K L A T C E  sch o d o w e j jednego  
7. d o m ó w  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  
zn a le z io n o  w c z o ra j, z o b ra że n ia m i 
g ło w y  i w s trzą śn ie n ie m  m ózgu 52- 
- !  e t n iego , p ija n e g o  m ężczyznę. 
R annego » k ie ro w a n o  do szp ita la . 
Z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o  w y n ik a ,  iż 
m ężczyzna zosta ł p o b ity  p rzez  iwe- 
z n a n y c h  sp raw ców .

S TR A Ż P oża rna  1 M O  o d n o ló - 
w a ły  w czo ra j n ie codz ienną  in te r ­
w encję.. Na u l. R o s tw o ro w sk ie g o , 
w ie d z io n y  p ija c k ą  fa n ta z ją  27-la tn i 
m ężczyzna we w ła s n y m  m ie szka ­
n iu  na ś ro d k u  p o k o ju ...  ro z p a lił 
o g n isko , w s p o m in a ją c  n a jp ra w d o p o  
d o b n ie  j  czasy le tn ic h  b iw a k ó w . P: 
ja k a  za b ra ła  m il ic ja ,  a s tra ża cy  u- 
g a s ili pożar. (ap)

Z A M K N IĘ C IE  przepraw y 
przez Regalicę spowodowała 
konieczność przeprowadzeń i a 
badań obciążenia mostu. Przed 
laity został on skonstruow any 
tzw. m etodą kab lo-beto  no­
wą. Obecnie stw ierdzono, że 
część poszczególnych strun  w 
kablach a>lbo popękała, albo u- 
legła ko roz ji. Zw rócono się 
więc do naukow ców  z P o litech ­
n ik i Szczecińskiej z prośbą o 
sporządzenie ekspertyzy w y trzy 
małości ko n s tru kc ji. Pozwoli 
ona okreś lić  potrzeby rem onto ­
we M ostu Cłowego. by zapo­
biec przyszłym  ograniczeniom  
ruchu w tym  punkcie na jw aż­
niejszej a r te r ii w y lo to w e j m ia ­
sta.

Badania te  zw ró c iły  uwagę 
szczecinian na sp raw y zw iąza­
ne z budową obw odnicy, bieg­
nącej Szosą Poznańską. Pom ysł 
ten zrodził się przed dwoma 
ła ty  i jest system atycznie rea ­
lizow any. Ma on n iezw ykłe  
znaczenie d la  całego m iasta w 
przypadku ja k ic h k o lw ie k  per­
tu rb a c ji a r te r ii biegnącej u lica ­
m i Energetyków  i Przestrzenną 
jako droga zapasowa.

— U Z Y S K A L IŚ M Y  odp o w ie d ź  na 
n a jw a ż n ie js z e  p y ta n ie  — p o w ie ­
d z ia ł d y re k to r  P E D iM  W ito ld  G o- 
w in  — d o tyczące  w y trz y m a ło ś c i 
m o s tó w : Ś w ie rcze w sk ie g o  i  I  A r ­
m ii W o jska  P o lsk ie g o . Oba zo s ta ły , 
ja k  w yka za ła  e ksp e rtyza , w y b u d o ­
w ane z d u żym  zapasem  i mogą 
znieść znaczn ie  w iększe  o b c ią że ­
n ie . Z n a k  o g ra n ic z a ją c y  tę d y  
p rze ja zd  w ie lo to n o w y c h  c ię ż a ró ­
w e k  zo s tan ie  u s u n ię ty  n a ty c h m ia s t 
po za ko ń cze n iu  ro b ó t p rz y  f i la rz e .

N a to m ia s t p ro b le m e m  — k o n ty ­
n u u je  nasz rozm ów ca -  s ta ł się 
p rze ja zd  przez w ia d u k t k o le jo w y . 
Posiada on b o w ie m ... d re w n ia n ą  
n a w ie rz c h n ię  p o k ry tą  d y w a n ik ie m  
a s fa lto w y m . R ozpoczę liśm y w te j 
s p ra w ie  ro z m o w y  z P rz e d s ię b io r­
s tw em  B u d o w n ic tw a  K o le jo w e g o , 
k tó re  być może. p o d e jm ie  się te ­
go zadan ia .

Na ra z ie  p ro w a d z im y  prace  as fa l 
to w e  na M oście  Ś w ie rcze w sk ie g o  

w y ja ś n ia  d y r  G o w in . — Spec­
ja liś c i z PS o p ra c o w a li e k s p e ry ­
m e n ta ln ą  te ch n o lo g ię  ro zśc ie la n ia  
n a k ła d k i b itu m ic z n e j na m ostach . 
Z a k ła d a  ona je d n a k  id e a ln e  w ręcz 
w a ru n k i pogodow e. U b ie g ło ro czn ą  
je s ie ń  i  obecną w iosnę  zaś c h a ra k ­
te ry z u ją  spore o pady . Tem po  ro ­
b ó t je s t w ięc z ko n ie czn o śc i w o l­
ne. N a ty c h m ia s t po za kończen iu  
p rac  na M oście Ś w ie rcze w sk ie g o  
p rze n ie s ie m y  się na M ost I  A rm ii 
W o jska  P o lsk iego .

M a m y też w p lanach  p r z y k ry c ie  
d y w a n ik ie m  a s fa lto w y m  — s tw ie r ­
dza d y re k to r  — 3 -k ilo m e tro w e g o  
o d c in k a  Szosy P o zn a ń s k ie j o raz  
id e n ty c z n e  pracę p rzy  u l. B a ta lio ­
nów  C h ło p sk ich . Z  re a liz a c ją  tego 
os ta tn ie g o  zadan ia  w s trz y m u je m y  
się do czasu u k o ń cze n ia  ta m  b u ­
d o w y  k a n a liz a c ji deszczow e j. N ie 
chcem y b o w ie m  dopuśc ić  do z r y ­
w a n ia  św ieżo  po łożonego a s fa ltu . 
P o n a d to  u d a ło  się nam  zaw rzeć  
u m o w y  z KP K 1 na p rze b u d o w ę  u l. 
M a rm u ro w e j, co  po łą czy  Szosę P o­
zn ańską  z a u to s tra d ą . Na raz ie , 
o czyw iśc ie , bez p la now anego  « 
d u k tu  nad  u l.  G ra n ito w ą .

Będą lepiej widoczne
W IO S N A  je s t t ra d y c y jn ie  norą 

g ru n to w n y c h  p o rz ą d k ó w  t o d św ie ­
ża n ia  O s ta tn io  z a o b se rw o w a liśm y , 
że s łu p k i p rz y  tra sa ch  w y lo to w y c h  
z m ia s ta  są św ieżo  o d m a lo w y w a n e . 
Z m y ta  przez deszcze i  śn ieg t f a r ­
ba zosta je  zastąp iona  now ą 
o s tro cze rw o n ą  i czys to b ia łą . T a ­
k ie  o zn a ko w a n ie  będz ie  z d a leka  
w id o czn e  d la  każdego k ie ro w c y .

(su)

Dziękujemy...
...za p o z d ro w ie n ia  nadesłane 

przez naszych  C z y te ln ik ó w  — s tu ­
d e n tó w  i  p ra c o w n ik ó w  A k a d e m ii 
R o ln ic z e j ■/. I  M is trz o s tw  A R  na 
H a li S z re n ic k ie j,  19 c z ło n k ó w  K lu ­
bu N a rc ia rs k ie g o  P T T K  „ W ik in g ”  
p rz y  S to czn i S z cze c iń sk ie j, g ru p ę  
m ło d z ie ż y  z S K  K  T —-P T T K  „Ż a c z ­
k i ”  ze S ta rg a rd u  S zczec ińsk iego  ? 
O g ó ln o p o lsk ie g o  R a jd u  w  K o ło ­
b rze g u  o ra z  u c z e s tn ik ó w  obozu 
zo rg a n izo w a n e g o  przez W P U T  
„P o m e ra n ia ”  w  M is k o lc u  (W ę g ry ).

M yś liw i zapraszają

Ciekawa wystawa
D Z lS  w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  

p rzy  u l.  W a w rz y n ia k a  5. zostan ie  
o tw a r ta  w y s ta w a  t ro fe ó w  z w ie rz y ­
n y  p ło w e j. O rg a n iz a to ra m i te j eks­
p o z y c ji są: Z a rzą d  W o je w ó d z k i 
P o lsk iego  Z w ią z k u  Ł o w ie ck ie g o , 
za rzą d y  w o js k o w y c h  k ó ł ło w ie c  - 
c k ic h  o raz  K lu b  G a rn iz o n o w y .

N a w y s ta w ie  zg rom adzona  są 
tro fe a  szczec ińsk ich  m y ś liw y c h  
zd o b y te  w  m in io n y m  sezonie. P o­
n a d to  m ożna tu  ró w n ie ż  n a b yć  
k s ią ż k i o te m a tyce  p rz y ro d n ic z e j 
lu b  o b e jrze ć  f i lm y  o św ia to w e . W y­
staw a będzie o tw a r ta  w  godz. od 
15 do 19 o p rócz  sobót i  n ie d z ie l 
do 18 b m . W so bo ty  i  n ić d / ie le  
eksp o zyc ja  m oże być  u d os tępn iana  
g ru p o m  zo rg a n iz o w a n y m  w  godz. 
od 9 do 13. (su)

Konkurs na plakat
S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  M ie ­

szka n io w a  i  k o ło  ZS M P  p rz y  SSM 
og ła sza ją  k o n k u rs  na p la k a t z 
o k a z ji „Ś w ia to w e g o  R o k u  D ziec­
k a ” . T e c h n ik a  do w o ln a . N a o d w ro ­
c ie  na le ży  podać im ię  i  n a zw isko  
o raz  adres. P race  p rz y jm u je  w 
te rm in ie  do 28 m a ja  b r. Szczeciń­
ska S p ó łd z ie ln ia  M ie szka n io w a  u l. 
K a l in y  23/2. N a jc ie k a w s z e  — zo 
s taną  nagrodzone i  z a k w a lif ik o w a  
ne do w y s ta w y  z o rg a n iz o w a n e j 
cze rw ca  w  D n iu  D ziecka .

m
Żądamy ukarania, wandali!

Znowu śmieci 
w Lasku Arkońskim
U P O D O B ALI sobie Lasek 

A rkońsk i k ie row cy wywożący 
śm ieci z różnych przedsię­
b iorstw . Raz po raz powstaje 
tu dz ik ie  wysyp isko. L e kko ­
m yśln i k ie row cy z n iektó rych 
szczecińskich in s ty tu c ji skraca­
ją  sobie drogę i zamiast jechać 
za m iasto — w yrzuca ją  śmieci 
wprost z ciężarówek do pod­
m ie jskiego lasku!

Nie są to. n ieste ty, przypadki 
incydentalne. W roku  ub ieg­
łym  na ten tem at p isaliśm y 
w ie lo k ro tn ie  wskazując kon ­
k re tn ie  k to zaw in ił. W tym  ro ­
ku także in fo rm ow a liśm y o

Władze wojewódzkie zapowiadają

Sankcje administracyjne
wobec niesolidnych

taksówkarzy
O S TA T N IO  n a s iliły  Się pre- niezbędne je s t s tosow an ie

te n c ie  » z rz e c in in ,n  w / i i łe e  ta ’k  znaczn ie  su row szych  s a n k c ji ad- le n s je  s z c z e c m ia -n  wooec taK- m ln is tra c y jn y c h . P rz y c z y n ią  się 
S ó w k a rz y .  Najczęściej d o ty c z ą  one z pew nością n ie  ty lk o  do zm ia  
one z a w y ż o n y c h  rachunków  za  ny  s to su n kó w  p o m ię d zy  ta k s ó w k a - 
przejazd, o d m o w y  w y k o n a n ia  w y Ł n ł n o S ^ i S z i  * * ' • *  poz'" '<!lą 
usługi lu b  niegrzecznego za- n ie w ła ś c iw y m
chowania się wobec pasażerów 

Ponieważ dotychczasowy try b  
za ła tw ian ia  tyc-h zażaleń przez 
Sąd Koleżeński p rzy W o je ­
wódzkim  Zrzeszeniu P ryw a tne­
go Handlu i Usług nie dawał 
należytych e fektów , w icew o je ­
woda szczeciński A n drze j G ło­
w acki pismem z 2G m arca b r. 
zalecił inną drogę postępowa­
nia. Odtąd spraw y te pow inny 
być k ie row ane do ko leg iów  ds. 
wykroczeń, któ re  roz-patrzą je 
w  try b ie  adm in is tracy jnym . 
Wobec w innych  stosowane bę­
dą sankcje, przewidziane w 
rozporządzeniu m in is tró w ; k o ­
m u n ika c ji oraz gospodarki te ­
renow ej i ochrony środow iska 
z 31 lipca .1972 roku  w  sprawie 
kra jow ego  transportu  drogow e­
go — aż do cofn ięcia zezwole­
nia na prowadzenie usług ta k ­
sów karsk ich  włącznie. T y lko  
ta k i t ry b  postępowania może 
być zastosowany wobec osób 
naruszających przepisy prawne.

JE D N O C Z E Ś N IE  w ice w o je w o d a  
'za p o w ie d z ia ł s z y b k ie  p rze p row adzę  
n ie  w iosennego  p rze g lą d u  ta ksó w e k . 
T y m  razem  d o ko n a ją  go p ra c o w n i 
cy  W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  i  fu r tk -  
cJona musze s łu ż b y  ru c h u  d rą g o w e ­
go MO.

N o w y  t r y b  z a ła tw ia n ia  s k a rg  na 
n ie s o lid n y c h  ta k s ó w k a rz y  z p ew ­
nośc ią  p rz y c z y n i się do p o p ra w y  
s y tu a c ji*  w  te j d z ie d z in ie . S k o ro  
d z ia ła n ia  Sądu K o le że ń sk ie g o  i 
W o je w ó d zk ie g o  Z rzeszen ia  P ry w a t­
nego H a n d lu  i U s łu g  rite p rz y n io ­
s ły  w y ra ź n y c h  e fe k tó w  spolecz-

ża ją  a u to ry te t  tego  zaw odu.

Notatnik szczeciński
O  W R A M A C H  m ie js k ie g o  p rze ­

g lą d u  tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j i f o ­
to g ra fic z n e j K O K  „S ło w ia n in ”  o r ­
g a n iz u je  w y s ta w ę  o ra ć  m a la rs k ic h , 
g ra fic z n y c h , g o b e lin ia rs k ic h  i  fo ­
to g ra fic z n y c h  zespo łów  p laców ek 
upow szechn ian ia  k u l t u r y  Szczecina. 
O tw a rc ie  — dz iś  o godz. 17.

W D K  B U D O W L A N Y C H  dziś 
o godz. 19 odbędzie  s ię  „W io s e n n y  
w ie c z ó r p rz y  m u zyce ” . W ys tą p i 
due t g ita r  k la s y c z n y c h  A lb e r—S tro ­
be l. S w o je  w ie rsze  m ó w ić  będzie 
M ik o ła j M ii l le r .

O  6 B M . o godz. 18 w  s a lt A u d y ­
to r iu m  M a x im u m  w  G m achu W y­
d z ia łu  B u d o w y  M aszyn  i  O k rę tó w  
PS odbędz ie  się z e b ra n ie  n a u ko w e  
szczec ińsk iego  o d d z ia łu  Polskiego- 
T o w a rz y s tw a  F izycznego . R e fe ra t 
o t. „K rę te  d ro g i p ros tego  p ro m ie ­
n ia ” , i lu s tro w a n y  f i lm e m  i poka ­
za m i, w y g ło s i d r  Ja n  D u n in -B o r-  
k o w s k i z 1KN i  BO w  W arszaw ie .

O  D Z IŚ  o godz. 17.30 w  sa li n r  
19 W SM  p rz y  W a łach  C hro b re g o  
odbędzie  się zeb ra n ie  nau ko w e  
szczec ińsk ich  o d d z ia łó w  P o lsk iego  
T ow a rzys tw a  H y d ro b io lo g ie m  ego. 
T o w a rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . M . 
K o p e rn ik a  o ra z  N a u ko w e g o  K o ła  
B adań  M orza  W SM  n t .  „E c h o lo k a ­
c j i  u  d e lf in ó w ” . P re le k c ja  i lu s t ro ­
w ana będzie  f i lm a m i i  d ia p o z y ty ­
w a m i.

O  K L U B  „B o n  T o n ”  i Społecz­
ne O g n isko  M uzyczn e  ogłasza ją  za­
p isy do zespołu f le tó w  p ro s ty c h  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  m ie szka ń ­
ców  SM Ś ró d m ie śc ie . P ie rw sze  
s p o tk a n ie  - 10 bm , o godz. 11 w  
s a li k lu b u .

s k artdal i c 2tn y  m zan iec zys zc zen i u 
środow iska natura lnego w tym  
lesie. W czoraj zaś znów o trz y ­
m aliśm y a la rm u jący  sygnał w 
te j sprawie. P rzy ul. C hopi­
na n,a bocznej drodze leś­
nej w yros ła  w  nocy (?) z 
poniedzia łku na w to rek  góra 
śm ieci. N a tychm iast pojechaliś­
m y na m iejsce w raz z fo to re ­
porterem  oraz przedstaw icie lem  
Pogotowia Wodociągowego — 
k ie ro w n ik ie m  re jonu  S tan is ła ­
wem W iśniewskim .

Zna lezienie sprawcy nie było 
trud nym  zadaniem. Pośród prze 
różnych puszek z napisem 
„Woda do p ic ia ” , złomu, bu te ­
lek, papierów, podartych na­
m io tów  — leżała cala masa do­
kum entów . Dostrzegliśm y tam 
m. in. lis tę  załogi w raz z na­
zw iskam i, ka r ty  urlopowe p ra ­
cow ników , zarządzenia d y re k ­
tora przedsiębiorstwa w spra­
wie zasad i o rgan izac ji gospo­
darow ania surowcam i w tó rn y ­
m i A wszystkie tc  d ru k i opa­
trzone b y ły  pieczątkam i firrn o - 
w ym i Przedsiębiorstwa Poło­
wów Dalekom orskich i Usług 
Rybackich „G ry f ” . Nie ulega 
więc na jm n ie jsze j nawet wątpli, 
wości do kogo śm ieci te na je ­
żą i k to  je  w  lesie zostawił.

L E Ś N IC Y  d o g lą d a ją c y  p o d m ie j­
s k ic h  la só w  za ła m u ją  ręce. Z im a  
p o c z y n iła  w ie le  szkód. Cała masa 
d rze w  p o w yw ra ca ła  się. Także  
k rz e w y  zo s ta ły  po łam ane , a tu  
jeszcze trzeba  użerać się t  p rze d ­
s ię b io rs tw a m i, k tó re  z u po rem  w y ­
w a la ją  sw o je  śm iec i ta m , gdz ie  im  
w yg o d n ie !

Czas n a jw yższy  u k ró c ić  tego ro ­
d z a ju  p r a k ty k i.  L a s  je s t d ob rem  
w s z y s tk ic h  m ieszkańców  ^Szczeci­
na. N ie  każde m ia s to  może p rze ­
cież p o ch w a lić  s ię  ta k im  położe­
n iem  g e o g ra fic z n y m , b y  w  s w ych  
g ra n ic a c h  .m ie ć  pod o b n y  te re n  re ­
k re a c y jn y .

W yd a je  nam  się także , że spraw ą 
n o to ryczn e g o  o s ta tn io  zan ieczysz­
czan ia  p o d m ie js k ic h  la só w  p o w i­
n ie n  e n e rg ic z n ie j za jąć  się M ie js k i 
K o n s e rw a to r P rz y ro d y  o raz  W y ­
d z ia ł G o sp o d a rk i T e re n o w e j i  
O c h ro n y  Ś ro d o w iska  U M . p s tre  
sa n k c je  k a rn e  na łożone na w in o ­
w a jc ó w  odstraszą  m oże in n y c h  od 
ka ryg o d n e g o  . w y g o d n ic tw a ! Ni-e 
m ożna bow iem  w  da lszym  c ią g u  to 
le ro w a ć  p o b łażan ia  d la  ty c h , k tó ­
rz y  iekee sobie w ażą w sze lk ie  za­
rządzen ia  i  tro s k ę  o  o c h ro n ę  n a tu ­
ra lnego  ś ro d o w iska  c z ło w ie k a . 
W szys tk ie  podobne p rz y p a d k i bę­
d z iem y p ię tn o w a ć  p u b liczn ie

Zgubiono-znaleziono
N A  d w o rc u  k o le jo w y m  na Ż e le ­

c h o w ie  zna le z io n o  dz ie c ię cy  b u c ik . 
O debrać  go m ożna p rz y  u l.  G rz y -  
m iń s k ie j 23/17 po godz. 14.

1 B M . na Ja sn ych  B ło n ia c h  zna­
le z io n o  k lu c z e . W iadom ość te l. 
472-59 w  godz. 8--14, n a to m ia s t po 
godz. 15 te l.  2282-15.

N A  u l. T ra u g u tta  zn a lez iono  m ę­
ską rę k a w ic z k ę . W iadom ość te l.


